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„Możemy się zbroić jak chcemy” 


oświadczą Niemcy po plebiscycie 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYST KIEM 
Pierwsze zwyciestwo Doumergue'a 


NASZE ABC 


Stulecie postępu 


W Chicago zamknięto wystawę 
hazwaną dumnie „Stulecie postę- 
pu“ — Century of Progress. 

W ostatnim dniu trwania wy- 
stawy, koło północy, zaczęto po- 
woli usuwać wielotysięczne tła- 
my zwiedzających. Ale publicz- 
ność chciała zostać i w jakiś spo- 
sób uczcić uroczystą chwilę zam- 
knięcia słynnej wystawy. Wobec 
tego zaczęła stawiać opór patro- 
lom policji. Chciała zostać, jak 
się później okazało, nietylko po* 
10, by jeszcze raz obejrzeć pawi- 
lony. Rzuciła się na kioski wy- 
stawowe, a przedewszystkiem na 
restauracje, gdzie znajdowały się 
zapasy alkoholu. Masowem pijań- 
stwem, rabunkiem, zniszczeniem 
wystawy zakończyło się „Đtuje- 
cie postępu”. 

Jaki to zabawny zbieg okolicz- 
ności! A może właśnie nie zbieg 
okoliczności? Ameryka to naj- 
bardziej typowy kraj kultury ma- 
terjalnej XIX wieku, kraj postę- 
pu. Chicago to najbardziej ame- 
rykańskie z miast amerykańskich, 
a wystawa chicagoska była naj- 
większą jego atrakcja. 

Właśnie na tej wystawie dojść 
musialo do takich awantur, 
świadczących o niesłychanem bar 
barzyństwie nie pojedyńczych jed 
nostek, ale dziesiątek tysięcy lu- 
dzi. 

Stulecie postępu... Postępu po- 
legającego na rozluźnieniu wszei- 


kich więzów moralnych, które 
miały być zastąpione prawem 
czyli policją i podobno jeszcze 


rozumem. Jak wykazuje drobny 
przykład awantur na wystawie w 
Chicago, postęp taki jest bardzo 
dobry, jeżeli ilość policji jest do- 
stateczna. Zawodzi natomiast, 
gdy patrole policyjne są za sła- 
be. 

Chicago — miasto postępu — 
jest nietylko ojczyzną Dillinge- 
rów i Al Caponów, ale także wiel 
kiego anonimowego tłumu, demo- 
lującego wystawę. Jeżeli w cią- 
gu dziesiątków lat wpajaą się te- 
mu tłumowi przekonanie, że naj- 
wyższym celem jego istnienia, 
najwyższym wyrazem postępu 
jest dobrobyt materjalny i zaspo- 
kojenie potrzeb materjalnych, to 
oczywiście tłum będzie dążył do 
ich zaspokojenia w sposób możli- 
wie najprostszy, niezwiązany Z 
kosztami. Muksimum przyjemne- 
ści kosztem minimum wysiłku, 
czyli t. zw. zasada ekonomiczna, 
jedno z czołowych haseł „Stule- 
cia postępu". 

Ostatecznie ten tłum postępu- 
je w podobny sposób. jak ci, któ- 
rzy go wyzyskiwali: Harrimano- 
wie, Insullowie i t. d. Rożnica 
polega raczej na formie, niż na 
treści. Insull taksamo zdobywał 
sobie środki na zaspokojenie po- 
trzeb, depcząc wszelkie przepisy 
moralności į prawa. Czynił to 
jednak w sposób nieco bardziej 
subtelny i mniej rzucający się w 
oczy. Ale taksamo, krótko mó- 
wiae — kradł. Tłum chicagoski 
był bardziej otwarty w bezpo- 
średnich metodach działania. I 
dlatego dał nam prostą syntezę 
tego, czem jest postep ubicpłego 
stulecia. 
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PARYŻ, 11. 3. (PAT.). — Po 
kilku dniach niepokoju i niepew- 
ności Rada Ministrów powzięła 
dzisiaj decyzję w sprawie rewi- 
zji konstytucji. Decyzja tą gwa- 
rantuje utrzymanie rozejmu poli» 
tycznego. Spór o reformę ustro- 
ju państwa jeszcze wczoraj miał 
cechy konfliktu, grożącego lada 
chwila wybuchem przesilenia ga- 
binetowego. Jeśli do tego nie do- 
szło, to stało się to w dużej mie- 
rze dzięki interwencji Prezydenta 
Republiki Lebrun'a, jak również 
zdecydowanej woli min. Herrio- 
ta utrzymania rozejmu partyjne- 
go. Piątkowe obrady gabinetu 
trwały trzy godziny. Doumergue 
bronił swego projektu rewizji kor 
stytucji, nie wykazując żadnych 
skłonności do ustępstw. Popiera! 
premiera min. Tardieu. Min. Her- 
riot kategorycznie przeciwstawiał 
się punktowi projektu, dotyczące- 
mu prawa rozwiązywania Izby. 
Prezes partji radykalnej; wyjaś- 
niając swoje stanowisko, powoły- 
wal się na uchwały kongresu w 
Jantes; ale jednocześnie nawoły- 
wał do utrzymania rozejmu. Prze- 
dłużającą się dyskusję przerwał 
minister Spraw Zagranicznych, 
Laval, propozycją, aby w obliczu 
poważnej sytuacji międzynarodo- 
wej zasadnicze decyzje odłożyć 
do dnia dzisiejszego. Wniosek ten 
przyjęto. 


Żzbrania u Herriota 

Min. Ferriot bezpośrednio po 
posiedzeniu rady gabinetowej zwo 
łał zebranie ministrów radykal- 
nych, eelem opracowania formu- 
ły kompromisu. Nad formuła tą 
obradowano do późnej nocy. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów min. Herriot przed- 
stawił nowy wniosek w sprawie 
rozwiązania Izby. 


Męximum ustęnrstw 

W odpowiedzi premjer Doumer- 
gue oświadczył, że projekt jego 
stanowi już maximum ustępstw. 
wobec czego na żadne zmiany zgo 
dzić się nie może. Po krótkich 
przemówieniach ministrów: Tar- 
dieu, Flandin i Marchandeau 
projekt Doumergue'a został pod- 
dany pod głosowanie. 


Głosowanie w Radzie 
Ministrów 


Większość ministrów wypowie- 
działa się za utrzymaniem w re- 
dakcji premjera  Doumergue'a 
punktu spornego, t. j. punktu 
określającego prawo rozwiązywa- 
nią Izby przez Prezydenta Repu 
bliki. Przeciw temu punktowi glo- 
sowało 6-ciu ministrów radykal- 
nych. Inne punkty projektu prem- 
jera Doumerguc'a zostały przyję 
te jednogłośnie. 


Program reformy 

Tym sposobem Rada Ministrów 
w calości uchwaliła następujący 
projekt premjera Doumergue'a: 

1) w art. u ustawy konstytucyj- 
nej z r. 1875 wstawić punkt, że 
liczba ministrów nie może prze- 
kraczać 20 osób. nie licząc preze- 
sa Rady Ministrów, który posia- 
dać będzie godność premiera i nie 
będzie piastował żadnej teki; 

2) nadać art. 5 ustawy konsty- 
tucyjnej brzmienie następujące: 
Prezydent Republiki może rozwią- 
zać fabe 
upływem jej ustawowej kadencji 


Deputowanych przedi 


3. 


PARYŻ, WI. (PATY. - 48pe- 
cjalny korespondent „Le Temps“ 
podaje z Genewy z wszelkiemi za 
strzeżeniami wiadomość, iż rząd 
niemiecki zamierza wypowiedzieć 
klauzule wojskowe traktatu wer- 
salskiego zaraz po plebiscycie w 
Zagłębiu Saary. Rzesza zajęłaby 
następnie swoje miejsce w Lidze 
Narodów i na konferencji 'ozbro- 
jeniowej w celu ustalenia pierw- 


Dalsze plany i taktyka premjera 


W pierwszym roku kadencji, Izba 
może być rozwiązana przez Pre- 
zydenta tylko za uprzednią zgodą 
Senatu. W następnych latach ka- 
dencji Prezydent Republiki może 
rozwiązać Izbę bez uprzedniego 
odwoływania się do Senatu. 

3) Uzupeinić art. 4 ustawy 
konstytucyjnej w sposób nastę- 
pujący: państwo zapewnia urzęą 
nikom stałość wykonywania 
przez nich urzedów i gwarancje 
karjery. Wszelkiego rodzaju nieu 
sprawiedliwione lub dokonane na 
podstawie zmowy porzucenia słu 
żby przez urzędników pociąga za 
sobą zerwanie umowy wiążącej 
ich z państwem. 

4) Uzupełnić art. 8 ustawy 
konstytucyjnej przez postanowie 
nia następujące: nie może być 
przyjęta poza inicjatywą rządu 
żadna propozycja wydatków pań 
stwowych bez uprzedniego uchwa 
lenia przez obie lzby odpowied- 
nich dochodów na pokrycie tych 
wydatków. 

O ils budżet państwowy 
do dnia 1 stycznia, rozpoczynają 
cego nowy rok budżetowy, Prezy- 
dont Republiki może przedłużyć 
w drodze dekretu, uchwalonego 
na radzie państwa, budżet z po- 
przedniego okresu bądź na cały 

k. bądź na cześć bieżącego roku 
budżetowego, 


Radykałowie otrzymali 

wolną rękę 

Po posiedzeniu Rady Ministrów 
wydano krótki komunikat, w któ 
rym powiedziano, że premjer Do- 
umergue zapoznał Radę Mini- 
strów z projektem reformy ustro 
ju państwa, który został przyjęty 
przez większość ministrów. 

Ze swej strony prezes Herriot 
oświadczył dziennikarzom: Mini 
strowie radykalni zastrzegli s0- 
bie swobodę głosowania nad pun 
ktom. dotyczącym  rozwiązywa- 
nia Izby. 

Uchwału Rady Ministrów była 
przyjęta w koiach politycznych z 
dużą ulgą, aczkolwiek parlamen- 
tarzyści zastanawiają się obecnie 
nad praktycznem jej zastosowa- 
niem. 


Pisny Doumergue'a 


Plany premjera  Doumergue'a 


nige.: 
- s . > Nb, 
został uchwalony przez obie Izby |“ 


szej konwencji 
zbrojenia na lądzie, w powietrzu 
i na morzu. 

LONDYN, 8. 11. (PAT.). „E- 
vening Standard“ w depeszy 
własnego korespondenia donosi 
Genewy, iż posiada informacje co 
do tego, jakoby rząd niemiecki 
natychmiast po plebiscycie w 
Saarze zamierzał ogłosić publicz- 
nie, iż Niemcy nie uważają się 


iki 


re 
u 


ida w tym kierunku, aby projektț lała w kuluarach Izby pewne zdzi- 


rewizji konstytucji zgłosić dopie 
ro po uchwaleniu przez Izby pro- 
wizorjum budżetowego na okres 
3-ech miesięcy. Pierwszą więc 
czynnością rządu będzie zgłosze- 
nie odpowiedniego wniosku w 
dniu otwarcia parlamentu. Po 
załatwieniu sprawy prowizorjum 
phnażetowego rząd wystąpi z wnio 
skiem zwołania Zgromadzenia Na 
rodowego a następnie przeprowa- 
dzenia dyskusji nad budżetem na 
r. 1935. 

Tego rodzaju Kolejność prac 
parlamentarnych nasunie niewąt 
pliwie duże trudności, wielu bo- 
wiem deputowanych, m. in. rady 
kałów jest zdania, że najpierw 
należy załatwić sprawę budżetu 
na r. 1935, a dopiero później mó- 
wić o Zgromadzeniu Narodowem 
w Wersalu, rząd jednakże usil- 
nie obstawać będzie przy propo- 
nowanej kolejności obrad i w 
związku z tem prawdopodobnie 
premjer D-umergue postawi kwe 
jedz omienóć. 

Giełda paryska 

PARYŻ, 8.11. (PAT.). Giełda 
zareagowafa na dzisiejsze uchwa 
ły Rady Ministrów zniżką papie- 
rów państw.wych. „Inrormation'” 
twierdzi, że sfery giełdowe pozo- 
stają pod wrażeniem faktu, iż de- 
cyzje Rady Ministrów nie zostały 
powzięte jednomyślnie. 


Projekt prowizorjum 


Judżetowego 
PARYŻ, 3.11 (PAT). Wiadomość, 
iż rząd postanowił złożyć we wtorck 
w ‘prezydium Izby Deputowanych 
projekt prowizorjum budźetowego na 
pierwszy kwartał 1995 roku, wywo- 


wienie. Osoby, zbliżone do premjera 
Doumerguc'a wyjaśniają, iż premjer 
nie mógłby odwołać się do opinji 
kraju w przyszłych miesiącach, gdy- 
by rząd nie miał prawa ściągania 
podatków na pokrycie wydatków w 
pierwszym kwartale 1985 r. Właśnie 
dla doprowadzenia do pomyślucgo 
wyniku reformy ustroju państwa 
rząd domaga się uchwalenia prowi- 


zorjum budżetowego, co będzie 
pierwszym dowodem zaufania do 
niego, umożliwiającyra stworzenie 


przychylnej atmosfery 
konstytucji. 


dla rewizji 


Mowa Doumergue'ż 
przez radjo 


PARYŻ. 11. (PAT. Dziś 
wieczorem premjer Doumergue 
wygłosił- transmitowane przez 
wszystkie radjostacje francuskie 
przemówienie o sytuacji we- 
wnetrznej w kraju w przeddzień 
wznowienia prac parlamentbir- 
nych. 

Zdaniem premjera rząd wyko- 
nał dotychczas jedynie pierwszą 
i najigłówniejszą część swego za- 
dania. Obecnie po uzdrowieniu 
finansów przyszła kolej na uzdro 
wienie życia gospodarczego. 
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Chodzi o dokonanie prac, ma- 
jących na celu poprawę gospo- 
darczą. 

W dalszym ciagu premjer oma- 
wiał sprawę reformy ustroju, 
podkreślając konieczność wzmoc- 
nienia autorytetu rządu. 

Premjer Doumergue szczegało- 
wo uzasadniał projekt uchwalony 
| dziś na Radzie Ministrów. 


Po stłumie 


niu rewolty 


Na ziemi zroszonej Krwie... 


MADRYT, 5.11 (PAT). Polieja w 
Barcelonie wykryła wielki skład iaj- 
wych ulotek, z których treści wyni- 
ka, że organizacja anarchistyczna po- 
słanowiła ogłosić strajk generalny 
w wypadku wykonania chocby jed- 
niego z wyroków śmierci, wydanych 
na powstańców. 

GENERAŁ-GUBERNATOF 

MADRYT, 3.11 (PAT). Rada Mi- 


Przypominamy warszawskim subskrybentom, że 


Wydawanie drzeworytów 
już się rozpoczęło w lokalu redzkcji 


W poniedziałek, dn. 5 listopada od g. 5-ej do 7-ej popoł, zechcą 
się zgłosić do redakcji ABC (Nowy Świat 22) po odbiór zamówio- 
nych kuponami drzeworytów subskrybenci, których nazwiska roz- 
poczynaja się od liter: L, M, N, O — oraz ci subskrybenci z liter 
A, B, C, D, E, F, G, H, I, J, K, którzy dotąd nie odebrali drzewo- 


rytów. 


We wtorek, dn. 6 listopada 9d g. -ej do 1-€ej popol. zechcą 


się zgłosić do redakcji ABC po odbiór 
drzeworytów subskrybenci, których nazwiska 


liter P, RIS, T. 


zamówionych  kuponami 
zaczynają się od 


We środę, dn. 7 listopada od g. Ś-ej do T-ej popoł. zechcą się 
zgłosić do redakcji ABC po odbiór zamówionych kuponami drze 


worytów subskrybenei, których nazwiska 


U, W. Z. 


zaczynaja się od liter 


Prosimy usilnie w interesie sprawności akeji o przestrzeganie 


powyżej podanych terminów. 


nistrów postanowiła mianować spe- 
cjalnego generał-gubernatora w o- 
kręgu Asturji, który był głównym o0- 
środkicm powstańczym. Generał-gu- 
bernator otrzyma bardzo szerokie 
pełnomocnictwa i będzie przedstawi- 
cielem poszczególnych ministerstw 
na terenie Asturji. M. iu. zadamem 
generał-guberaatora będzie oczysz- 
czenie nauczyciclstwa z clementów 
komunistycznych, które w znacznym 
stopniu przyczyniły się do wybuchu 
powstania. 

ZGINĘŁO 15 MILJ. PESETÓW 

OVIEDO, 8.11 (PAT). Podczas 
rozruchów w Astutrji z fiji Banku 
Hiszpańskiego w Oviedo zgingło 15 
miljonów pesetów. 


ROZWIAZANIE STOWARZYSZEŃ 
ROBOTNICZYCH 


MADRYT, 8.11 (PAT). Guberna- 
tor prowincji Vigo rozwiązał 10 sio- 
warzyszeń robotniezych, należących 
do Unji Generalnej Robotników i 2 
towarzystwa, należące do Narodowej 
Konfederacji Pracy. 


SADY WOJENNE 
MADRYT. 8.11 (PAT). Przed sa- 


dem wojennym w Kartagenie toczy 
się proces przeciwko jednemu kapra- 
lowi i 14 marynarzom, oskarżonym 
o usiłowanie wywołania powstania. 
Prokurator domaga się dla jednego 
z oskarżonych kary śmierci. Ala 
pozestałych kary wiezienia. 


ograniczającej | więcej 
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„piątym Traktatu 


za Związane rozaztaycm. 
Wersalskiego, 
klóry zawiera postanowienia woj 
skowe, dotyczace ograniczeń 
zbrojnych Niemiec. 

Równocześnie Niemcy ogłosiły- 
by, że powracają do Ligi Naro- 
dów. Według dziennika Niemce: 
mają wychodzić z założenia, że u- 
znając się za wolnych z ograni- 
czeń wersalskich uzyskaliby w 
ten sposób pełne równouprawnie- 
nie, którego się stale domagają i 
wobec tego mogliby cofnać swoje 
ustapienie z Ligi. 


Niemcy militarnie gotowe 


do wo ny 

PARYŻ, 5, Hx(PAT.Y — Daze 
zainteresowanie wśród uczestni- 
ków kongresu Alliance Demo- 
cratigue w Arras wywołał refe- 
rat deputowanego Gellie, wice- 
przewodniczącego komisji woj- 
skowej Izby, poświęcony sprawie 
zbrojeń niemieckich i obronie pań 
stwa. Wbrew twierdzeniu propa- 
gandy niemieckiej — głosi refe- 
rat — Francja nie jest bynaj: 
mniej najlepiej uzbrojonem pań- 
twem w Europie. Francja niczego 
nie zaniedbała w swej wsjółpracy 
w dziele powszechnego rozbroje- 
nia i poszła po tej drodze tak da- 
leko, jak tylko to było możliwe. 
Niemcy natomiast myślą tylko o 
rewizji Traktatu i w tym celu 
prowadzą zbrojenia. Zamiast 100- 
tysięcznej armji i 40 tys. policji. 
które przewidywał Traktat Wer- 
salski, Rzesza posiada 480 tysięcy 
zawodowych żołnierzy, do czego 
należy dodać jeszcze 2 i pół milj. 
członków  organizacyj militar- 
nych, w tem 600 tysięcy przeszko- 
lonych. Całość efektvwów, jakie 
Niemcy mogłyby wyprowadzić na- 
tychmiast do boju, wyraża się cy- 
fra 2.980 tys. Żołnierzy i, do któ- 
rej to cyfry należałoby jeszcze 
dodać rezerwę w liczbie 700 tys 
żołnierzy i druga rezerwę w licz- 


. . Z > © . 
bie jednego miljona Żołnierzy. 
Niemcy posiadają cztery ty- 


giace przeszkolonych pilotów i 50 
eskadr lotniczych do bombardo- 
wania z 1500 samolotami, moga- 
cemi zrzucić 200 tonn materja- 
łów wybuchowych na Paryż, a 50 
tonn na miasta bardziej oddalone, 
jak na. na Tuluzę. 

W przeciwieństwie do tych zbros 
jeń niemieckich polityka francu- 
ska zmierza tylko do * pokoju. 
Zmniejszono okres służby woj- 
skowej, zredukowano liczbę ofice- 
rów i żołnierzy. Granice Francji 
są za to chronione systemem no- 
woczesnych fortyfikacyj. Aby jed 
nak zapewnić bezpieczeństwo 
Francji bez uciekania się do prze 
dłużenia czasu służby wojskowej, 
trzebaby mieć możność obsadze- 
nia tych fortyfikacyj przez kor: 
pus specjalny, przeszkolony pod 
względem technicznym. Należy 
wreszcie starać się usilnie o roz- 
wój lotnictwa. Francja bowiem 


pragnie wprawdzie. pokoju, ale 
powinna uczynić wszystko dla 
zupewnienia sobie bezpieczeń: 


stwa. 


Czystka 


w „Sure ć Nationale“ 

PARYŻ. 11. (PAT): — W 
związku z zamachem marsylskim 
dzisiejsza Radu Ministrów posta- 
nowiła przenieść w stun rozpo- 
rzadzalności b. dyrektora „Sutre- 
Łe Nationale* Berthoina oraz za- 
wiesić w urzędowaniu głównego 
kontrolera tejże „Surete Nationa- 
le" Sisternona. który ponadto ma 
stanąć przed komisją dyscypl- 
narną. 


Baron Noelken 
zwolniony za kaucją 
2.500 zł. 


Baron Noelken, były sekretarz 
Jakóba hr. Potockiego, zwolnio- 
ny został dziś z aresztu za kaucja 
2.500 zł. 

Noelkena aresztowano pod za- 
rzutem nadużyć na szkodę Ś. p 
gakóba Potockiego. popełnionych 
wspólnie z braćmi Rosembergh 
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Francia działa w porozumieniu z Angliją 
Plebiscyt w Saarze 


Nie może odbywać sie pod terorem 


LONDYN, 8.11. — Tuż w poło- 
wie października minister Lava] po- 
rozumiał się z Anglją w sprawie za- 
pewnienia bezpieczeństwa na obsza- 
rze Saary. Anglja 3 niepokojem Śle- 
dziła rozwój sytnacji na tym tere- 
nie. Rząd angielski obawiał się o 
Knoxa, prezydenta komisji Zagłębią 
Saary, i uważał, że jedynie regular- 
ne wojską są w stanie zapewnić o- 
chrenę i utrzymać porządek w Za- 
głębiu Saary, komisarzóowi zaś za- 
pawnić autorytet niezbędny dla czyn 
nika, reprezentującego Ligę Naro- 
dów. Rzecz prosta, że wojska frap- 
cyskie są w tym wypadku najodpo- 
wiedniejszerai ze względu na bliskio 
sąsiedztwo z terenem. Rząd francu- 
skł oświadezył, że gotów jest podjąć 
się odpowiedzialności zapewnienia 
spokoju na tym terenie. Rząd fran- 
cuski działał w ścisłem porozumie- 
nin z rządem brytyjskim. Decyzja 
rządu francuskiega i zgoda jego na 
propozycje angielskie została zako- 
mynikowana w Londynie w ubiegły 
wtorek angielskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, Simonowi. Ze 
swej strony rząd francuski zazna- 
szył, że w wypadku gdyby musiał in- 
terwenjować, nie będzie uważał ewen 
tualnej akcji wojskowej 4a okupację 
Saary. 


DEMILITARYZACJA 


BERLIN, 3.11. — Pełnemocnik 
kanclerza Rzeszy na Zagłębie Saary, 
Wauerckel, wydał rozkaz, w którym 
nakazuje członkom  szturmówck i 
sztąfet ochronnych, uby nio czynili 
nio takiego, coby mogła posłużyć 
wrogom Niemiec za pozory usiłowa- 
nia dokonania puczu. W rozkazie 
nakazuje on od 10 stycznia do 9 lu- 
tego r. 1935 w strefie pogranicznej, 
szerakości 40 km., nio nosić unifor- 
mów oraz odwołać wszystkie apele i 
zaniechać ćwiczoń oraz odbywania 
zgromadzeń. 

Kierownik niemieckiego frontu 
zaznacza, że członkowie, którzy nie 
padporządknją się zarządzeniu, bę- 
da bezwzględnie wydaleni z partji, 
penieważ zachodzi obawa, żę czynni- 
ki Niemcom nieprzyjazne, zechcą u- 
cieo się do prowokacji. 


ATARI I POGRÓŻKI 


BERLIN, 3.11, (PAT). Doniesie- 

nią Reutera o francuskiem pogota- 
wią wajskowem na granicy Zagłębia 
Saary, duje prasie niemieckiej pre- 
tekst do gwałtownych ataków prze- 
ciw Francji. 
* „Deutscho Allgemeine Zeitung“, 
zapytuje, czy Franeja chce wskrze- 
sić ducha Schłagetera i zatruć na- 
zawsze stosunki niemiecka - francu> 
skie. „Ostrzegamy Franeję — doda- 
je dziennik — że prolestujemy prze- 
ciwko polityce gwałtu, której następ 
stwa nie dadzą się przewidzieć". 

„Boersen Ztę.* występuje Z pno- 
gróżkami pad adrosem prezydenta 
komisji rządzącej Knoxa, oświadeza- 
jąc, że „miarka się przebrała”, pazy: 
wajao go rzecznikiem najkrańcow- 
szej francąskiej polityki interwen- 
cjonistycznej, którego należy nio- 
zwłocznie usunąć ze stąnowiska i zą- 
stąpić innym, bardziej odpowiednim. 
Artyku} „Timesa“ stwierdzający, że 
rząd W. Brytanji uwaśńa postępowa- 
nie rządu francuskiego gą odpowied- 
nie, piepokoi organ niemiecki, który 
pisze, że lepiej byłoby, gdyby to o- 
kreślenie angielskiego pisma nółurzę 
dawega nie ukazało się wcale. 

Zdaniem „Nachisausgabke” rząd an- 
| aaa fuzji EA [rowe 


śapna listę 283 obywateli nipsnieckich, 
przebywających na emigracji, którzy 
zestak pozbawieni obywatelstwa 
Rzeszy spawsdu działalneści, uzna- 
nej przez władze niemieckie są 
sekpdliwą dla interesów państwa nie- 
mieckiega. Na liście tej m. in. fi- 
gurują: poseł kamanistyczky z Ba- 
warji Beimlor, który zbiegł z obezu 
kencentracyjnego w Dachąu i na- 
stępnie wydał broszurę p. t. „W she: 
„zie morderców z Dachau", znany pi- 
sarz niemiecki i pacyfista Leonhard 
Frank, autor słynnego abiorh obo- 
wiadań pacztistyeznych „Człowiek 
jest dobry”, ks. Max Karol z Hohen- 
lohe-Langenbuce, bawiacy w Paryżu, 
Hubert hr. ren Locvensteln-Schar- 
feqech, guter książki w języku àn- 
zgielskim p. t. „Germany the tragedy 
of 3 nation“, Klaus Mana, syn staw- 
nega pewieściepisarza niemieckiego. 
Balder Olden, cząłowy publigysta 
aiemiegki, jedeą a b, współpratyw= 


ników „Berliner Tageblatt“, który? 


28 Niemców 
pozbawionych obywatelstwa 


BERLIN, 8.11 (PAT). Dziś ogło- | wydał książkę p. t. „Hitlur-zdohyw- 


| 


gielski nigdy nie zgodzi się na plan 
francuski, a „Berliner Tageblatt“ 
cytuje jako przykład głos „Tevere“, 
ża prasa włoska również odrzuca 
francuską politykę w Saarze. 
Urzędowa „Dipłomatisch - Politi- 
ache Korrespondenz“ polemizuje z 
argumentacją Francji, powołującą 
się na uchwałę Rady Ligi z 1925/26 
r. i usiłuje dowieść, że uchwały te 
miały na celu pozbycie się wojsk 
francuskich z Zagłębia. Opinja nie- 
miecka nie może pozostać obojętna 
wobec jaskrawego naruszenia prawa, j 
jakiem byłaby interwencja franeu- | 
ska w Saarze — zauważa Korespon- | 
deneja. 


NIE BĘDZIE ODWOŁANIA 


LONDYN, 8.11 (PAT). Agencja | 
Reutera donosi z Berlina, że rząd 
niemiecki nie zamierza odwoływać 
się do Stałego Trybunału Sprawie- 
dliwońcj Międzynarodowej w Hadze 
w związką g militłarmeni zarządze- 
niami Francji, dotyczącemi zapew- 
nienia spokoju na obszarach Saary. 


KONFERENCJA 
311 (PAT). 


RZYM, Charge 


d'affaires [rancuski, Dantierre, od- Tewa 


był dziś konferoneję a podsckreta- 
rzem stanu spraw zagranicznych, Su- 
vichem. 


Q UTRZYMANIE BTATU8 QUO 


* LONDYN, 8.11 (PAT). Da Lon- 
dynu przybyła wozorżj z Zagłębia 
Saary delegacja stronnictw, opowia- 
dających się za utrzymaniem status 
quo. Delegacja składa się z trzech 
członków: przewodniczącegó partji 
socja!-demokratyczpej w  Saarze, 
Maksa Brauna,  przewodniczęcego 
nartji komunistycznej w Saarze oraz 
przedstawieicla katolików. 

„Manchester Guardian“ zamieszcza 
następujące oświadczenia, udzielone 
w wywiadzie przez delegatów. 


Pierwszą sprawą, którą należy za- 
tatwię, jest ułożenie dokładnych list | 
głosujących. Obecnie na listach u- 
prawnionych do głosowania znajdu- | 
je się 33 tys. nazwisk. Ludność 
Saary wynosi 800 tys. Zdaniem dele- 
gątów, na listach zamieszczono wle- 
le tysięcy osób, które nie mają m | 
wa głosowania. Sporządzenie list by- 
ło zlecone burmistrzom poszczegól: 
nych gmin miejskich, którzy mia- 
nowali w tym colu kemitoty wybor- 
cze. Praca tych komitetów ograni- 
czyła ię jednak głownie do spraw! 
fńzenia list, sporządzonych przez 
miejscowo władze administracyjue, 
które, zdaniem delegatów, są pod 
wpływami naredowych socjalistów, 
Ugrupowania, wypowiadajaące pia za 
utrzymaniem status quo wysłąly 
dwa dni temu de Bekreiarjatu Ligi 
Narodów żądanie przedużeniu tor- 
minu sprawdzania list wyborczych 
conajmniej o dalszy miegiąc, doma- 
gajne się jednocześnie, aby spraw- 
dzenia dokonały nawe komitety, re 
prezentujące w równej mierze naro- 
dowych socjalistów i ich przeciwni- 
ków. 

Delegaci zaznaczają, że ich zda- 
niem, Liga Narodów powinna ogło- 
Sić, co pa oznaczać status que. Ng- 
leży wyhoreem dać do zrozumienia, 
że przy zachowaniu status quo oñ- 
szar Saary korzystąć bedzie z antą- 
nomji. Wybercy, zdaniem deleggtów, 
powiani wiedzieć, czy dzień 13 stycz. 
nia ma być dniem nieedwałalnej de- 
cvzjj, czy też możliwe jest powtórze: 
zie plebiscytu. 


czasowych obrotów 


Przedstawiciel katolików w Saa- 
rze oświadczył, że kwestja ta posia- 
da wielką doniosłość dla katolików, 
którzy sianowią większość ludności 
Saary. Nie chcą eni głosować zg na- 
rodowo-socjalistycznemi Niemcami, 
ale z drugiej strony nie chcą też 
zupełnie odłączyć się od swych braci. 


AGENCI HITLEROWCY 


Maks Braun utrzymuje, że obecnie | 


przebywa nieoficjalnie w Zagłębiu 
Saary bardzo wielu przybyłych Z 
Niemiec ezłonków B. A. 1 8. 5, sze- 
reg agentów tajnej policji i oficerów 
Reichswehry w cywilnych ubraniach. 
20 tys. mieszkańców Baary przeszło 
specjalne przeszkolenie w niemice- 
kich obozach pracy. 


ABC 


Nr. 30 == 


Już niedługo przyleci do Warszawy 


Autogiro == lotnicza maszyna przyszłości 


Samolot wiatrakowy zapewnia bezpieczeństwo lotu 
miejscu. Ląduje i wznosi się pra-|rze usuwa to niebeznieczeństwo 


Dość często w ostatnich cza- 
sach na rozmaitych  ilustracjach 


widać było samolot, który zasta- 
nawiał swym niekształtnym wyglą 


dem. Jest jakiś dziwny, nie- 
zgrabny, bez skrzydeł bocznych, 
zato z dużemi cienkiemi skrzy- 
dłami przypominającemi nieco o= 
strza kos, które są umieszczone 
nad kadłubem, coś jakby skrzydła 
wiatraka. Taki samolot — to 
właśnie autogiro, czyli samolot 
wiatrakowy. Samoloty takie są 
już używane w Anaglji. Niedawno 
czytaliśmy, że podczas wiecu 
„czarnych koszul* w Hyde Parku 
autogiro unosiło się nad tłumem, 
a policja strzegła zeń porządku. 
Samolot ten może bowiem utrzy- 


mywać się w powietrzu w jednem 


DO SPRZEDANIA W KUTNIE 


nieruchomość położona przy ulicach  Głogowieckiej, 


Cmentarnej 


i Zgoda e powierzchni ponad 16,500 tokei kwadratowych wraz z 


ią i ą i . > i zabudo- 
Odlewnią i warształami merhanicznemi * ważiemi, | La_Manel 
Objekt okazyjny, cena wyjątkowo niska. Wiadomość w Warszawie Zostało już (jako pierwsze próby 
tel. 685-76 lub listownie „A.B.C.“ sub T. M. 


Złoto zn”w ucieka z Francji 


Bilans Bonku Francji za okres od 
19 do 26 października r, b. wyka- 
zyje następujące zmiany, Zapaa zło- 
ta zmniejszył się o 4.2 milj. fr, do 
32,470.8 milj, fr. Obieg banknotów 
spadł o 114.7 milj. fr do 79.476.8 
milj. fr. Natychmiast platne zobo- 


, wiązania wraz z obiegiem banukno- 


tów wynoszą 102.719,7 milj. fr. Stor 
gumek pokrycia złotem spadł z 50,75 
prow. do 80.29 proe, 

Spadek, aczkolwiek nieznaczny, 
zapasu złota w Banku Francji aa- 
sługnje na osobne omówienie. Zazną- 
ezyć nalcży, że po poważnym odpłyr 
wie złota w lutym r. b, zaczynające 
od 2 mareą i aż do 10 października 
r. b. zapas ziota w Banku Finneji 


wzrósł z 78.028 do 82.483 milj. fr. 
bijąe dotychezasowe rekordy. Obee- 
nie, po blisko 8 miesiącach prawie 
nieprzerwanej zwyżki —- zapas złota 
spadł. Spadek ten był do przewi- 
dzenia, zważywszy ną zwyżkę dola- 
ra do górnego punktu złota. 

W razie dalszego utrzymanią się 
mocnej tęndeneji dla waluty amery- 
kąńskiej odpływ ten może przybrać 
większe rozmiary. Zaznaczyć należy, 
że może on być zrównoważony dor 
pływami złota ż jnnych banków emi-- 
syjnyeh państw zachodniej Europy, 
o jle nie zaczną działać również in- 
no czynniki, związane z problemem 
zaufania we Francji, a mogące po- 
glębić proces odpływu krusźen. 


Układ płatniczy niemiecko-anq 'elski 


Podpisany w czwartek nie- 
miecko - angielzki ukłąd płatni- 
czy normuje trzy zasadnicza kwa 
stje w stosunkach handlowych 
między obu krajami: 1) spłaty w 
bieżących obrotach handlowych; 
2) likwidację dawnego długu nie 
mieckiego, wynikłego m dotych» 
handlowych 
z Anglją, łącznie z likwidacją spe 
cjalnego konta Banku Angiji w 


myśl umowy niemiecka - angie!- 
skiej z dn, 10 sierpnia r. b.; 8) 
ebsługę dlugo- i średnio- termi- 


nowych zobowiązań niernieckieh 
o charakterze finansowym w An: 
glji. 

Co do spłat 


stosun- 
kach handlowych niemiecko - an- 
gielskich zostaje uchylony, Przy- 
jęto, że stosunek importu angiei- 
skiego do Niemiec wobec ekspor- 
tu niemieckige do Anglji wynosi 
55:100. Z uwagi na tak silną ak: 
tywność bilansu hanqlowego dla 


Niemiec przewidziane jest w UMA | głądów im. Piotra Skargi, wspól- i premjerem Mussolinim narady nad 
wie, że Bank Rzeszy będzie mógi |na „conférence“ trzech wybii+ aklualnemi zagadnieniami ególna-po- 


St osunek eksportu 55: 160 


których posiadaczami są obywa- 
telẹ. angiętscy. W tym względzie 
umowa przedłuża naozół postano 
wienią niemiecko - angielskiej u- 
mowy transferowej z dnia 4 lip 
ca r. b. 

Zarówno niemiecki komunikat 
urzędowy, jak i prasa niemiecka, 
ostrzegaj;, przemysł i handel Rzę 
gzy, aby ' zachowały należytą 
rstrzemięźliwość w swvich przy- 
szłych dyspozycjach i nie urzą- 
dzały „wyścigu zamówień” na 
towary angielskie. „Deutsche 
Allgemeine Zeitung” pisze: „Go 
spodarstwo niemieckie wlaśnią 
w tem  rdziej luźnym systemię 


z tytułu bieżą: | musi przestrzegać należytej dy- 
cych obrotów handlowych, to sy-, 6cypliny". 
stem rozrachunkowy w 


Wieczór autorski 
literalek polsaich 


|jkąpałem La Manche. 


| kongtrukcji) 


wie bez rozpędu. W znacznej mie- 
rze bardziej od zwykłego samolo- 
tu zapewnia bezpieczeństwo lotu. 


PIERWSZA WIĘKSZA PODRÓŻ: 
DO WARSZAWY 


Obecnie autogiro ma już w 
krótkim stosunkowo czasie ząwj- 
tać i do nas. Pojechał poń do 
Londynu ppłk. Stachoń, który 
kupił aparat i obecnie trenuje na 
nim pilotaż. Samolot ma być 
sprowadzony do Polski jako mo- 
del, służący dla zapoznania się z 
jego konstrukcja, sposobem lotu, 
a zarazem ma posłużyć do badań 
celem wykorzystania tych zdoby- 
czy, jakie zostały przez konstruk- 
cję tak odmiennego aparatu osiąg 
nięte. Ppłk. Stachoń na autogiro 
ma przyleciać do Warszawy, prze- 
bywaujac trasę Londyn — Wawsza+ 
wa w Bzeregu etapów. Ma on za- 
razem dokonać rekordu długości 
lotu na autogiro i przelotu nad 
Autogiro 


i 
| 
j 
i 


stworzone okolo 
g-miu lat temu, ale dobrych wyni» 
ków dotąd nie udało się na niem 
osiągnąć. Dopięro po długich ba- 
daniach i próbach osiągnięto tar 
kie rozultaty, które pozwoliły na 
wyprodukowanie tego typu samo- 
lotu oraz ną użycie go w prakty- 
ce. Oczywiścię nawet w dzisiej- 
szej swej formie jest on ciągle 
jeszcze w fazie początkowej i 
prawdopodobnie za kilka lat, kig- 
dy autogira zastąpią w znacznej 
mierze nasze dzisiejsze samoloty, 
będziemy patrzyli na obecny mo- 
del autogirą tak, jak patrzymy 
dziś na samochody  spoczątku 
XX wieku. 


ZALETY AUTOGIRA 


Jakie są zalety autogira? Prze- 
dewszystkiem posiada on te zale- 
ty, którę posiąda zwykły samolot, 
a tej samej, mniej więcej, wadze. 
Auyiogiro posiadając stykilkudzie- 
sięciokonny motor może zabrać pi 
lota i dwóch pagażerów į osiąga 
szybkość do'260 km. na godzinę, 
a więc szybkość średnią dobrych 
samolotów komunikacyjnych. Do 
starty wymaga autogiro zaledwie 
kilkudziesięciu metrów, do lądo- 
wania przestrzeń dwukrotnie 
mniejszą. Opada niemal prostopar 
die. Dość powiedzieć, że samolot 
wiatrakowy potrzebuje na start 
placu nie większego, niż kort te- 
nisowy, Już to samo daje mu prze 
wagę nad zwyklym samolotem. 


Doskonale pamiętamy, jak ol- 
hrzymią ilość katastrof lotniczych 
następowała przy przymusowych 
lądowaniach na skutek trudności 
terenu. Autogiro w znącznej mie-| 
ma 


Wypadki są niemal wykluczone. 
Toteż dla celów turystycznych 
autogiro może być idealnym ty- 
pem maszyny przyszłości. Ma one 
również duże zastosowanie w ce: 
lach policyjnych i wojskowych. 


KONSTRUKTOR ODZNACZONY 
MĘDALEM 


Konstruktorem autogira (w o 
becnej formig) jest wynalazca 
hiszpański, inż. La Cierwa, który 
został odznaczony  najwyższem 
międzyuarodowem odznaczeniem 
lotniczem, wielkim złotym meda- 
lem Międzynarodowej 
Lotniczej. 


KONSTRUKCJĄ MASZYNY 


Konstrukcja autogira jest tego 
rodzaju, że w czasie lotu opór po- 
wietrza jest meżliwie łatwo prze- 
zwyciężany, wskutek tego, ùe 
skrzydłą posiadają specjalną bye 
dowę, a wiatrak wytwarza ciśnie- 
nie ssące. Skrzydłą wiatraka gór- 
nego poruszają się wolno na osi. 
Motor porusza śmigę samolotową, 
ciągnącą kadłub ku przodowi, 
Prąd  powiętrza, wytwarzany 
wskutek ruchu maszyny, obtacą 
górny wiatrak, co pozwala ną 
bardziej równy ruch maszyny, 
unikanie watrząśnień j spokojne 
posuwanie się. Jeżeli motor zosta- 
nie wyłączony, ruch wirowy i siła 
skierowana ku górzę skrzydeł 
wiatraka jest zachowana i pozwa- 
la samolotowi na powalnę opuss 
czanie się. Same skrzydła wiatra» 
ka są zwykle trójdzielne, zbudo- 
wane z wąskich plat metalowych, 
o możliwie podatnym na działanie 
sił prądów powietrza kształcie. 

W chwili starty oczywiście 
wiatraczek górny nię posiada 
własnej siły obrotowej, wytwa- 
rzanej w czasie lotu przez działa- 
nie powietrza. Przy starcia więc 
przełącza się motor, nadając wia- 
trakowi górnemu szybkość począł 
kową, tak, że już w chwili po” 
czątkowej lotu działają dwie émi- 
gi, górny wiatrak į śmigło, padas 
jące . maszynie ruch naprzód. 
Szybkość maszyny i jej kąt 
wznoszenia się są zależnę od dzia- 
łania motoru i od ręgulowania 
bądź przez zwiększenie działania 
śmigła, bądź też działania wia- 
traezka. 


NOWĘ TYPY 
Pierwsze autogira posiadały 
skrzydła boczne. Te „organy 


szczątkowe jednak już zanikają: 
Nowe typy posiadają tylko wia- 
trak górny i śmigę ciągnącą apar 
rat ku przodowi, Cena autogira 
jest stosunkowo niska. Już obegr 
nie dobrą maszynę tego typu moż 
na nabyć za 80.000 zł. 


Goemoves jedzie 
do Rzymu 


RZYM, 2-41 (PAT). Agencja Bie-, 
1 J 


Dziś, w niedziclę, dnia 4 b. m., fani donosi, że w dniu 3 listopąda 
odbędzie się, jako wieczór inay- przybędzie do Rzymu premjer wę- | 
guracyjny dorocznego cyklu wy: gierski, Goemboes, który odkędzio z 


wiz na pokrj.ie bieżących naleź: każda odezyta fragment z druku- 


dostarczać odpowiednią ilość dé  nych*autorek polskich, z których 


cą”, Erwiu Pisęater, jeden z głów- 
nych madaraiząłorów teatrów nie- 
miegkich, Gerhardt $eger, zbivgły z 
obozu koncentracyjnego — działacz 
socjalistyczny, autor broszury p. t. 
„Oranieqburę”, nrzetłumaczanej ną 
wszystkie prawią języki europejskie, 
dr. Otto Strasser, brat slynncgo 
przywódcy naradowo-socjalistyczne- 
ga Oqzegąrza Strassera, ad lat pwal- 
ezający bezwzględnie polilykę par- 
tji hitlerowskiej, zvydąęwcą znanego 
tygodnika „Die Schwarąc Front, 

Majątki tyeh esóh hlegeją konfi- 
skacie ną rzecz państwa, eo do lo- 
sów członków ich rodzin decyzja je- 
seze nie zapadłą. 


Podróżuj 
samolote 


ności handlowych w Anglii, 


ku. W razie gdyby nowe metody 
okazały się niepraktyczne 
grzewidziana jest ich rewizja. 
Celem uniknięcia przerw w okre- 
sie rekowań, ma być tymeząsowoa 
zastosowana specjalna umowa 
rozrąchunkowa, która , zostala 
równiez pavafowana, 


— 


Okres likwidacji zalęgłości nie 
mięckich ma trwąć jeden rok. 
Faad Rzeszy zobowiązał się w 
tym celu zwolnić natychmiast 
400 tys. fur'jw. Poza tem Bank 
Rzeszy mą na ten gel przydzielać 
10 prot. wpływów dewizowych, 
otrzymywanych co miesiąc ną pa 


cze; eksportu niemieckiego do 
Anglji 
Postanowienia, datyczącę ob- 


sjugi zobowiązań finansowych Nje 
miec wobec Anglji, obejmują 
przedewszystkiem obsługę poży: 
czek Dawesa i Younga po dn. 31 
grudnia r. b.; w dalszym ciągu 


IS; owcsjedniają one obsługę pry: 
- | watnych poży.zek miemieckich, | 


Lm NĄ LZ w eaa 


f to | jącego się wiaśnie lub przygoto-| Włochy i Węgry. Wizytą ta, pozo- 
nastąpić ma właśnie na podsta-* 
wie ustalonego liczbowo stosun=. 


wywanego do druku utworu. 
Pierwszą „confórence'jerką" bę 
dzie p. Zotja Kossak-Szczucka, 
twórczyn; głośnej „Pożogi*. P. 
Kossak-Szczucka przedstawi słu- 
chaczom rozdział g nowej swojcj, 


będącej w stadjum pisania, po- 
wieści, poświęconej epoce Kru- 
cjat. 

Drugą w szeregu pręlegentek 


będzie dobrze gnana Warszywie 
p. Wanda Miluszewska. Siucha" 
cze niedzielni zapoznają się z u: 
rywkami druliującej się więśnie 
jej „Duszy domu“. 

Wreszcie p. Marja Czeska-Mą- 
ezyfiska, odczytą jeden ze swych 
nowych ytworów. 

Trzy te prelekcje zagai p. K 
M. Morawski, jako mzew-.aniczą- 
cy „Zrzeszeniu pisarzy katoli- 
ekieh“, 

Jak wiadomo, odczyty im. Pje- 
tra Skargi ogbywaąją się ge nie- 
dzielą, r sali „Theęologicum" przy 
ul. Traugutta L. 1, a rozpoczyna- 
ja się ò godz, 17.80. 


| lilycznemi, specjalnie zaś raud zagad- 
nieniami, obehędzącemi bezpośrednio 
stająca w związku z wizylą marco- 
wą, w czasie której podpisane zosta- 
ły piotokuły rzymskie, nie może być 


uważana za wychodzącą poza ramy 
normalnych stosunków przyjaźni, ist- 
niejących między obu państwami. 


BUDAPESZT, 8.11 (PAT). Wed- 
lug informacyj „Magyar Qrsag", 
premjer Goemboes wyjedzie w aie 
dzielę da Wiednia, skąd tege samer 
go dnia wieczorem po odwiedzeniu 


| kanclerza Belhuschnigga i ministra 


| 
Zia syłuacia dewizzwa 


spraw zagranicznych, Bergera, uda 
się do Rzymu 


' Banku Rzeszy 


BERLIN, 3. 11 (PAT.). ==Ogło: 
szony został następujący komuni- 
kat urzędowy: 

Wobec niekorzystnega rozwoju 
sytuacji dewizowej Bank Rzeszy 
widzi się zmuszony do skorzysta” 
nia z prawa, zastrzeżonego mu Ww 
berlińskim komunikacie transfe- 
rowym z dnia 29 maja 1934 r. i do 
cefnięcia propozycyj dokonania 
40 proc. spłaty w gotówce na po- 
cget bonów precentowych, plat- 
nych w okresie ed 1 lipca 1984 r 
do 30 czerwcą 1935 r. Jak rów- 
nież pretensyj, które, według tek: 
atu komunikatu transferewego 
zrównane zastały z bonami pro- 
zentowemi. 

Jak wiadomo, Bank Rzeszy nu 
konferencji z wierzycielami za- 


granicznymi Niemiec, gdbyiej w 
maju r. b. w Berlinie, zobowiązał 
się warunkowo wypiacić gotówką 
40 procent właścicielom t, zw. ba- 
nów procentowych na ich życzenie 
i pod warunkiem, że wykup be 
nów nastąpi najwcześniej po upły 
wie 6 miesięcy od terminu płat- 
ności. Bank Rzeszy zastrzegł 80- 
bie wówczas prawo cofnięcja swej 
oferty na 80 dni przed termipef) 
jej ważności. Obecne zarządzenie 
dotkliwie odbije się na interesach 
wierzycieli zagrąnicznych, zwła- 
szcza tych, którzy nie korzystają 
z prawa wykupu, zapewnięqago W 
specjałnych umowach Niemiec Z 
odnośnemi krajami, 


Federacji 


ae 


=> Nr. 309 


Jak patrzą w Sowietach 


na zbliżenie z Francją i na stanowisko Polski 


A 


Jak zapatrują się w Rosji na o- „nie drobnej demokratycznej burźna- | œ rzeczy samej wzmocnić trwałość 


fecne zbliżenie z Francją, a także 
na stanowisko Polski w tym wzglę- 
dzie, pouczają wywody p. Radka w 
„Izwiestjach* z 28-g0 ub. m. za- 
wierające m. in. takie ustępy: 
„Polityka zbliżenia do ZSRR prze- 
stała być we Francji sprawą wylacz- 
IRE] ZIE GT JTSEĘSZEO EOE. 


3.X1.1934 
Cel główny 
pzltyki zagranicznej 


Budżet Rzplitej na rok 1935-6, 
w przedłożeniu rządowem, złożo- 
nem w Sejmie 80-go ub. m. które 
będzie 6-go b. m. przedmiotem 
obrad sejmowych w pierwszem 
czytaniu, przewiduje w dziale 
ministerstwa spraw wojskowych, 
t. j. obrony kraju, 761 milj. 700 
tys. zł. wydatków. 

Rok wstecz, w budżecie uchwa- 
lonym na rok 1934-5 i obecnie 
wykonywanym. jest to samo, 761 
milj. 700 tys. zł. Dwa lata wstecz, 
w wykonaniu budżetu 1933-34, 
było prawie dokładnie to samo, 
761 miljonów 900 tysięcy złotych. 
Trzy lata wstecz, zamknięcie 
rachunków za rok 1932-33 wyka- 
zało także prawie dokładnie to 
samo, 760 milj. 811 tys. 355 zł. 

Znaczy to, że od czterech lat, 
nie mogąc obniżać budżetu obro-| 
ny kraju, co byłoby, w obecnym 
stanie rzeczy na gruncie między- 
narodowym, zamachem samobój- 
czym, nie możemy go też jednak 
podwyższać, bo nas na 
stać. | 

A jesteśmy w tym względzie | 
raczej odosobnieni. Bo inni do- 
koła, szczególnie zaś dokoła Nie- 
miec, zbroją się dodatkowo wiel- 
kiemi nakładami. I muszą się 
zbroić, skoro Trzecia Rzesza, w 
drugim roku swego istnienia 
od nowemi rządami  kancelrza 
Hitler'a, zdołała wydatki na 
zbrojenia w r. 1932-88 wynoszą- 
ce 538 miljonów marek, w budże- 
cie jawnym wojskowym 1934-35 
podwoić do 1 miljarda 105 miljo- 
nów marek, z dodatkami w in-| 
nych działach budżetu 
do'I'i pół miljarda marek, a w 
wykonaniu podobno podnieść 
więcej niż w czwórnasób ponad 
2 miljardy marek. Więc sąsiadu- 


jące z Niemeami państwa stara- 
ją się wzmocnić  obronnie i 
przeznaczają na to duże wkłady 
pieniężne. My zaś nie możemy. 

We Francji, która w ostatnich | 
latach wielomiljardowym kosz-} 
tem zbudowała wzmocnienia gra-! 
niczne od wschodu, w rozgłoś- 
nem wystąpieniu w komisji skar- 
bowo-budżetowej Izby Deputowa- 
nych 29-go ub. mies. stwierdzi! 
minister wojny marszałek Petain 
konieczność dvudatkowego wydat: 
ku 800 miljonów franków na no-, 
woczesne udoskonalenie zbrojeń. 

Beleja także w ostatnim roku 
przeznaczyła dodatkowy wydatek 
700 miljonów franków na wzmoc- 
nienie granicy wschodniej. Spór 
między ministrem obrony naro- 
dowej p. Deveze'm, zwolennikiem 
tej obrony granicznej, a szefem 
sztabu jen. Nuyten'em, który są- 
dził, że obronę należy przenieść 
wgłąb kraju, zakończył się kilka 
tygodni temu ustąpieniem jen. 
Nuyten'a, którego miejsce zajął 
jen. Cumont. A właśnie 28-go ub 
m. młody kró? Leopold III-ci wy- 
głosił w Brukseli przergówienie, 
w którem podkreślił konieczność 
obrony już od samego wstępu na 
obszar Belgji. 

W Czechosłowacji minister 
brony narodowej p. Bradacz za- 
powiedział 28-go ub. m., na ze- 
braniu. stronnictwa  agrarnego. 
motoryzację wojska, budowę 1 i 
pół tysiąca samolotów i t. d. 

Niewątpliwie i u nas będzie 
się robiło co można, by nie pozo- 
stać w tyle, gdy zbroja się wszy- 
scy. 

Ale obok tego najpewniejszezo, 
a w każdym razie bezpośrednie- 
Zgo, sposobu wzmacniania bezpie- 
czeństwa, nie do  pogardzenia 
jest także hudowa'sojuszów i po- 
rozumień, szczególnie takich, któ 
re przewidują wzajemną pomoc 
przeciw napadowi. Wzmacnianie 
bezpieczeństwa zewnętrznego 
państwa jest najistotniejszem za- 
daniem także i polityki zagrani- 
cznej. Nie może ona ani zamykać 
oczu na rzeczywistość, więcej niż 
niepokojącą, ani lekceważyć po- 
rozumień. podpierających siłę 
własną. 


0- 


SL. St. 


potroić ! 


zji, znalazła ona zwolenników także 
wśród kół prawicowych. Najjaskraw- 
szym przejawem tych zmian była 
polityka Barthou, zbliżonego pogla- 


| dami do Poincarć'go, reprezentanta | 
jego polityki na konferencji w Ge-| 


nui. liezmltatem tych przemian był 
pakt nieagresji, zawarty między 
Francją a ZSRR i wspólna walka o 
ustabilizowanie położenia na półno- 
co-wschodzie Europy. 

W Polsee jednem ze źródeł ten- 
deneyj germanofilskich jest stale po- 
wtarzane twierdzenie Mackiewiczów, 
Radziwiłłów i Sapichów, że Francja 
i tak nie będzie w stanie okazać na- 
leżytego odporu ekspansji niemiec- 
kiej i dlatexo lepiej porozumieć się 
z Niemcami samodzielnie, niż. stać 
się ofiarą agresji niemieckiej, gdyż 
na poparcie francuskie liczyć w de- 
cydującym momencie nie bedzie moż 
na... To, co prowadzi do wzmocnie- 
nia stosunków Francji z jej sprzy- 
mierzeńcami, stanowi jej siłę. Siłą 
tą jest jej związek z takim potaż- 
nym elementem pokoju, jakim jest 
ZSRR. Bernus i Bainville przestrze- 
gaja przed polityka, która może 
zmusić Francje do wyboru miedzy 
Polska a ZSRR. Jeżeli Polska chce 


stosunków w Europie: wschodniej, to 
winna oma raczej być zadowolona ze 
zbliżenia między Francją a ZSRR, 
gdyż to zbliżenie wzmacnia jej 
własne położenie. Gdyby się jednak 
oknzało, że panujące w Polsce war- 
stwy uważają, iż bardziej im na rę- 
kę iść z temi elementami świata, któ- 
re chcą zmienić terytorjalny status 
Guo, to Polska odejdzie od Francji 
przy wszcłkich okolicznościach. Ale 
tw pierwszym i w drugim wypadku 
Francja nie będzie zmuszona do wy- 
boru... 


Związck Sowiecki nie wtrąca się 
do wewnętrznych spraw innych 
państw, chociaż nie składa się on z 
ludzi ślepych czy głuchoniemych. Pa- 
trzy otwartemi oczyma na tenden- 
cje historycznego rozwoju i nie tai, 
po której stronie są jego sympatje 
socjalne. Ale jeżeli my nie boimy 
się tego, że zbliżenie z państwami 
bnrżuazyjnenii, którego wymaga in- 
teres pokoju, wzmocni w ZSRR ten 
dencje bnrżuazyjne, to dziwne sie 
to mnsi wydać, gdy przedstawiciele 
silnych państw burżuazyjnych drżą 
na myśl, że wspólma polityka poko- 
ju, przeprowadzana łacznie ze Związ- 


4 bizony dla P. Prezydenta Rzplitej 


of zrowała Polonia kanadyiska 


Dnia 10 b. m. okręt „Kościuszko“ 
linji Gdynia — Ameryka zabierze w 
porcie Ilalitax cztery bizony, ofia- 


Prezydentowi Rzplitej. 


Dorocznym zwyczajem urządza 
Syndykat Dziennikarzy Warszaw- 
skich w dniu 7-ym listopada r. b. 
w salonach „Adrii“ (ul. Moniusz- 
ki), zarezerwowanych wyłącznie 


t 


W Gdyni bizony będą przyjęte | PTZ z 
przez Dyrekcję Lasów Państwowych |Cej, gdyż jest ona 


i odstawione do zwierzyńca w Smat- 


to nie rowane przez Polonię kanadyjską p. | dzewie, w odległości 9 km. od Spały. proces 


Dancing dziennikarski 


dla zaproszonych gości, wieczór 
taneczny na dochód swego fundis 
szu zapomogowego. 

Miłe spędzenie wieczoru —jak 
zawsze — zapewnione. 


Ronfiskata odezwy 


Leqionu Młodych 


W żydowskiej drukarni Szcze-; tycznych. 


- i, 4 5 [| 
cińnskiego w Łodzi przed Dniem! 


Zadusznym drukowano 


Do drukarni 


odezwy, wkroczyła wczoraj policją i zaję- 


łódzkiego oddziału Legjonu Mic- ła kilka tysięcy sztuk tej odezwy, 


bę . r [] . a 
z okazji Dnia Zadusznego, kióra.'kolwiek odezwa kończyła się okrzy 


nawiązując do 


czyznę, poruszała cały 


zmarłych za oj- kiem na cześć marsz. Piłsudzskie- 
szereg go, policja skonfiskowała wszyst- 


zagadnień antyreligijnych i poli- kie znalezione odezwy. 


Dy byłych uczniów i uczennic 


Anei w imisn.u wyrzuconych na bruk nauczycielek 


Od Chrześcijańskiego Związku 
Nauczycielek prywatnych otrzy- 
mujemy z prośbą o umieszczenie 
następująca odezwe: 

Związek Nauczycielek Prywat- 
nych zwraca się z gorącym ape- 
lem do wszystkich byłych ucze- 
nic i uczniów pań Józefy i Lucy- 
ny Bóbr, które miały swą szkołę 
przy ul. Wielkiej Nr. 23, pod 
nazwą „Szkoły p. Bobr — Gaszyń- 
skiej“, oraz do przełożonych 
szkół i do wszystkich tych osób, 
którym los nieszczęśliwych na- 
uezycielek leży na sercu — o 
przyjście z pomocą wyżej wymie- 
nionym paniom, które po 22-let- 
niej pracy w szkolnictwie, pozo- 
stały obecnie bez żadnych šrod- 
ków do życia oraz dosłownie bez 
dachu nad głową, gdyż sypiają 
od 4 miesięcy w sieni pod schoda- 
mi, a rzeczy ich są wyrzucane na 
podwórko. 

Obecnie zima zbliża się wiel- 
kiemi krokami i staruszki te (ma- 
ją blisko 80 lat) mogą poprostu 
zmarznać na śmierć. ` 

Związek ani na chwilę nie 
wątpi o tem, że jego odezwa znaj- 
dzie oddźwięk w sercach tych, któ 


Państwowy 
Moncgol... bekonawy? 


Wobec pogłosek o zamierzonem 


przez rząd skoncentrowaniu cale- 
go przemysłu bekonowego w 3-ch 


państwowych bekoniarniach, co w 
konsekwencji doprowadziłoby do 
zlikwidowania 382-ch miejskich be- 
koniarni, zarząd Zwiazku Miast 
Polskich uchwalił wystąpić do 
rządu o zaniechanie tego projek- 
tu, którego zrealizowanie mogło- 
by stworzyć dla miast nowe trud- 
ności finansowe, przedewszyst- 
kiem z uwagi na koszty 
w budowę bekoniarni, 


wiożone 


| 
| 


i 


I 
| 


rzy pamiętają, z jakiem poświęce- 
niem i samozaparciem pracowały 
zawsze , nauczycielki - Polki we 
wszystkich zaborach i którzy na- 
pewno nie odmówią swej poinecy 
wyżej; wymienionym pp. Bóbr i 
nie dadzą im zginąć. 
Porozumiewać się w tej spra- 
wie, oraz składać ofiary można w 
lokalu Zwiazku, Krucza 40 m. 7. 
codzień, prócz niedziel i świat w 
godz. od 11—17, tel. 8.55.24. Po- 
moc potrzebna jest jaknajszybsza. 
Wszystkie ' pisma prosimy 0 
przedrukowanie niniejszej odez- 
wy. 
Związek Nauczycielek Prywatnych 
w Warszawie. 


TT" 
Szczecińskieżog* - 


| 


dych. Była to odezwa do ludności, jeszcze nierozkolportowanej. Jak- | 


8 C 


kiem Sowieckim, może osłabić bur- 
żuazję tych krajów... 

Związek Sowiecki nie podpisy- 
wał Traktatu Wersalskiego. Ale 
trzeba prawdzie spojrzeć w oczy. Cóż 
pozostało z tego traktatu? Najbar- 
dziej uciążliwe dla mas ludowych je- 
go części, a mianowicie. reparacje, 
już znikły. Zakaz zbrojeń, który 
burżnazja niemiecka poczytuje dla 
siebie za najbardziej uciążliwy, bę- 
dący jakoby czemś poniżającem, nas 
niebardzo przejmuje... Pozostaje więc 
jedynie problem terytorjalny. Nie 
byliśmy nigdy zachwyceni terytor- 
jalnemi decyzjami Wersalu, jednako- 
woż nie sądzimy, aby ta zmiana ma- 
py Europy, którą przeprowadziłby 
zwycięski 1mperjalizm niemiecki, o- 
kazać się miała bardziej sprawiedli- 
wa“. 


Echa liRwicaci N.K.A, 


Zapowiedź procesu 
'o wydawenie miądzynar. dowodów akademickich 


Mniejwięcej przed rokiem wła- 
dze administracyjne pociągnęły 
do  odpowiedzialności znanego 
działacza narodowego, dr. Julju- 


KOMU PAPIEROS NIESMABUŚE 


ALBO PALENIE SZ 


i 


E kto paląc doznaje zawrotu 
głowy, suchości w ustach, drapa- 
nia w gardle i przykrego smaku, 
niech szuka powodu tych przykro- 
ści przedewszystkiem w źle do- 
branych, zwijkach papierosowych 
(gilzach-tutkach). 

Stanowczo nie należy palić pa- 
pierosów w zwijkach z , bibułki 
ezroczystej co chwilę gasną- 
nieprzepusz- 
czalna, a tem samem hamująca 
palenia, wskutek czego 
sprzyja tworzeniu się szkodliwe- 
go dla zdrowia czadu znanego w 
chemji pod nazwą tlenku węgla, 
zatruwającego organizm palacza. 

Ażeby palenie nie odbywało się 
¡kosztem zdrowia palącego i pa- 
|pieros nie zatracił smaku. należy 
poza tytoniem dbać o, dobór odpo- 
wiednich zwijek, wytwarzanych z 
ezysto roślinnej nieprzezroczystej 
l bibułki, tak zwanej „samospala- 
jącej" się, która nie gaśnie i sta- 
le żarzy się podczas palenia. 
pede naukowych badań, jedynie 
E sz 


08 dekretów z 


Prezydjum Rady Ministrów 
przedłożyło Sejmowi na podsta- 
wie przepisu art, 14 Konstytucji 
wszystkie rozporządzenia Prezy- 
denta Rzplitej, wydane na podsta- 
wie pełnomocnictw w czasie od 
15 czerwca do 31 października 
b. r. 

Wykaz złożonych Sejmowi de- 
kretów obejmuje 58 pozycyj, a m 
in. dekret z 17-go czerwca w spra- 
wie osób zagrażających bezpie- 
czeństwu, spokojowi i porządkowi 
publicznemu (obozy izolacyjne), 


KODZI ZDROWIU 


bibułka samospalna zasługuje na 
miano zdrowotnej, gdyż dzięki 
swej przepuszczalnej strukturze, 
nietylko że niedopuszcza wywią- 
zania się wspomnianego tlenku 
węgla i pochłania różne szkodli- 
we twory spalinowe, lecz zarazem 
podnosi smak tytoniu. 

Pierwsza w Polsce, dbająca o 
zdrowie palaczy, od długich lat 


specjalnie pielęgnująca wyrób 
zdrowotnych zwijek z bibułki sa- 
mospalnej. niegasnącej, jest 


chlubnie zasłużona w tej dziedzi- 
nie przemysłu, Spółka Akcyjna 
„Herbewo*, Herliczka - Bełdow- 
ski - Wołoszyński, znana ze swych 
tak ulubionych wszędzie, niegas- 
nących zwijek, jak „Morwitan“, 


„Bon - Ton*, Mais, Korkowe i in. 
a pakowanych po 100 sztuk zwi- 
jek (gilz) w pudeiku. 

Nie więc dziwnego, że znawcy- 
palacze, dbający o swe zdrowie i 
przyjemność w paleniu, nie wez- 
mą żadnych innych zwijek, jak 


tylko wyrobów firmy Herhewo. 
x |= =) 


roku bieżącego 


przedstawił rząd Seimowi 


kodeks handlowy, dekret o wie 
rzytelnościach w walutach za- 
granieznych, o postępowaniu wy- 
właszczeniowem, o tymczasowych 
organach ustrojowych m. st. War- 
szawy, o wypuszczeniu państwo- 
wej renty wieczystej, prawo upad- 
łościowe i o postępowaniu układo- 
wem; dekrety przeprowadzajaące 
oddłużenie rolnictwa, dekrety o 
poprawie gospodarki i finansów 
związków samorządowych i dekre- 
ty reformujące sprawy  ubezpie- 
czeniowe. 


Qd kiedy obowiązuje 


Nowa ordynaci 


Minister Skarbu wydał szereg 
zarządzeń o stosowaniu przepi- 
sów nowej ordynacji podatkowej. 
Ze względu na to, że wobec wy- 
miarów wszczętych przed dniem 
l października obowiązują jesz- 
cze dawne przepisy podatkowe, 


E E E COTY TTC OE TO O UE 


Ruch turystów między Polską a Niemcami 


wzmaga sią 


W parze z normalizacja stosun- 
ków polsko - niemieckich ożywił 
się także w tym roku ruch tury- 
styczny między obu krajami. i 

W okresie od 1-go stycznia do 
INE ZESPO a, 


Śledztwo przeciw 

adw. Reinberg owi 

Rzecznik dyscyplinarny rady 
adwokackiej, adw. Mieczysław Ru 
dziński, prowadzący dochodzenie 
w Sprawie adw. Szymona Rein- 
berga, przesłuchał już około 20 
świadków. Wśród przesłuchanych 
znajduje się kilku adwokatów o- 
raz klika osób, które pozostawały 
w stosunkach zawodowych z adw. 
Reinbergiem. 

Całkowitego ukończenia docho- 
dzeń spodziewać się należy w cią- 
gu najbliższych tygodni. Po za- 
kończeniu śledztwa rzecznik dys- 
cyplinarny skieruje sprawę do ra 
dy adwokackiej, która wyda osta- 


lteczne orzeczenie, 


bardzo silnie _ 


3-go września r. b. przybyło do 
Polski — 11.559 turystów nie- 
mieckich, do Berlina zaś wyjeż- 
dżają raz po raz pociagi wyciecz- 
kowe „Orbisu* (głównie z żyda- 
mi, odwiedzającymi swe rodziny). 
W pierwszym tygodniu listopada 
bawić będą w Berlinie znowu dwie 
wycieczki polskie, złożone z prze- 
szło 1000 osób. * 
Zaobserwowane w ostatnim cza 
sie w Niemczech wielkie zaintere- 


sowanie Polska, jako krajem tu-| 


rystycznym, stwarza coraz po- 
myślniejsze warunki dla zawar- 
tia w przyszłości kompensacyjnej 
umowy turystycznej. 


Pożar 


GRAJEWO, 3. 11 — We wsi 
Danowo spłonęjiy 4 stodoły ze 
zbiorami i chlewy, stanowiące 


własność 4-ch gospodarstw. Stra- 
ty wynoszą 20.000 zł. Budynki by- 


ły ubezpieczone w powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajem- 
nych, 


a podatkowa? 


wyjaśnione zostało, iż przez 
wszczęcie wymiaru należy rozu- 
mieć złożenie zeznania przez po- 
datnika, wezwanie podatnika do 
złożenia dowodów urzędom skar- 
bowym i t. p. W każdym razie 
wszystkie czynności urzędów 
związane z wymiarem podatków 
wediug dawnych zasad muszą 
być zakończone w ciągu miesiąca 
grudnia r. b. 


Ostatnio wynikły watpliwości 
co do obowiązku wykupywania 
świadectw przemysłowych przez 
hurtowe i detaliczne miejsca 
sprzedaży napojów alkoholowych, 
które prowadzą Skup róźnych 
naczyń monopolowych. Minister- 
stwo Skarbu uznało, iż czynno- 
ści takie należy uznać za skup 
zawodowy wymagający odrębne- 
|go > świadectwa przemysłowego, 
jednakże w stosunku do detalicz- 
inych miejsc sprzedaży alkoholu 
ı zastosowane będzie zwolnienie od 


świadectw przemyslowych za rok 
|1934 bez potrzeby składania in- 
'dywidualnych podań. 


„Ministerstwo Skarbu dopuściłe 
' składanie zeznań podatkowych 
'również nie na formularzach u- 
„rzędowych. Za ważne zeznanie u- 
znawane będzie pismo podatnika, 
„zawierające odpowiedzi na wszy- 
,stkie pytania zawarte w zwykłych 
formularzach, zapewnienie o zło- 
żeniu wyjaśnień według najlep- 
iszej woli, oraz date i podpis ze- 
znającego. 


sza Sas - Wisłockiego, oskarżając 
go o chęć przedłużenia bytu lik- 
widowanych wówczas organiza: 
cyj akademickich. Dr. Wisłocki 
po zamknięciu Ogólno - Polskiego 
Związku Akademickich Kół Nau- 
kowych przystąpił do stworzenia 
nowej reprezentacji naukowej mło 
dzieży akademickiej p. n. Central- 
nej Rady Naukowej. 

Formalności związane z zalega- 
lizowaniem statutów były w toku. 
a tymczasem Centralna Rada Nau 
kowa zajęia się wydawaniem mię- 
dzynarodowych dowodów akade- 
mickich, z których korzysta wielu 
studentów, udających się na stu- 
dja zagranicę. Dowody te wyda- 
wano w kuchni akademickiej na 
ul. Koszykowej. 

Pewnego dnia wkroczyła tam 
policja i zabrała cały zapas do- 
wodów i książki kasowe. 

W krótkim czasie potem dr. Wi- 
słocki oskarżony został w trybie 
administracyjnym przed Staro- 
stwem Grodzkiem Południowo * 
Warszawskiem o to, że rozpoczął 
działalność stowarzyszenia. Odby- 
ła się rozprawa, lecz wyrok miał 
być ogłoszony później. 

Wisłocki czekał na wyrok bez- 
mała rok. Dopiero we wrześniu r. 
b. doręczono mu odpis orzeczenia. 
na mocy którego skazany został 
on na grzywnę 5 zł, z zamianą na 
5-dniowy areszt w razie, nieścia: 
galności. Z orzeczenia tego wysz- 
lo najaw, że oskarżenie oparte 
zostało na doniesieniu niejakie- 
go Marjana Chodackiego, kurato- 
ra Polskiegc Akademickiego 
Związku Zbliżenia Międzynarodo- 
wego. Stowarzyszenie to, zoryani- 
zowane przed paru ląży na tere- 
nie akademickim, znane było pod 
nazwą „Ligi“. 

Dr. Wisłocki zapowiedział od- 
wołanie się w sprawie orzeczenia 
Starostwa do sądu. 


Wiadomości polityczne 


POLSKA — CZECHO:. 
SŁOWACJA 


W dniu czechosłowackiego 
święta narodowego (28 paździer- 
nika b. r.) p. Prezydent Rzplitej 
Ignacy Mościcki wysłał do Pre- 
zydenta Republiki Czechosiowac- 
kiej Tomasza Masaryka następu- 
jącą depeszę: 

„Z okazji święta narodowego prag- 
nę wyrazić Waszej Ekscelencji gorące 
życzenia pomyślnego rozwoju Repu- 
bliki Czechosłowackiej oraz szczęścia 
osobistego Waszej Ekscelencji”. 

Prezydent Masaryk odpowie- 
dział depeszą: 

„Serdecznie dziękuję Waszej Eksce 
lencji za jego łaskawą depeszę į wy- 
rażam jaknajszczersze . życzenia po- 
myślności dla Polski”. 

NOWY POSEŁ ŁOTEWSKI 


W dniu 9 b. m. odbędzie się na 
Zamku uroczystość wręczenia p. 
Prezydentowi Rzplitej listów u- 
wierzytelniających przez nowego 
posła Łotwy w Polsce. dr. Wal- 
tersa. 


ZABIEGI O UŁASKAWIENIE 

SKAZANYCH CHŁOPÓW 

Podjęte zostały starania o uła- 
skawienie szeregu osób skaza- 
nych w głośnych procesach o zaj 
ścia chłopskie, wynikłe w róż- 
nych miejscowościach kraju w r. 
ub. w czasie zgromadzeń Stron- 
nietwa Ludowego. 

Zabiegi takie podjęli obrońcy 
uczestników krwawych starć w 
Piasku Wielkim w woj. kielec- 
kiem: Bogdalskiego, Skrzypka, 
Kasprzyckiego, Nowińskiego, Ma- 
ja i Króla, którzy skazani zostali 
na kary od roku do 5 lat więzie- 
nia. Wyroki w tej sprawie ostat- 
nio się uprawomocniły i skazani 
rozpoczęli odbywanie kary w wię 
zieniu w Kieicach. ; 

O łaskę p. Prezydenta R. P. 
starać się będą również ludowex 
skazani w procesach o zajścia w 
Małopolsce Wschodniej. 


== Str 4 


EO Z W 
| EE NE ë E E Ep 


Z DN 


Tajemnice żydowskiego schroniska 


Kahan, Zylżertrest |... prezydent Hsover 


Nadzwyczaj wielkie poruszenie 
wśród żydów warszawskich wy- 
wołał proces Leona Zyibertresta, 
który oskarżony został o zniesła- 
wienie wychowawcy głównego do 
mu  Schroniskowego dla starców 
i dzieci żydowskich Chaima Ka- 
hana. 


Od r. 1848 w Warszawie istnie- 
je schronisko dla dzieci i star- 
ców żydowskich. Za czasów rzą- 
dów carskich w Polsce zakład 
ten dostarczał t. zw. kantonistów, 
t. j. młodych chłopców żydow- 
skich, których rząd rosyjski przyj 
mował na prawosławie, a następ- 
nie wcielał do wojska na zawo- 
dowych dożywotnych  żolnierzy. 
Po odzyskaniu niepodległości za- 
kład został przekształcony i stał 
się ostoją starców i dzieci pozo- 
stawionych bez opieki. W tym to 
zakładzie, jako wychowawca pra- 
cował Chaim Kahan, który sam 
ongi korzystał z dobrodziejstwa 
instytucji. 


ul. Sienkiewicza 4, Leon Zylber- 
trest podał artykuł, który napa- 
dął na Kahana. Autor zarzucił 
wychowawcy cały szereg nielicu- 


stiępków natury nawet kryminat: 
nej. Kahan miał dopuszczać się 
systematycznych kradzieży o- 
szczędności swoich pupilów, bez- | 


jących z jego stanowiskiem pezi 


wi. Powszechną uwagę zwracal 
nadzwyczaj nędzny ubiór dzieci, 
które paradowaly w łachmanach. 
Zwrócono na to uwagę Kahano- 
wi. lecz ten miał cynicznie o- 
„świadczyć, że gdy Hoover zoba- 
jezy biedne i wynędzniałe dzieci, 


zarzuty, że z bicia uczynił sy- 


prawnie korzystać z samopomo-, stem wychowaczy, Kahan mial 
cy wychowanków zakładu, zabie-, dobrodusznie odpowiadać: „Mnie 


rać pieniądze z kasy oszczędno- ; 
ściowej i ukrywać wszystkie tel 
czyny przed władzami nadzor-; 
czemi zakładu. Za pośrednictwem | 
agencji prasowej artykuł trafił! 
prawie do wszystkich pism ży- 
dowskich, wychodzących w War- 
szawie. Zrodził się wielki hu- 
czek, gdyż  Zylbertrest wystąpił 
także z zarzutem, że Kahan gło- 
dzi dzieci i używa niedozwolo= | 
nych kar cielesnych. 

Artykuł przytaczał również za- 
bawny epizod z czasów pobytu 
Hoovera w Warszawie. Oto za- 
kład poprowadził swych wycho- 


W maju r. b. przez ajencję pra- 
sową AKA, mieszczącą się przy 


wanków na miejsce zbiórki, gdzie 
miano urządzić owację Hoovero- 
an OJJ 


Jak obliczać wynagrodzenie 
za godziny nadliczbowe 


Sąd Najwyższy odrzucił niedaw 
no skargę kasacyjną przeciw wy- 
rokowi dwu instacyj Sądu Pracy, 
który przyznając pracownikowi 
prawo do wynagrodzenia za go- 
dziny nadliczbowe, obliczył tę na- 
leżność według stawki o 50 proc 
wyższej od stawki za godzinę nor- 
malna. 

W skardze kasacyjnej powoły- 
wano się na poprzednie orzecze- 
nie Sądu Najwyższego, w którem 
m. in. powiedziano, że należność 
za godziny nadliczbowe musi być 
każdorazowo ustalana przez sąd 
na zasadzie dowodów, wskazują- 
cych sumę o jaka wzbogacił się 
przedsiębiorca przez pracę pra- 


Miłe złego 


cownika w godzinach ge dile zoj 
wych, a nie na zasadzie art. 16 
ustawy o czasie pracy. Artykułi 
tén ustala opłatę za godziny nad- 
liczbowe w wysokości o 50 proc. 
do 100 proc. wyżej od stawki nor- 
malnej. 

Z odrzucenia kasacji wynika, 
zdaniem prawników, że wpraw- 
dzie art. 16 ustawy o czasie pra- 
cy nie może być nadal przez sądy 
pracy w sporach o godziny nad- 
liczbowe stosowany, jednak dla 
określenia wysokośck takiej na» 
leżności, w razie przyznania jej, 
sądy mogą opierać się na normach 
we wspomnianym artykule usta- 
lonych. 


początki... 


Smutna przygoda tancerki 


18-letnia Irena Tyburska, (Wro Po uregulowaniu rachunku, przy- 


. 


nia 29A), fortancerka przyszła 
na kolację do baru „Mars“. Tam 
poznała jakiegoś gościa, który 
zaproponował jej dancing. Poje- 
chali przeto wspólnie do innej re 
stauracji, przy ul. Marszałkow- 
skiej. 

W drugim lokalu przyłączył się 
do nich znajomy towarzysza Ty- 
burskiej. Wówczas zaczęła się li- 
bacja, która trwała kilka godzin. 
Gdy przyszło do płacenia rachun- 
ku, Tyburska widząc zakłopotane 
miny swych towarzyszy, wyjęła 
ze swej torebki 30 zł. i schowała 
do pantofla. -Manewr ten spo- 
strzegi jeden z wsnółbiesiadni- 
ków, dając ręką znak drugiemu. 


Uprowadzony 


godni znajomi wyprowadzili Ty- 
burską z lokalu. Na ulicy rzucili 
się na T., bijąc ją, kopiąc i ni- 
szcząc ubranie. Gdy nieszczęśli- 
wa zaczęła wzywać pomocy, spra- 
wcy zbiegli, zabierając Tybur- 
skiej pantofle ze wspomnianą go- 


bili, to i ja biję”. 

Wskutek powyższego artykułu 
Kahan wystąpił do Sądu Grodz- 
kiego, żądając ukarania Zylber- 
tresta za oszczerstwo, 
sem jednak przeciwko wycho- 
wawcy wdrożono postępowanie 
dyscyplinarne i został on zawie- 
szony w swych czynnościach. 

Wczoraj sprawa Kahan contra 
Żylbertrest przez kilkanaście go- 
dzin toczyła się w X oddziale 
Sądu Grodzkiego. Procesowi przy 


Tymcza- 


słuchiwał się tłum żydów, ko- 
mentujących w  najrozmaitszy 
sposób działalność Kahana na 


stanowisku wychowawcy w zakła 
dzie dla starców i dzieci. 

Kahan utrzymywał, że Zylber- 
trest oskarżył go  tendencyjnie 
dla celów konkurencyjnych. Ma 
on rzekomo czyhać na posadę po 
Kahanie į w taki niezwykły spo- 
sób próbować pozbycia się współ 
zawodnika. 

Sąd po przesłuchaniu szeregu 
świadków skazał Zylbertresta na 
2 tygodni aresztu z zawieszeniem 
na 2 lata, stwierdzając, że co do 
niektórych zarzutów  Zylbertrest 
działał w dobrej wierze. 


Piłka nożna 


CRACOVIA ZAPROSZONA DO 
SAKSONJI 

Jeden z czołowych zespołów pił 
karskich Rzeszy Niemieckiej za po- 
średnictwem PAT nawiązał kontakt 
z klubami polskiemi. W wyniku prze- 
prowadzonych rozmów drezdeńczycy 
gościć będą u siebie Cracovję, jedno- 
cześnie organizując dla drużyny kra- 
kowskiej tournee po Saksonji, które 
dojdzie do skutku na wiosnę 1935 r. 

nadto przewidziane są mecze 
Wisły i Ruchu w Niemczech środko- 
wych. 


CIEKAWY WNIOSEK SZWAJ- 
CARÓW 
Prezes Szwajcarskiego Zw. Piłki 


Nożnej i prezes Szwajc. Zw. L. Atle- 
tycznego zgłosili do Międzynarodo- 
| wego Zw. Pitk, i L. Atl. sensacyjny 
į wniosek, aby na przyszłość wszyst- 


tówką, a nadto srebrną papiero- ;kie międzypaństwowe mecze piłkar- 


śnicę i apaszkę, 

Nadbiegły policjant przewiózł 
T. do XIII komis., dokąd przybył; 
lekarz Pogotowia. Stwierdził on 
potłuczenie lewego hiodra, kolan, | 
klatki piersiowej, twarzy i dplnej 
części brzucha. Po udzieleniu po- 
mocy, T. pozostała aż do wytrze- 
źwienia w komisarjacie. Policja 
zajęła zajęła się odszukaniem 
sprawców pobicia i rabunku. 


przez kobietę 


Wielka sensacja w Poznaniu 


POZNAŃ, 3. 11. — Zniknięcie 
Stefana Kaźmierskiego, sekreta- 
rza jednego z bardziej wziętych, 
adwokatów w Poznaniu, wywołało, 
duże poruszenie wśród tamtejszej | 
palestry. 


Zniknięcie to nastąpiło w nader 
tajemniczych okolicznościach 
Stefan Kaźmierski wyszedł dwa 
dni temu z kancelarji po 


skcń- | 


tecznie. Wobec czego zwróciła 
się do policji. Poszukiwania poli- 
cji do tej pory nie natrafiły na 
właściwy ślad. 

Istnieje przypuszczenie, że mło- 
dy człowiek znajduje się poza 
obrębem Poznania. Zostały wysla- 
ne telefonogramy do wszystkich 
komend wojewódzkich. Krótko 
przed tajemniczem zniknięciem 
miodego prawnika, widziano go 


czonej pracy i dotąd nie wrócił | w towarzystwie elegancko ubra- 


Nie nie wskazywało, że młody 


nej, przystojnej kobiety, której 


człowiek nosi się z zamiarami 8A-; nikt nie znał. Kaźmierski ma lat 


mobójczemi. Rodzina zaginionego 


robi paszukiwania, jednak bezsku: | 


Straszny 


21, średniego wzrostu, szatyn, 
oczy niebieskie. K 


wypadek 


w koszarach 1 pułku ułanów krechowieckich 


AUGUSTÓW, 3. 11 — W ko- 
szarach 1 p. ułanów Krechowiec- 
kich wydarzył się tragiczny wy- 
padek. Rotmistrz J. posadził na 
konia swego 4-letniego synka. 
Koń spłoszył się i w oczach oboj- 
ga rodziców i kilku wojskowych, 
będących na placu, poniósł dziec- 
ko, tkóre rychło spadło z siodła i. 
zaczepiwszy nóżką o strzemię, wi- 
siało, wlokąc i uderzając główką 
o ziemię. Nieprzytomne dziecko 
przewieziono natychmiast samo- 


chodem do Suwałk, gdzie zmarło, 


wsknftek pęknięcia czaszki. W puł: 


ku i w całem mieście wypadek wy 
wołał wstrząsającee wrażenie i 
ogólne współczucie. Rozpacz ro- 
dziców po stracie jedynego dziec- 
ka jest bez granic. 


Czytajcie 
śgwiny Codzienne 


łącznie, w jednym terminie. 


skie i lekkoatletyczne odbywały się 

Zdaniem wnioskodawców należy 
wyznaczyć zgóry drugą niedzielę w 
każdym miesiącu na międzypaństwo- 
we spotkania. 

Zdaniem wnioskodawców —- korzy- 
ści takiego projektu będą duże, gdyż 
pozwolą na układanie zgóry kalen- 
darzyka mistrzostw i większych im- 
prez międzynarodowych. i 


riokej | 


HOKEJ NA LODZIE 
W DĄBROWIE 
RKS Zagłębie w Dąbrowie zorgz- 
nizował sekcję hokeja lodowego. 


A utomobilizim 


ZJAZD GWIAZDZISTY NA 
RÓWNICE 

Dziś, w niedzielę, Automobilklub 
Śląski organizuje zjazd gwiaździsty 
na Równicę. 

Meta znajduje się w Polanie, w 
odległości 8 kim. do Ustronia, ja- 
dac w kierunku Wisły. Kowiandorem 
honorowym zjazdu jest Marszałek 
K. Wolny. Ý 

Zjazd zapowiada się znakomicie. 


BOKS 


O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI 

Program rozgrywek międzyokręgo- 
wych © drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski w boksie przedstawią się nastę- 
pująco: 

2 grudnia odbędą się rozgrywki w 
czterech grupach, a mianowicie: 

Grupa A: Kujavia — mistrz Śląska. 
Grupa B: mistrz Krakowa — Makka- 
bi warsz. Grupą C: Gedania — IKF 
Łódź. Z czwartej grupy walkoverem 
do rozgrywek finałowych kwalifikuje 
się mistrz Polski, Warta poznańska. 

W grupie finałowej walczyć będą 
cztery drużyny, zwycięzcy w wymie- 
nionych czterech grupach; terminarz 
rozgrywek finałowych przedstawia 
się następująco: 

16 grudnia: zwycięzca grupy B — 
Warta, Poznań. Zwycięzca grupy A 
— zwycięzca grupy C. j 

30 grudna: Warta Poznań 
mistrz grupy A. Zwycięzca grupy B 
— zwycięzca grupy C. 

13 stycznia: zwycięzca grupy A i 
B. Mistrz grupy C — Warta Poznań. 
BOKSERZY Z GRUDZIADZA WAL- 
CZA Z PRUSAM:| WSCHODNIEMI 

W dniu 1 grudnia b. r. odbędzie 
|się w Grudziądzu mecz bokserski Gru 
dziądz — Prusy Wschodnie. 


to więcej da. Gdy zaś robiono 


Sport 


jA 


roświęcenie szybowiska 
w Fordonie 


BYDGOSZCZ, 3.10. Bydgoskie Ko- 
to Szybowców obchodziło w Fordo- | 
nie (pod Bydgoszezą) uroczyste po 
święcenie szybowiska i hangaru. Wo- 
bee tłumu publiczności przemówił 
inż. Stabrowski, prezes bydgoskiego 
Iola Szybowców, poczem starosta 
Stefanieki przeciął wstęgę, Po od- 
czytaniu gratulaeyjnego listu mini- 
stra W. R. i O. P., Wacława Jedrze- 
jewieza, nastąpiły zawody szybowco- 
we (o najdłuższy czas lotu, o nsj- 
większą odległość i o lądowanie w 
określonym punkcie), które wywoła- 
ły entuzjazm publiczności. 


Artur Godlewski, poliejant 26 ko- 
| misarjatu P. P., oskarżony został 
przez swego kolegę, Ludwika Rejdy- 
cha, o kradzież książeczki oszezędno- 
ściowej PRO. Godlewski i Rejdych 
(byli zaliczeni do oddziału rezerwo- 
wego P. P. i skoszarowani przy ul. 
Ciepłej 13. W koszarach każdy z po- 
licjantów ma swoją szafkę, w której 
przechowuje bieliznę i drobiazgi. 
Godlewski, który wiedział o Rejdy- 
chu, że ma on pewną sumę na ksią- 
żeczce w PKO, podrobił kluczyk da 
szafki kolegi i wyciągnął stamtąd 
książeczkę. Następnie udał się do u- 
rzędu pocztowego i podrobiwszy 
podpis Rejdycha, podjał 100 zł W 
kilka dni później zjawił się znowu w 
innym urzędzie pocztowym i za nod- 
robionym Mca godjsł AS zii 
Gdy ostecene oszesgozości zostuły | 
wyczerpane, tak że na koncie Rejdy- 


Miast do wojska 
do szpitala 

21-letni Leon Stańczyk (Pańska 
104), blacharz, z okazji poboru do 
wojska, upił się. W czasie żegnania 
się z kolegami, wynikła bójka, pod" 
czas której Stańczyk został pobity 
tępemi narzędziami i nożami. Spraw- 
cy krwawego porachunku zbiegli. 
Policjant przeprowadził Stańczyka 
do VI komis., gdzie został opairzo- 
ny przez Pogotowie. 


yn 


Miejskie zakłady sanitarne wy- 
stąpiły z wnioskiem o uruchomie- 
nie dwóch pieców Marshalla do 
spalania śmieci. Piece te, zakupio 
ne w swoim czasie przez Magi- 
strat Warszawski, zostały przed 
paru laty unieruchomione. Piece 
stały hez użytku, ulegając rdze- 
wieniu, miasto zaś dopłacało do 
nich, utrzymując bezcelowo 
dwóch dozorców. Obecnie piece 
mają być ponownie uruchomione, 


Lckarz stwierdził 8 rany cięto - 
tłaczone głowy, prawego ucha i no- 
sa. Po opatrunku, Stańczyka, jako 
poborowego, przewieziono do szpita- 
la Ujazdowskiego. 

Cee] 


Czas odnowić 
prenumerate na 
miesiac listopad 


Oprócz uruchomionych już ty- 
tułem próby autobusów szyno- 
wych, dyrekcja Warszawskich Ko- 
lejeck Dojazdowych zamówiła na 
próbę w fabrykach krajowych 
|dwa wozy motorowe, poruszane 
silnikiem Diesla, obliczony każdy 
się wjna 60 miejsc siedzących, mogą- 


W dniu 2 grudnia, również w Gru- 
dziądzu, odbędzie się spotkanie Po- 
morze — Prusy Wschodnie. 

Mecze rewanżowe odbęda 


Królewcu na początku r. 1935. cych ciągnąć doczepkę na 60 
TRZY MECZE W NIEMCZECH |lmjejse siedzących. Wozy te roz-| 
Po meczu bokserskim  Poznań— S 


wijać będą szybkość do 60 km. na | 


Berlin pięściarze poznańsc - H š Ą 
m malczo (OWU E a I godzinę. Wkrótce odbędą się pró- 


ją jeszcze trzy mecze w Niemczech, 
a mianowicie: 

5 b, m. w Hanowerze, 7 b. m. — 
w Bremie i 9 b. m. w Brunświku. 

Nadmieniamy, że w zespole po- 
znańskiej Warty, bawiąacym w Niem- 
czech, prócz zawodników, którzy wal- 
czyli w Berlinie, znajdują się jeszcze 
rezerwowi: Wirski, Jarecki, Anioła i 


uruchomienie oczekiwane jest w 


Dorsze 


Szymura. 

Narciarstwo GDYNIA, 3. 11. — Wskutek 

TES. _ EE A A : | zwiększonego zapotrzebowania na 
boni = e a E jdorsze w głębi kraju i wskutek 


W czasie od 1 do 14 stycznia zmniejszenia się zapasów tego to- 
1935 r. organizuje zarząd główny, waru w składach portowych w 
„id ID CA a Gdyni, Zjednoczenie Rybaków 
dniowe wędrowki narciarskie na s A : 4 
renie Beskidów Zachodnich. Wędrów wsżczęło starania w celu uzupeł 

nienia istniejących zapasów dor- 


ki te, podzielone na grupy po 12 u- E ) 
czestników każda przeznaczone są dla! szami 2 nowych połowów. Okaza- 
starszych uczniów i „dobrych narcia= | 1o się tymczasem. że wskutek nie- 
rzy w wieku powyżej lat ZA i pomyślnych warunków moro | 


YEA ial t 
Saro. ENY ay e h! rycznych dorsze gromadnie opu- 


krajoznawczych i  wychowawczyc 
wycieczek, bez nastawienia rajdowe- 
go. Kierownikami będą doświadczeni 
narciarze - turyści, o ile możności— w adki i 
nauczyciele w. f. s ' 

Uczestnicy wycieczek muszą legi- 
tymować A SAO dA IŚ rodziców, BÓJRA I STRZAŁY 
lekarza szkolnego i zaświadczeniem Po wyjściu z restauracji nu rogu 
wychowawcy fizycznego szkolnego, al. Radzymińskiej i Kuwęczyńskiej, 
że kandydat na uczestnika wycieczki, wynikła bójka między pijanymi męż-- 
jest dobrym narciarzem, czyznami, W czasie bójki padło aj 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje ka strzałów rewolwerowych. Jedną z 
do dnia 30 b. m. Tow. Krzew. Narc.| kul został ugodzony w lewe podu- 


w Krakowie, dzie Pieta kien OEI 
(mieszkaniec schroniska na Annopo- 
OTWARCIE Lanza: 2 TORU lu). Rannege opatrzyło Pogotowie i 


przewiozio do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego. 


SAMOBÓJSTWO 
LEKARZA-DENTYSTY 


` Przy ul. Miedzianej 8, w mieszka- 
niu własnem targnął się na życie za- 
pomocą zatrucia się gazem świetlnym 
Gl-letni Henryk Ludwik Edwardo- | 
wicz, leckarz-dentysta. lekarz Pogo- 
towia stwierdził Śmierć. Zwłoki za- 
bezpieczono na miejscu. Przyczyna 
samobójstwa nieustalona. 


WYPADEK PRZY PRACY 
Przy ul. Grzybowskiej 25, w fa-, 
bryce Tow. Ake. „Konrad, Jarnusz- 
kiewicz i S-ka“, robotnik. 82-letni 
Teofil Szczęsny (Zacisze), w czasie 
pracy otrzymał ranę Szurpaną lewe- 


Dziś w godzinach wieczornych od- 
będzie się oficjalne otwarcie sztucz- 
nego toru lodowego w Katowicach. 
Tor przeznaczony jest dia użytku pu- 
blicznego i prowadzony będzie w za- 
rządzie własnym. Maszyny  urucha- 
miono już przed dwoma dniami. Lód 
jest doskonały. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 

Kanclerz Rzeszy Niemieckiej, 'A- 
dolf Hitler, w towarzystwie niemie- 
ckiego Ministra Spraw Wewnetrz- 
nych dokonał przeglądu terenów i 
urządzeń, na których w r, 1936 odbę» 
dzie się w Berlinie turniej igrzysk 
olimpijskich. 

Kanclerz wyraził zadowolenie z o- 
becnego stanu przygotowań i Zza- 


twierdził wszystkie przedstawione go przedramienia. Rannego opatrzy- 
mu plany architektoniczne, lo Pogotowie i przewiozło do ambu: 
= latorjum obwodu V Ubczpicezalni 


Społecznej (Wolska 52). 


WYPADEK SAMOCHODOWY 

Na rogu ul. Wierzbowej i Trebac- 
kiej dostał się pod samochód 52-let- 
ni Walenty Portas, robotnik (Czar- 
toryskich 11). Został on ogólnie po- 


ZIMOWA ZAPRAWA SPORTOWA 
- DLA PAŃ 
Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej Kobiet uruchomiła już kem 
plety zimowe dla pań w gimnasty- 
ce, plastyce i lekko-atletyce. 


Ćwiczenia odbywają się w gim.| +q APC EĆ 

i a z uczony i poraniony w głowę. Po o- 
im. Staszica, Polna 60, według nast. Baron Paa a przewiożło B. 
programu: do szpitala na Czystem. 


we wtorki i piątki w godzinach: 
18—19, 19—20, 20—21. FATALNY UPADEK 
| 56-letnia Felicja Garbarczykowa. ! 
bez zajęcia (pl. Zamkowy 8), upadła ! 
przed domem Mostowa 16 i złamała 


Opłata miesięczna — zł. 3 dla 
członkiń i zł, 4 dla nieczłonkiń. 

Pozatem uruchomiono lekcje pły- 
wania, które odbywać się będą w 
niedziele od godz. 12 do 18 w base- 
nie Domu Akademickiego przy ul. 
| Grójeckiej. Opata jednorazowa: dla 
członkiń — zł. 1.25, dla nieczionkiń 
1— zł. 1.50. Miesięcznie: dla rziankiń 
zł. 4, dla nieczłonkiń — zł 5, 


opatrzyło Pogotowie i przewiozło do 
szpitala św. Rocha. 
OKRADZENIE 4-CH KOBIET 
Przy ul. Pańskiej 104, do mieszka- 
nia Marji Gałotowej włamal: się zło- 


prawy staw skokowy. Nieszczęśliwa j do 3,07 1/8, w 
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Policiant osiarżony 


o kradzież książeczki oszczędnościowej 


cha pozostała suma 5 zł, Godlewskt 
podrzucił książeczkę koledze. 

W sprawie tajemna 14c%0 zaginię” 
cia książeczki, a nastę) nie podjęcia 
z miej pieniędzy przeprowadzono 
śledztwo. Rejdych podejrzenia skie- 
rował na Godlewskiego, wobec cze- 
go wzięto próbę jego pisma do eks- 
pertyzy. Podejrzenia okazały się 
słuszne, gdyż próba wykryła, że 
Godle..ki vo «owuł podpis Raidy- 
cha na blaukietach wypłat PKO. 
Również i urzędnicy pocztowi. któ- 
rzy wypłacali pieniądze, poznali 
Godlewskiego, jako tego, który zgła- 
szał się z książeczką i podnosił pie- 
niądze. 

Policjant Godlewski zasiadł dzisiaj 
w ubraniu cywilnem na ławie oskar- 
żonych w sądzie, Do rozprawy nie 
doszłr, zdyż z przyczyn formalnyck 
przewód został odroczony. i 


Spalanie śmieci 


w Warszawie 


a dostarczenie 40 — 50 tonń 
śmiecia dziennie nie będzie przed 
stawiało dla Z. O. M. żadnych tru 
dności. 

Budżet Zakładów Sanitarnych 
bynajmniej się przez to nie powięk 
szy, gdyż wydatki na węgiel, 
potrzebny do spalania, zamorty- 
zują się z nawiązką w postaci pa- 
ry i energji cieplnej, zużywanej 
do prania bielizny szpitalnej, de- 
zynfekcji i t. p. 


Tramwaj na kolejce Grójeckiej 


przyszłym miesiącu. Omawiane 
wozy będą kursowały na kolejce 
Grójeckiej między Warszawą i 
Grójcem., W razie pomyślnych wy 
ników, zamówiona będzie więk- 
szą liczba tych wozów. Dotych- 
czas podróż z Warszawy do Grój 
ca odbywa się z przesiadaniem w 
Piasecznie, nowe wozy Zaś kurgo- 
wać będą bezpośrednio. 
Konstrukcja tych wozów jest 
analogiczna do wozu, uruchomio- 


by tych wozów. Ewentualnie ich |nego niedawno tytułem próby na 


Kolejach Państwowych. 


uciekły 


z polskiego morza 


ściły głębię gdańską, gdzie się 
dotychczas odbywały Połowy, 
przenosząc się na inne wody, 
Wysłano na połów dorszy kutry 
na tereny łowieckie koło Born- 
holmn. Z wysłanych kutrów po- 
wrócił dotychczas do Gdyni je- 
den, przywożąc ogółem 900 kg. 
dorszy, gdy zwykle z dobrego po- 
łowu kutry przywoziły do 7500 kg. 
dorszy. W związku z tem należy 
oczekiwać wzrostu cen dorszy, 


kradzieże 


dzieje i skradli właścicielce mieszka” 
nia palto, suknię i bielizne, a nadto 
trzem sublokatorkom : Genowefie Bo- 
gumiłównie, Genowefle Czapników= 
uic i Janinic Wlazłównie — ubrania 
i bieliznę. Poszkodowane obliczaja 
ogólne straty na sumę około 600 
złotych. 


PRZEZ POMYŁKĘ 


47-letni Juljusz Habig, grzebie" 
niarz (Pruszków), przez pomyłkę 
napit się acetonu w fabryce przy ul. 
Miłej 50. Ofiarę pomyłki przewie- 
ziono na stację Pogotowia, gdzie le- 
karz usunął grożące niebezpieczeń- 
stwo. * ae 


SAMOCHÓD ROZBIŁ STRAGAŃ 
Na uliey Stawki samochód wpadł 
na budkę z cukierkami i wodą sodo- 
wą. Towary rozsypały się po ulicy > 
stały się łupem gawiedzi ulicznej. 
Wypadku z ludźmi nie było 


Sytuacja walutowa 


W dniu dzisiejszym nie zanotós 
wano na giełdach europejskich 
żadnych poważniejszych zmian. 
Dewizy anglosaskie wykazują na 
ogół w porównaniu z dniem wczo 
rajszym pewne osłabienie. I tak 
dewiza na Londyn spadła: w War 
szawie z 26,43 do 26:40, w, Zury- 
chu z 15,34 do 15,29, w Paryżu z 
75,62 do 75,55, Dewiza na Nowy 
Jork spadła bardzo nieznacznie: 
w Warszawie (kabel) z 5,30% 
do 5.30 1/8, w Zurychu z 3,077 
Paryżu z 15.1874 
do 15,18. W Paryżu pewne osła“. 
bienie wykazuje pozatem dewiza 


rwa ZuryGha 
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Staje przed 


Przyjęła się opinja, że sprawy 
tozpatrywane w sądach grodzkich — 
to są sprawy małe. Nicsłnszność te- 
go zdania jest oczywista. Bo niema 
spraw małych, (mów: się: małe, my- 
sli — nieważne). Niema. chocby dla- 
tego, że zawsze jest ktoś, jakis głów- 
ny aktor: poszkodowany, czy oskar- 
żony, dla którego jego sprawa jest 
ważna, ważniejsza, niż wiele sensa- 
cyjnych zdarzeń, które może właśnie 
w tej samej chwili rozgrywają się 
gdzieś na Świecie. 

Ale jest jeszcze cos innego, co pod- 
nosi wagę spraw, rozpatrywanycł w 
sądach grodzkich — jest to ich bez- 
pośredni zwiążek z życiem. W wyż- 
szych sądach, sprawa przeszedłszy 
przez różne czyniości przygotowaw- 
cze, dostawszy się w wielki aparat 
administracyjny, oddala się od rze- 
czywistości, przestaje być żywym 
faktem, a staje się historją. W Są 
dzio Grodzkim, który jest najprost- 
szą, najmniej pretensjonalua formą 
wymiaru sprawiedliwości, sprawa 
nie jest bladą reprodukcją życia, a 
samem Życiem, 

Każda sprawa, nawet najbłahsza 
porusza tę stojąca wodę, która się 
nazywa porządkiem społecznym 1 
czasami jedno słowo, jedna osoba 
przypomina różne niezałatwione, czy 
niedoskonałe zagadnienia życia. 


Gorzki chleb 

Dziesiątki takich kobiet, jakie tu 
stają, jak jakaś Władysława $., spo- 
tyka się codzień na ulicy, ale się ich 
nie dostrzegą. 

Władysława S., wyrwana z tłumu, 
z tła, w którem ginęła, tutaj w 
swem osamotnieniu staje się niemal 
symbolem, znaczonym paroma sło- 
wami: bezrobotna, baraki na Żoli- 
borzu. Jej postać, opięta w zbyt 
krótki, przez kogoś znoszony płaszcz, 
jej gliniasta twarz, słowa, łamiące 
się na ustach — to sama treść, samo 
jądro nędzy. 

Władysława S., oskarżona jest o 
to, że sprzątając schody w kamieni- 
cy na Żórawiej, zabrała pled, który 
służąca zgubiła, niosąc do trzepania 
wraz z innemi rzeczumi. Oddała go 
tego samego dnia, jak tylko dowie- 
działa się do kogo należy. Ale zapóź- 
no już było na cofnięcie oskarżenia, 
które właścicielka pledu, — bardzo ; 
niecierpliwa — złożyła w komisarja- 
cie, parę godzin po stwierdzeniu zgu- 
by, a przed sprawdzeniem winy ©- 
skarżonej. 


Jedynym zarvobkiem  Władysławy 


S. było sprzątamie kamienicy na 
Żórawiej. Zajęcie to dawało jej 


chleb przez 8 lat. Co stanie się te- 
raz? Czy ją skażą, czy nic, — na- 
pewno nie otrzyma dawnego zajęcia, 
cień podejrzenia będzie leżał na niej 
zawsze. Uniewinnienie pogłębi tylko 
poczucie krzywdy. Ta mała, nieinte- 
resująca sprawa, to kwestja egzy- 
steneji Władysławy S. 

Sędzia z braku dowodów, oraz ze 
względu na dotychczasową niekaral- 
rość uniewinnił Władysławę S. 

Nie widać było u niej radości, ani 
zadowolenia. Wychodziła z sali Z 
twarzą, drgającą płaczem. 

Czy te była sprawa nieważna” 


uśmiech podczas wyroku 


Rodzina Jasików w całej wsi zna- 
na jest ze złodzicjstwa i lenistwa. 
Wszyscy świadkowie stwierdzają to 
zgodnie w swych zeznaniach. I opo- 
wiadają, ile to dziedziczka ma udrę- 
ki z tymi Jasikami. Bo to mieszkają 
od wielu lat w czworakach dwor- 
skich, komornego nie płacą, nie chcą 
zaległości odrabiać pracą, nie chcą 
sie wyprowadzić, uniemożliwiając W 
ten sposób dziedziczce przyjęcie in 
nych, stałych robotników. 

Dziedziczka, p. G., 50-letnia wdo- 
wa, sama rządząca swym majątkiem 
jnż raz uzyskała w sądzie nakaz eks- 
misji dia Jasików. Wykonanie go od- 
ruczano przez dwa lata z tego powo- 
du, że Jasikowie byli bezrobotni. Mo- 
gli każdej chwili otrzymać pracę we 
dworze, ale nie chcieli. Bardzo nie 
lubili pracować. Wkońcu komornik 
eksmisję przeprowadził, rzeczy Wy- 
rzucił na dwór, co nie przeszkodziło 
Jasikom, zaraz po jego odjeździe, 
drzwi wyłamać i sprowadzić się do 
mieszkania spowrotem. Aby ich zno- 
wa wyrzucić, potrzebny był nowy 
wyrok, nakazujący eksmisję. 

Sytuacja w czworakach, napozór 
taka sama, zmieniła się o tyle, że 
Jasikowie, pewni siebie, przekonani, 
że są silniejsi od wszystkich wyro- 
ków sądowych, rozpoczęli walkę 
przeciwko p. G. Jednej nocy ktoś od- 
kręcił siatkę od parkann i skradł ją, 
po paru dniach ktoś otrnł najpiękniej 
A 


Przy słabem trawieniu, reguluje na 
turalna woda gorzka „Franciszka-Jó- 
zeła” tak ważną obecnie działalność 
kiszek. — Pytajcie się lekarzy, 


Najważniejsze sprawy 


szą wyżlieę. W tym samym tygodniu 
spłonęła z niewiadomych przyczyn 
sterta zboża. Takie „psoty“, jak o- 
kreślali je dobroduszni świadkowie, 
powtarzały się często. Ale oczywiście 
nikt uigdy nie złapał sprawey. 

P. G., straciwszy wkońcu nerwy i 
zdrowie, podjęła jeszcze raz proces 
o eksmisję: 

Sąd wydał wyrok, przyznający p. 
G. prawo do przepowadzenia powtór 
nej eksmisji. 

Wyroku słuchały dwie strony: po- 
wód — schorowana, zgnębiona, sa- 
motna kobiefa i pozwani — starzy 
Jasikowie, jeszcze silni, rozgodani, 
pewni siebie i ich dwaj dorośli sy- 
nowie, moeni, zdrowi chłopcy, uśmie- 
chający się bezczelnie podczas egła- 
szania wyroku. 

Los tej drugicj eksmisji zdecydo- 
wał się w tym uśmiechu. 


Jestem wykształcona: 
czytam i piszę 


Walerja M., oskarżona hyła o to, 
że w pewnej instytucji społecznej 
systematycznie wybijała szyby z zem 
sty za niezałatwienie jej sprawy. Sẹ- | 


A dolf Nowaczyński 


dzia pyta: — Czy pani przyznaje się, 
że się nieprzyzwoicie zachowywała 
wobec instytucji społecznej? — na 
co Walerja M. odpowiada ze spoko- 
jem: — Przeciwnie, instytucja spo- 
ieezna zachowywała się nieprzyzwoi- 
cie wobec mnie. 

Później coś mówi: -- Ja jestem 
wykształcona... to sędziego zain- 
teresowało i spytał o to wykształ- 
cenie. Usłyszał odpowiedź: — Umiem 
czytać i pisać. Zakres: — to, co na- 
leży do kobiety. — Weministki zda- 
je się nio miałyby wielkiej pociechy 
z Walerji M. 

Sędzia przed wydaniem wyroku 
przostrzegł oskarźoną, aby juź wię- 
cej szyb nie tłukła, Odparła z god- 
nością: — Ostatecznie, nie można 
tak wciąż szyb wybijać. 


O sobie ma pan mówić 


Pan Aron B. bardzo się denerwo- 
wał swoją sprawą. Jeszcze przed 
rozpoczęciem rozprawy zwierzał się 
przyjacielsko nusposobionemu poli- 
cjantowi: kochanka, z którą żył pa- 
rę lat, powróciła do meża (cickawi 
nas, co się działo z mężem przez 


ABC 


tych parę lat). — Bo, rozumie pan, 
— tłumaczył pan Aron bystro, — to 
taka psychologja. Ona już chce być 
porządna. 

To jednak nie wszystko, że powró- 
cila do męża. Gorzej, że zażądała od 
p. Arona zwrotu prezentów, jakie 
mu robiła podezas wspólnego poży- 
cia. Pan Aron nie chciał oddać, ona 
nasłała na niego paru drabów, gdy i 
to nie pomogło, zaskarżyła go. 

Pan Aron rozogniony i podnieco- 
ny tłumaczył sytuację sędziemu: 


— Panie sędzio! Żył pan z tą ko- | niebo. 


-"SEH 
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Kacik dla pań 


Str. 5=— 


Przechadzka po ulicach 


Paryża 


Paryż, w październiku. |Żakiecik jest zupełnie krótki, ale 


Sloneczne dni jesienne 
cają do przechadzki po 
Paryża. Klimat paryski zarówno 
w sensie meteorologicznym, 


w znaczeniu szerszem, raczej mo- | naprzykład kostjum 


zachę- |bo nieco dłuższy, z paskiem, czy 
ulicach | bez paska. 


jest 
i 


Czasem pasek 
tylko sprzodu, a plecy luźne 


jak dość sute. Jakże eleganckim jest 


z tweedu 


ralnem nie fizycznem jest prze-| bronzowego, z żakietem dość dłu- 


dewszystkiem nader zmienny 


gim, którego góra zrobiona jest 


Niemniej zmienną jest i moda. |Z kartonu. Ciekawą kombinację 


Sposób w jaki ubiera się 


Pary- | kolorów 


przedstawia komplet 


żanka planująca po ulicach, bul. Składający się ze spódniczki w 
warach jest równie niestały jak| PASY granatowe, popielate, bluzki 


Nie można dziś mówić o|Ppopielatej wełnianej i żakieta z 


bictą parę lat, przychodziła do pa- sylwetce kobiety modnej, bo syl- wydry podbitego jedwabiem czer- 
wetek takich jest dwadzieścia, al. | WNIM. 


na, dawała panu prezenty, kochała 
pana (tu p. Aron skrzywił usta w 
gorzkim uśmiechn), a potem nasyła 
na pana bandytów z rewolwerami... 

Sędzia zawstydzony, 
zdawało się — zacznie się usprawie- 
dliwiać, że on przecież żadnych pre- 
zentów..., gdy naraz rzucił się na nie 
świadomego swej winy p. Arona: — 
Jak pan się wyraża?! O sobie ma 
pan mówić, rozumie pun?! 

Wyrokn niestety nie słyszałem i 
nie wiem, czy sąd w motywach u- 
uwzglodnił — motywy osobiste”. 


bo i więcej. 


Spódnica w pasy i żakietem 


Jako ubranie na ulicę ma Pa-|trzech czwartych długości cieszy 
ryżanka do wyboru kostjum „ta-|się wielkiem powodzeniem. Ża- 


już, już —|illeur", płaszcz, pelerynę, czy o- 


krycie futrzane, a każde z nich 
ma odmienną linję. Paryż daje 
jej tematy, na których ona wyhaf 
towuje niezliczone pomysły, kies 
rując się swoim wypróbowanym 
gustem i doświadczeniem. 

Na ranny spacęr po lasku þu- 
lońskim przedkłada ponad wszyst 
ko skromny kostjum z tweedu. 


Szczęeściarz 


Numerus clausus ma dobre strony... 


Jest rzeczą stwierdzoną, że 
publiczność — to znaczy czytel- 
nicy i naród wogóle ogromnie 
lubią, a raczej przepadają za opo- 
wieściami względnie wiadomoś- 
ciami o nagłych i raptownych 
zbogaceniach, oraz o raptownych 
i nagłych zubożeniach. Pożądają 
poprostu stwierdzenia faktycz- 
nego, że fortuna kołem się toczy, 
że z Kapitolu Los strąca przez 
tarpejską skałę, czyli że raz się 
jest pod wozem, drugi raz na wo- 
zie, a kto siedział bardzo wysoko 
musi się przenieść poniżej na sam' 
szary konice stołu. 1 temu podo- i 
bne. 


Powojenne czasy pod tym 
względem raspiikąjają do syta 
głód takich kaczek dziennikar- 
skich. Co rok każdy tydzień niesie | 
nowe autentyczne, a niewiarygod-| 
ne wprost sensacje. Zmienia się; 
wszystko. jak w AEicotovie | 
Najpierw przewaliło się kilka dy- 
nastyj, potem kilku królów musia- 
ło opuścić swe rezydencje, potem 
przyszła kolejka na galopująco | 
bogacących się miljonerów i 
znów na ich piekielne krachy, 
kryminały i samobójstwa. Stin- 
nes, Bosel, Castiglione, Barmaty, 
Mellony, Zacharowy. Jednego ro- 
ku wychodzą trzy „monografje* 
króla zapałczanego, wychwalają- 
ce go pod niebiosy, na drugi rok 
reportaże sceniczne o zapałcza- 
nym królu - kryminaliście. Każdy 
miesiąc przynosi jakiś nowy 
wspaniały, druzgocący upadek ko-; 
goś ze znajomych, co zanadto. 
wspinał się na szczyty. Czytelnik, 
szary, względnie stary, czlowiek 
z ulicy z dużą satysfakcją czy- 
tując tragiczne straszliwości bliź- 
nich, powiarza sobie z ulgą: er- 
go dobrze, że nie jestem miljone- 
rem: ergo jak Świetnie, że nie 
bylem nigdy ministrem! ergo do-| 


brze się mie urodzić królem! i aj 


p... W Nieświeżu tylko sześć po- 
kojów będą opalali! trzysta czter- 
dzieści „komnat* skazanych na 
zamrożenie! 
musieli zapłacić, żeby wydobyć 
starego hrabiego. Biednemu mi- 


nistrowi Rolnictwa wszystkie me- | 


ble zajął komornik i ponalepiał 
pieczęcie... 


A taksamo na szerokim świecie. | 


i mordowany król 
' Aleksander wyjeżdżając do Fran- 


(Champs Elisĉes). Ale w Otstri- 
ca afery się wdał i teraz w osta- 
tccznej nędzy, do inteligenckiej 
garkuchni chodzi... Leży i więk- 
sza część arystokracji angielskiej, 
na gwalt sprzedaje pałace i par- 
ki, a za długi drugi syn księcia 
Manchester lord Edward Monta- 
gu kiełbaski gorące (hot 
dogs) na ulicach Londynu... 
Sokołowowi i „Augurowi* sprze- 
daje. A znów szwagier rodzony 
cesarza Wilhelma II, słynny Zub 
kow, aresztowany został w kryty- 
cznych dniach w Marsylji, ale 
zaraz wypuszczony, bo okazało 
się, że rzetelnie pracuje w jednej 
restauracyjce, jako... talerzów po- 
mywacz... i” 

Ale są i tacy, którym się znów 
nagle poszczęściło. 

I o jednym z takich specjalnie 
ma się tu apetyt pomówić. 


w gm. Teatru NOWA KOMEDJA 
Pocz. 7.30, 9.43 


Karowa 18, 


Tibor Farkas się nazywał. Wę- 
grem zatem do pewnego stopnia 
był, choć coprawda z narodowej i 
rasowej mniejszości. Kształciła 
go rodzina, jak mogła i starczyło, 
aż średnie szkoły pokończył i na 
Politechnikę Budapeszteńską iść 
miał, ale go nie przyjęli, albo- 
wiem: numerus clat 
sus. Do Berlina zatem (jeszcze 
nie hitlerowskiego) wyjechał i 
tum technikę pokończył i dyplo- 
mowanym inżynierem został. Ale 
posady żadnej i nędza. Więc do 
Paryża próbować szczęścia! I 
znów się nie powiodło. Więc zo- 
stał sobie —- szoferem... , 

I wtedy los go zetknął z magna- 
tem  industrjalistą belgijskim, 
księciem de Loor et Coswaren. 
Został jego sgzoferem, potem se- 
kretarzem, potem plenipotentem, 
aż wreszcie książę de Loor et 


Przed zamachami chronią 


Stalowe kamizelki "'"" 


a nawet.. stalowa bielizna 


Wśród wiadomości, które poja- 
wily się w prasie w związku z za- 
machem marsylskim, znalazła się 
także jedna, donosząca, iż za- 
jugosłowiański 


cji, nie zabrał ze sobą swej sta- 
lowej kamizelki ochronnej. 

A więc są takie kamizelki, za- 
bezpieczające przed kulami za- 
machowców? Nietylko Są, ale SĄ 
produkowane masowo. Jest w tej 
ehwili w Europie kilka tysięcy 
osób, które, udając się dla wypeł- 
nienia obowiązków, powiedzieć 
mogą do służby: — Zapomnieliś- 


Dwa miljony NACE włożyć mi moją stalową ka- 


I 


mizelkę!... 

Narazie są one drogie i dostęp- 
ne nie dla wszystkich. Posiada je 
kilka tysięcy osób, z pośród tych, 
które stać na to. Ale samochody 
też były bardzo drogie, też luk- 
susem, dopóki ich nie zaczęto wy 


Kiedy bunkrutował miljoner Co-,rabiać seryjnie i za lat kilkanaś- 
ty - Spetrino. jeszcze przed śmier- cie będą przedmiotem powszech- 
cią cieszyły się wszystkie żyde- nego użytku. Tem bardziej doty- 
winy, zacierały ręce, 
prasę szły długie tasiemce o upad, chodzi o Życie... 
ku miljonera-perfumiarza. Chciał 
walczyć z  shylockracją, jak, wiedział na ten temat w wywia- 
Ford, więc go Pan Bóg pokarał idzie publicznym dyrektor słynnej 
rozum i pieniądze mu odebrał. angielskiej fabryki broni. 


Ale teraz przychodzi kolej na 
ich człowieka, na Citroena. Papa; 
Cytryn miał antykwarkę na Świę- 
tokrzyskiej, a syn został w 25 lat 
królem automobilowym Paryża z 
25.000 robotnikami. Ale przyszła 
kryska i na tego Matyska i Ci- 
troch leży i nikt nie pobieży rx: 
twwać bankruta, no, a znów goje ą 
konkurencyjne zacierają ręce. 


Albo taki Poiret, król 
„prince de Pa ri s',mówienia. 


kowego 
'odporności tego metalu 


my do rezultatów rewelacyjnych 


porno na kule. 
— nteres idzie świetnie. 


Warto zresztą posłuchać, co po|nici stalowe, 


Jesteśmy w stanie wyrabiać ka- 
mizelki stalowe najidealniej od-|odleglości oddany został strzał: 


nia otrzymałem zamówienie na 
100 kamizelek stalowych. 

Po upływie pół godziny przy- 
chodzi bardzo elegancko ubrany 
klient i mówi: 

— Chciałbym u pana kupić 
dwanaście ochronnych  kamize- 
lek. 

— Proszę bardzo, zechze pan 
obejrzeć, 

A pod wieczór otrzymuję li- 
stownie dodatkowe zamówienie 
na stalową bieliznę, bo i taka też 
istnieje, Robi się ją na obstalu- 
nek, podług wzrostu, czy do figu- 
ry. Zresztą codziennie napływają 
tego rodzaju żądania. 

Z dalszych wynurzeń dyrekto- 
ra dowiadujemy się, że koszulki 
stalowe są najzupełniej odporne 
na kule. Nie przebije ich nietylko 
Żadna kula rewolwerowa, ale 
nawet karabinowa. 


Skrojone są bardzo prosto. 
Składają się z dwóch części przed 
miej i tylnej, związane w pasie i 
na ramieniu. Ciężar wynosi oko- 


a przez czyć to może pancerzy — wszak |ło 11 do 22 funtów. W płaszczyz- 


nę pancerza wszyte są delikatne 
grubości zaledwie 
jednego milimetra. Te nici właś- 
nie nie przepuszczają kul. 
Główną ich zaletą jest, iż kule 


— Nasza firma dokonała epo-|się nie odbijają a grzęzną nieja- 
wynalazku w dziedzinic|ko w pancerzu, 
'produkcji stali. W doskonaleniu 
doszliś- 


nie przyczynia- 
jąc naturalnie szkody cezłowieko- 
wi. Stal jest elastyczna, miękka, 
tem niemniej nie do przebicia. 
Pozatem obojętne jest, z jakiej 


| 


z bliskiej. czy dalekiej. Pancerz 


Ża:| wytrzymuje każdą szybkość kuli. 
ania z zagranicy sypią się jaki 
|z rękawa, W ciagu ostatniego ty-|nie są nowością. Używa ich na- 
mody, godnia otrzymaliśmy wielkie za-|wet policja w Polsce w obronie 
Pewnego przedpołud-lprzed kulami bandytów, 


Właściwie pancerze ochronne 


i 
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Coswaren, stary kawaler, decy: 


duje się adoptować nawet „małe- 
go żydka' z Budapesztu. Jadą ra- 


zem do ojczyzny Tibora Farkasa, 
spełniają wszystkie 


księciem i spadkobiercą olbrzy- 
miej fortuny. 
I czemu to 


ren? Jedynie i wyłącznie n u- 
merus clausus. Gdyby 
nie numerus clausus, byłby skoń- 
czył Politechnikę Peszteńską, 
cierpiał teraz nędzę i bryndzę, 
jadł i popijał żętycę lub maślan- 
kę. A tak — jest księciem... 
„Warto się nad tem zastanowić! 
Ma swoje złe strony nume- 
rus clausus, ale ma ido- 
bre! Jakże łatwo przytem i dzię- 
ki temu ze zwykłego Farkasa zo- 
stać belgijskim księciem! 


DZIŚ. powtórzenie wemiery SZOPKA POLITYCZNA 


Bilety od 50 gr. sprzedaje „Icar“, od g. 6-ej Kasa Teatru. 


Tyiko powyżej 50 lat 
prezydentów 
Francji 


Kiedy zmarły ostatnio Rajmund 
Poincaré został w r. 1918 wybrany 
prezydentem Republiki, miał 53 la- 
ta, był najmłodszym prezydentem 
francuskim spośród swych poprzed- 
ników, 

Do tego czasu prezydenci we 
Francji byli w chwili swego wyboru 
znacznie starsi. I tak: Thiers miał 
44 lata, Jules Grevy — 72, Mac- 
Mahon — 65, Fallieres — 65, Lou- 
bet — 61 lat. 

a meaa e r 


Kapelusze pliśniowe 

(prawdziwe) od zł 22.— 

Młodkowski, PI. 3 Krzyży 18 

E 
Bilety na Rewje 


w dniu 11 listopada 


W związku z Tygodniem Polskiego 
Białego Krzyża dochód z biletów na 
Rewję wojskową, która odbędzie się 
na Polach Mokotowskich w dniu 
Święta Narodowego, 11 listopada, 
przeznaczony jest nu oświatę dla żoł 
nierza. 

Polski Biały Krzyż, który zajmuje 
się nauczaniem, zakładaniem świet- 
lic i bibljotek, wydaje bilety na Re- 
wje od dn. 5 listopada do 10.11 b. T., 
w godz. od 10 do 18-ej (Śto-Krzyska 
10). Naj 

Bilety w cenie: loże zł. 1.50 gr., 
trybuny zł. 1.00, wejściowe 80 gr., 
prasowc—wydaje Komenda Miasta. 


Prawosławni w Brazylji 


W Brazylji utworzono diecezję 
piuwosławną. Pierwszym biskupem 
jej mianowany zoslal duchowny pra- 
wosławny z Polski — władyka Teo- 
dozy (Samojiowicz). 


formalności 
i inżynier (były szofer) zostaje 


zawdzięcza Tibor 
Farkas książę de Loor et Coswa- 


kiet jest czarny, bardzo prosty w 
kroju, przypominający raczej pal- 
to męskie. Kapelusz z filcu po- 
pielatego. Rękawiczki dobrane ko 
lorem do kapelusza. Jeżeli kom- 
plet jest w tonach bronzowych, 
to kapelusz i rękawiczki będą w 
odcieniu „caramel“. 

Czasem słońce skryje się nagle 
za chmury, powieje ostry wicher 
jesienny. zwiastun zimy. Zmusi 
Paryżankę do przyśpieszenia kro- 
ku, da jej sposobność do ukrycia 
rączek w niewielką mufkę. do o- 
krycia ramion ciepłą pelerynką. 

Bo chcąc skreślić jesienną syl- 
wetkę Paryżanki nie można zapo- 
minać o pelerynach. I tu nie obo- 
wiązuje żadna reguła, ani żadem 
schemat. Są pelerynki krótkie, 
bardzo krótkie i dłuższe. Robio- 
ne są całe z futra, albo przybie- 
rane futrem, przedewszystkiem 
astrachanem. Naprzykład dwa 
pasy z astrachanu stanowią pe- 
lerynkę sięgającą do łokcia i po- 
wtarzają się na mufce. Czasem 
pelerynka zrobiona jest w poło- 
wie z materjału wełnianego, a w 
połowie z futra. Cała pelerynka 
futrzana stanowić może uzupeł- 


|nienie okrycia wełnianego. 


Żakiety przybierane sa najczę- 
ściej również astrachanem, ułożo” 
nym niekiedy w kształt plecionego 
warkocza. Modne są też przybra- 
nia z materjału imitującego fu- 
tro. Jeżeli materjał usiłuje czasem 
zastąpić futro, to znowuż „futro 
traktowane jest jako najbardziej 
podatny materjał i jest drapo- 
wane. wiązane, misternie wy* 
pracowane. Z gatunków  pła- 
skich jak  astrachan i breit- 
szwance, przeważnie w kolo- 
rze czarnym, robione są płasz- 
cze „A la russe“, rozszerzone ku 
dołowi, mocno śŚciśnięte w pasie 
skórzanym paskiem. Są bez koi- 
nierzy i podchodzą tylko pod szy- 
ję, co nadaje sylwetce pewną lek- 
kość. Z nadejściem prawdziwej 
zimy powrócą niezawodnie wyso- 
kie kołnierze, w które będzie moż- 
na dobrze się otulić, ale na ra- 
zie szyjki są zupełnie odsłonięte. 
Kapelusze bez kres, jedynie to- , 
czek wysoki, drapowany, miękki. 

Okrycia futrzane trzech czwar- 
tycn długości są szykowne i wy- 
godne. Oto naprzykład płaszcz z 
czarnej wydry z małym, wyłożo- 
nym kołnierzykiem. Paryżanka nie 
boi się kontrastów, więc guziki 
do płaszcza są drewniane, a pa- 
sek z bronzowej skóry. Albo pła- 
szczyk z pantery z niewielką szarf 
ką z czarnej wydry jako wykoń- 
czenie. a 

Duża rozmaitość przejawia się 
z przybraniu futrem wełnianych 
okryć jesiennych. Futro zakry” 
wa połowę rękawa, to znowu two- 
rzy rodzaj bolera, czasem przy- 
krywa całą górną część płaszcza 
jakby żakiet. Nie sposób zresztą 
opisać tych wszystkich fasonów, 
wyłogów, rękawów it. p. 


Jeszcze słówko o torebkach. 
Noszone na ulicy są dość duże, 
robione z krokodyla czarnego, al- 
bo bronzowego. Natomiast toreb- 
ki strojniejsze robi się z antylo- 
py, z klamrą i motywami z mas 
perłowej. 


Clotiide. 


CYRK 


STANIEWSKICH 


Dziś i codziennie wspaniały 
PROGRAM OTWARCIA. 
15 NOWYCH ATRAKCYJ 

Na czele: JENNY i PICCOLO 

kr ŁO ng j E o niepospolitej 
inteligencji 

Dziś 2 przedstawienia 4.30 pp. i 8.15 

Na przedstawienie popołudniowe 
dzieci płacą połowę. 


Listy słuchaczy raio wyn 


w Angliji 


których przychodzi bardzo wiele, 
BBC uwzzlzdnia w znacznej mierze. 

Z analizy korespondencji wynika, 
| że piszący listy należą ezesto do tych 


Jest rzeczą oczywistą, że instytn- ' 


cja tego pokroju, ea British Broad- 
casting Corporation, otrzymuje bar- 
dzo rozległą korespondencję od swo- 
ich shichaczy. Obecnie ilość tych li- 
stów wynosi około 150.000 rocznie. 
BBC traktuje tę korespondencję 
bardzo poważnie; specjalua sekcja 
zajmuje się odczytywaniem tych li- 
stów, odpowiadaniem na nie oraz 
przesyłaniem cennych uwag i prono- 
zycyj do wydziałów układających 
program. 

Duża część listów, zarówno po- 
chwalnych, jak i ganiących, pisana 
jest pod pierwszem wrażeniem; stąd 
są One zazwyczaj nieprzemyślane, — 
co widać przedewszystkiem z listów 
ganiących, nieszczędzących często o- 
strych wymyślań, Nie wszystkie jed- 


słuchaczy, którzy nia korzystają z 
programów drukowanych, tylko na 
chybił - trafił otwierają głośniki, by 
į posłuchać „co tam teraz jest w ra- 
į ĉjo", — trafiają najczęściej na coś, 
| czego słuchać nie chcą — i wymyśla- 


ja za to radiu! Odpowiedź BBC na wiązania z nimi kontaktu. 


to brzmi: „Nie słuchajcie tego, eze- 
go-nie lubicie. To nie było dla was 
przeznaczone, tylko dła innych, któ- 
rzy się tem cieszą”, 

Mimo tych trudności i nieporozu- 
mień, BBC nie przestaje przypisy- 
wać dużego znaczenia koresponden- 
cji ze słuchaczami, uważając ją za 
jeden z ważniejszych sposobów na- 


Z anten całeno świata 


„, Radjofonja szkolna na Ceylonie. Ra * 
jtofonia szkolna ra Czylonie, rozpo- 
jczęta w r. IC31 jest już obecnie bar- 
idzo dobrze zorganizowana. Pomyśla- 
p2 ona test jako uzupełnienie pracy 
juczycieli i pomoc dla nich. Obejm 


DORY IE ość Ay (6 i 4 
odpowiedzi. Większość zapytań do- Szkół koncerty i uroczystości. Lekcje 
tyczy szczegółów przeszłego i przy- Li transmitowane "* są również 
> „mkl ; _|w ten sposób, że nauczyciel prowa- 
wad prog niż AM WYMASAWYG dzi je przed mikrofonem z jednym 
JEDEN polity programowej. uczniem, którego odpowiedzi i wymo 
Wiele zapytań dotyczy zagadnień | wę popraw a. Przy lekcjach przyrody 


może bowiem prowadzić w tym celu | 
badań w zakresie historji literatnry | 
lub muzyki, nie może układać pro | 
gramów dla miłośników koncertów | 
kościelnych albo dla samouków ję- 
zyka urabskiego. 


Proste propozycje pewnych tema-, Spodziewana jest jednak w najbliż- 


tów odczytowych, transmisji nabo- 
żeństw z ulubionych kościołów i t.d. 
WR OWE rj 


SŁUCHAJCIE 


Chociaż nauczyciele nie pobierają 
honorarium za wykłady w radjofonii 
szkolnej, — koszt samego aparatu od 
biorczego przekracza możności fi- 
nansowe wielu szkół. Toteż dotych- 
czas z radjofonji szkolnej korzystają 
| jedynie szkoły angielskie, obeimujące 
110 proc. dzeci w wieku. szkolnym. 


szym czasie pomoc ze strony rządu. 
Radjofonja szkolna ceylońska -¢ie- 


»lszy się w Indjach dyżem uznaniem, 


NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE STACJI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 
4. 11. DO SOBOTY 10, 11. 


NIEDZIELA: 10.05 Nabożeństwo 
z Katedry Poz.ańskiej (chór p. d. ks, 
Gieburowskiego), kazanie „Pokój 


Chrystusowy“ wygł. ks. prof. Sala-, 
mucha; 18 siuchowisko J. Tepy „A-, 


ski: Polonez cis-moll op. 26 nr. 1,; 
mazurki: a moll pośm., cis-moll op. | 
50 nr. 8, i fis-moll op. 59 nr. 3, Fan- | 
tazja f-moll op. 49 wyk. J. Smido- 
wicz; 21.40 K. Szymanowski: II-gi | 


lohe — dziewczyna z wyspy“ (trans. ' Kwartet Smyczkowy op. 56 wyk.' 
ze Lwowa); 21 „Na wescłtej lwow- Warsz. Kwart. Smyczk. I 
skiej fali” rewja „Same hece”; 2230| CZWARTEK: 17.00 Dramat Fr. 
R. Strauss „Przygody Sow:zd.zała" Schillera „Marja Stuait*; 18.15 Fr. 
i walc z opery „Kawaler srebrnej Schubert: Trio fort. B-dur op. 99; 
róży“ (pł). |20.00 Rewja orkiestry: I Defilada 

PONIEDZIAŁEK: 16.25 Z. Pogo- , instrumentów, II Występy solowe, 


rzelska — piosenki; 21 Konc. Stow. | III Final; 22.15: Lekcja: 
kamer., kier. L. Wajszczuka. 
w progr. utwory G. G. Czr-| 


Daw. Muzyki, wyk. ork. 
chór, 
czyckiego (200-lecie śmierci — zm.' 
1734), B. Marcello i G. Pa. Telaman 
na; 21.45 „Tajemnice najmniejszych 
organizmów“ wygł. dr. M. Chejfec, 


WTOREK: 17.25 „Przestzpczość u 


A 
` 


dzieci“ wygł. W. Woytowicz-Grab/ń- | 


ska; 18.15 Konc. kamer. Haend:1: 
Sonata G-moll na dwoje skrz. i fzrt.,! 
Bach: Koncert D-moll na dwoje 


tańca pod i 


PIĄTEK: 17.30 Beethoven Sonata 
F.dur ep. 17 wyk. Br. Szulc. (waltor- 


|nia) i L. Urstein (fort.); 18.45 „Naj. 


okrutniejsza na świecie puszcza” (z 
wyprawy de Peru) wygłosi A. Fie- 
dler; 20.15 Koncert symi. ork. filh. 
pod dyr. Sidney'a, Beer'a i I. Dubi- 
ska (skrz.). W progr. R. Strauss 
„Don Quichote“, K. Szymańowski I 
koncert skrzypcowy, A. Debussy 


skrz. į fort. wyk. St. i M. M'kuszew.- ! „Morze“. 


æy (skrz.) i J. Hofman (fort.). 


SOBOTA: 18.45. „Jak pracujemy 


RODA: 2100 Koncert Chop.now-iw radjo“ wygl B. Pawłowicz, 


Z tygodnia 


Na chwilę wrócę jeszcze i tym 
razem do poruszonej przed tygod- 
niem kwestji szerokich możliwoś- 
ci, jakie daje radjofonji zastoso- 
wanie stalografu. Idzie mi miano 
wicie o jego znaczenie dla reży- 
serji radjowej. 


REŻYSERJA W RADJO. 


Nigdzie chyba rola reżysera nie 
jest równie nieefektowna. Reży- 
serom radjowym przypadła w u- 
dziale wielce pociągająca misja 
trzebienia dziewiczego lasu i to- 
rowania dróg dla nowego rodzaju 
sztuki, w którym bardzo niewie- 
le dotąd ustalonych pewników i 
uznanych wzorów, bardzo ieszcze 
mało doświadczenia, a wszelka 
praca jest nietylko twórcza, ale 
1 odkrywcza. Nie wszyscy wpraw- 
dzie tak wysoko to zadanie poj- 
mują (i ci nie powinni brać się 
do roboty radjowej, bo ją zruty- 
nizowanym szablonem teatralnym 
partaczą) „kto jednak jest „stu- 
procentowym“ reżyserem radjo- 
wym, ten znajduje w swej pracy 
nieustanny urok odkrywania ne- 
wych Światów. To są bezsprzecz: 
ne plusy tego zawodu. 


Obok nich zaś clbrzym minus: 
nieświadcemość. Niewiademo, jak 
to po szeregu prób wyjdzie na o- 
statecznej „audycji, niewiadome 
jak będzie brzmiało na drugim 
końcu fali, u słuchaczy. Czy doj- 
rzą ogrom włożonej pracy, czy ją 
należycie ocenia i uznają? 


Bardzo czesto nie uznają — dia | można także na stalowej 


tego poprostu, że zamierzony ` e- 
fekt do nich nie dojdzie. Czułość 
mikrofonów nadawczych pozosta- 
wia jeszcze wiele do życzenia i 
nieraz np. zdarza się słyszeć ne 
reportażach sportowych: „W tej 
chwili grupa biegnących przebie- 
gła tuż obok naszego mikrofonu. 
pewnie państwo słyszeli”, a pań- 
stwo nie słyszeli niczego, bo mi- 
krofon nie chwycił. To samo bywa 
i w słuchowiskach, z drugiej zaś 
strony zdarzają się nawet przy 
najlepiej opracowanych takie 
momenty, kiedy gwar lub kłótnia 
choć bardzo skrupulatnie wyreży: 
serowalie, przekraczają w głośni- 
ku granicę radjofoniczności i da- 
ją w rezultacie hałas zamiast za- 
mierzonego wrażenia. | 
Otóż stalograf pomoże ogrom- 
nie naszym reżyserom. pozwala- 
jąc ze sceny przenieść się na wi- 
downie i słyszeć produkt swej 
pracy, co zwłaszcza będzie waż- 
ne, jeśli reżyser sam występuje 
w roli aktora i wskutek tego nie 
może stosować normalnej kontro- 
li, jaką dać może np. słuchanie o- 
statnich prób na głośnik, w dal- 
szych pokojach studja. 
A wreszcie — montowanie. Sta- 
 lograf pozwoli wreszcie radju ne 
czerpanie z tych ułatwień, z ja- 
kich korzysta reżyserja filmowa. 
która ten sam fragment nakręca 
nieraz po kilka i kilkanaście razy, 
aby wybrać najlepszą odbitkę. Zu- 
+ pelnie bowiem analogicznie będzie 


transmitówane Są przez 
hinduskiego państwa 


audycje jej 
tadjo szkolne 
Mysore. 


gólu indności wynoszą oni tylko 40 
proc. Robotnicy, którzy stanowią po- 
łowę ludności, zajmują w statystyce 


proragandę 
radia wśród klas pracujących oraz 
drobniejszvch roln'ków. 

W wiełk'ch m'astach niemieckich 
jeden odbiornik przypada na 8 miesz- 
kańców, a ponieważ z jednego apa- 
ratu. korzystają 3 — 4 osoby. należv 
przyjąć, że połowa ludności słucha 
audycyj radiowych. Na prowincii spra 
wa przedstawia się gorzej, gdyż je- 


W Polsce opracowaniem ogromne- 
zo materjału korespondencji z radjo- 
słuchaczami zajmuje się Biuro Stu- 
djów. Instytucja ta ma wkrótce prze 
dłożyć władzom P. R. wyniki badań 
i wówczas może nam się uda uzy- 
skać pewne wiadomości, jak sig te 


sprawy przedstawiaja w polskiem ! 


rozgłośnietwie. 


Folska zayranicą 


KONCERT SZYMANOWSKIEGO 
W BBC. 


Dziś w niedzielę BBC będzie 
, nadawać w ramach koncertu niedziel- 
nego, koncert symfoniczny Karola 
Szymanowskiego z udziałem kompozy 


tora w roli solisty. 
1 


JAK NAS SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


„W radjowej prasie zagranicznej u- 
kazują się metodycznie prowadzone 
sprawozdania z odbioru stacyj euro- 
pejskich. Takie sprawozdania zamie- 
szcza co tydzień prasa radjowa radjo- 
fonji brytyjskiej. Są to zazwyczaj cie- 
kawe dane o gatunku odbioru za u- 
biegły tydzień z różnych: odległości 


den odbiorn'k pr zypada na 20 miesz- programów nadawanych przez znane 


kańców «ak, że tylko co piąta osoba 
ma możność korzystania z radja. 


"Grupy dyskusyjne w Danji. Pań- 
stwowe władze radiowe „w Danji zwo 
łały ostatnio wielką konferencję na te 
mat programu odczytów radjowvch 


na najbliższy sezon oraz konieczności | 


tworzenia wśród słuchaczów „gruv 
dyskusyjnych” dla nawiązania bliższe 
qe kontaktu i współpracy między ra- 
djem i słuchaczami. W konferencji 
wzięło udział około 100 przedstawi- 
ciel związków i organizacyj oświato- 
wych, 


Hollywood zabrania gwiazdom fil- 
mowym występować przed mikrofo- 
nem. W kontraktach nowego tvou, 
jakie zawierają z artystami zorganizo 
wani producenci filmowi w Holly- 
wood, zabrania się artystom przema” 
wiać przez radjo. Powód: takie wy- 
stępy gwiazd bvłyby ze szkodą dla to 
warzystwa. gdyż zainteresowanie przy 
szłemi filmami mus ałoby słabnąć. 


Staiograf | 


Oto aparat Stilla do utrwalania 


dźwięków zapomocą namagneso- 


wanej taśmy stalowej. Wąska. bo okeło 3,5 mm. szerokości liczą- 

ca taśma, przewija się z jedne go koła - motka na drugie, prze- 

chodząc po drodze peprzez „szczęki”, gdzie się namasncsswuje, 
względnie reprodukuje utrwalone na sobie dźwięki. 


zmazywać pewne fragmenty i za. |twioną minę: ma radjostacja wi- 


stępować je nowemi, w popraw- jleńska, gdy jej przyjdzie 


nada- 


niejszem wykonaniu, aż się stwo- |wać raz na miesiąc, ten wesoły 


rzy doskonała całość. I wtedy do- 
piero otrzymumy realizacje tak 
udane, o jakich dotąd marzyć nie 
można było, ho zdarzały się chyba 
przy wyjatkowo pomyślnym zbie: 
gu okoliczności. 


SŁUCHOWISKA 


Ale przejźdmy do spraw bieżą- 
cych. Ostatnie siuchowisko, („„Mły 
narz i jego córka”), nadawało się 
raczej ze względu na swój ludowy 


charakter na popołudniówkę niż 


tru Wyobraźni, który nas już 
przyzwyczaił do pewnego pozio- 
mu. Bardziej udana była w nie- 
dzielę nadawana z Wilna, „Pod- 
róż Czong - Li“, ale o wiele bar 
dziej zasłużyła na pochwałę na- 
stępująca zaraz potem- humore- 
ska podług Kraszewskiego „Jak 
sie dawniej listy pisalo“: tego ro- 
dzaju repertuar, oparty na radjo- 


fonizowaniu obrazków z przeszło- jg 


ści, zasługiwałby na częstsze sto- 
sowanie. 


W POSZUKIWANIU HUMORU 


Natomiast trudnoby było po- 
wiedzieć cokolwiek dobrego o o- 
statnim wieczorze wileńskiej Ku- 
kułki. Wedle zapowiedzi miało to 
być „pół godziny dla zdrowia”. 
wesole i ożywcze, a zaczęło się 
od tak beznadziejnej grafomanji 
(„Inge Bartsch“), że można bvło 


między normalny repertuar Tea- | 


ġa niezbyt ciekawy wieczór „hu- 


wieczór, tak się lubuje w ubó- 
stwianiu własnych wielkości, że 
się narzuca pytanie:. Czyby jej 
nie oszczędzić kłopotu i nie-ogra- 
niczyć tych audycyj na samo tyl- 
ko Wilno? Bo co to resztę Polski 
obchodzi? Na wspomnianej już 
konferencji prasowej w Polskiem 
Radjo odpowiedziano mi na inter- 
pelację w sprawie krakowskich 
„wycinanek“, że zostały usunięte 
bo nie stały na poziomie. Powinna 


[jednak być sprawiedliwość i rów- 


nomierność: jeśli się jakoś audy- 
cyj Kukułki nie poprawi, to nie 
ma sensu nadawanie ich na całą 
Polskę. 


Z humorem wogóle nie jest ja-; 


koś równo i we Lwowie i w War- 
szawie. Warszawą coprawda do- 
piero eksperymentuje, więc jeśli 
po świetnym wieczorze sądowym 


moru rosyjskiego”, to jeszcze nie 
Gowód, aby nie udało się Loży 
na równą dro- 
pilnie — to się 


szyderców wyjść 
gg, gdyż szuka 


(widzi. Wspomniany wieczór mógl 
tylko służyć za przykład, że naj- 


„lepsi „aktorzy nie pomogą, jeśli 
krak dcbrego tekstu. „Humer ra- 
djowy jest rzeczą spezjalnie tru- 
dng“ — twierdzi stacja warszaw- 
ska. Zgoda, ale każdy wogóle hu- 
mor.jest trudny, gdy go trzęba 
„robić“. Niech- teksty piszą lu- 
dzie, którzy humor mają we krwi, 
a „uūudycje beda tryskały wesolo- 


taśmiej zachorować na spleen. Taką zmar | ścią. 


na kontynencie stacje radjofoniczne. 


| W rubrykach tych rozróżniamy dwa 


rodzałe recenzyj: odnoszących się do 
odbioru stacyj długoialowych i sta- 
cy; średniofalowych. 


Wedłe wspomnianych już źródeł re 
cenzyj, w tygodniu od 7 do 12 paż- 
dziernika odbiór Warszawy na zacho 
dzie Europy byt bardzo dobry tylko w 


danki zostały w P. R. radykalnie zre 
formowane właśnie w tym duchu — 
życzeń radjosłuchaczy. 


MUZYKA POLSKA W PROGRAMIE 
RADJA ANGIELSKIEGO 


Polskie Radjo wysłało tego roku 
komplety polskich płyt gramofono- 
wych do rozgłośni zagranicznych z 
prośbą o korzystanie z nich przy u- 
rządzaniu koncertów. 4 

Jak się dowiadujemy, British Broad 
casting Corporation nadaje dnia 14 t 
stopada b. r. od godz. 22.30 do godz. 
22.45, wg. czasu środkowo - europej- 
skiego, w programie stacji London 
Regional koncert muzyki polskiej p. t 
„Polonez” z nadesłanych przez Pol- 
skie Padjo płyt. 

Radjosłuchacze, * którzy posiadają 
odbiorniki lampowe chwytające stację 
London Regional, proszeni są nietyl- 
ko o pilne wysłuchanie koncertu, ale 
przedewszystkiem 0 napisanie swych 
uwag o audycji pod adresem Mr. l. 
D. Benzie, Foreign Director The Bri- 
tsh Broadcasting Corporation, Broad 
casting House, London W, I. 

Listy radjosłuchaczy polskich nade 


,biór Warszawy zakłócały inne stacje. 


ciągu dwóch wieczorów. Pozatem od- 
|słane do wydziału zagranicznego ra- 
Dwa wieczory doskonałego odbioru diofonii angielskiej świadczyć będą, 
Warszawy przypadły na środę i pią-, Że Słuchacze polscy interesują się pro 
tek — 10 i 17 października. Sprawo- | Sramami angielskiemi, co niewątpii- 
zdawcy piszą, że: „z mocą i czystoś- | Wie zaważy w przyszłości na opinii 
cią modulacyjną bez zarzutu odebra-, dyrekcji pipera moa „radja angiel- 
no środowy recital chopinowski, w | skiego, która chętniej i częściej takie 
którym odtwórcą szeregu nocturnów , koncerty dawać będzie w swych pro- 


był p. W. Łabuński, a w piątek wie- 
czorem z tem samem powodzeniem 
słuchano koncertu orkiestry Filharmo 
nji Warszawskiej. Solista p. Aleksan- 
der Brachocki dał doskonała interpre- 
tację koncertu fortepianowego Pade- 
rewskiego. Po entuzjastycznych apla- 
uzach audytorjum, usłyszeliśmy na 
bis „Krakowiaka” Paderewskiego. | 


Sprawozdawcy zagraniczni piszą da 
lej, że: „od szeregu lat na zachodzie. 
Europy i w Anglii słuchacze radjowi 
nawykli do doskonałego odbioru Lwo 
wa, zwłaszcza w porze zimowej. Nie- 
stety, odbiór tej stacji jest od pewne 
go czasu zakłócony przez fale innych 
stacyj. Przyjemna natomiast niespo- 
„dziankę sprawił „powrót? Katowic, 
kóre  odbierano dobrze w ` ciągu 
dwóch ubiegłych tygodni sprawo- 
zdawczych — od 30 września do 14 
października”. 


W ANGLJI O ODCZYTACH W P. R. 


Warszawski korespondent angi*l- 
skich, pism radjowych stwierdza, że w 
liczbie 5.000 odczytów i pogadanek, 
nadanych przez P. R. w 1933 r., prze 
ważna ilość miała charakter poważny 
i dydaktyczny. Nic też dziwnego, że 
cierpliwi słuchacze polscy dosyć już 
mają tej szlachetnej strawy, i z życze 
niami 'ch należałoby się liczyć, Jax 
wiadomo — obecnie odczyty i poga 


DZ MR > ZR || 


A i Lwów miał ostatnio „pas- 
szeregu fal nietyle weso- 
ych, co naciąganych — nawet 
Ntędy, mdy hvmor z"nowiadał w 
tytule. Zdaje mi się, że w tym 
wypadku wyjaśnicnia szukać na- 
łeży w charakterze artyzmu p. 
Budzyńskiego. Niedawna audy- 
cja poświęcona jego piosenkom 
była pod tym względem wielce 
pouczająca, bo wykazała, źe ten 
wysoce kulturainy piosenkarz po- | 
trzebuje jednak sporo jeszcze in-| 
nych domieszek, aby w ostatecz- 
nym alembiku fala była napra- 
wdę „wesoła“. Toteż wartość hu- 
moru lwowskiego stoi w prostym 
stosunku do ilości czynników, któ 
re się na jej tekst składają. O- 
statnie obniżenie poziomu wyni- 
kło właśnie wskutek tego, że skła 
dniki te były zbyt jednorodne. 


AD 
cj 


e Najzupełniejsze zato uznanie 
należy się przemiłej audycyj, ja- 
ką poświęcił Lwów w poniedzia- 
łek pamięci swego „ostatniego 
piosenkarza”, zmarłego przed 6 
łaty Ludwika Ludwikowskiego. 
Bylo -to niezwykle piękne, wzru- 
szające, pełne «pietyzmu i swoj- 


skiej atmosfery. 


MUZYKA 


W dziale muzycznym mieliśmy 
pięxną transmisję „Falsteffa” z 
Turynu i „Requiem“ z opery war- 
szawskiej 
twórczości Verdiego. Interesująco 
zapowiada się cykl sonat forte- 
pianowych Beethovena, który za- 
inaugurowali wczoraj: pp. Stro- 


dwóch biegunów : grubo). Ale do porównywzń s 


gramach. 


WARSZAWA ŚŁYSZANA 
W AMERYCE 


Jeden ze słuchaczy amerykańskich 
p. Adolf Dick, (263 Lincoln ave., Broo’ 
klyn, N. Y. USA.) nadeslał do Polskie 
go Radja następujący list: 

„Odbieram Warszawę dość często 
na fali około 1347 m., ale bodaj naj- 
lepiej słyszę ją w soboty. Nie jest to 
odbiór łatwy i — jak mnie'— udaje 
się chyba na 11-lampowej superhete- 
rodynie, Z poszczególnych audycyi 
większe zanikanie występuje o 7-mej 
rano (wg. Grenwich), przy nadawa- 
niu wiadomości prasowych i płyt gra” 
motonowych. Słuchałem również tran 
smisji z Poznania około 6.20 popo- 
łudniu (wg. GrenwichY. 

Sygnał w przerwach słyszany jest 
jako muzyka 10-nutowa. Czy również 
wasze stacje nadają gimnastykę po- 
ranną około 6.45 rano? Chciałbym czę 
ściej słuchać Warszawy i dlatego pro 
szę o więcej szczegółów co do go- 
dzin nadawania programów”, 


„POLEN IN TANZ UND LIED” 


Pod tym tytułem radjo wrocław» 
skie nada 23 b. m. o g. 19.45 audycję» 
która poprowadzi p. Wilhelm  Zies- 
mer, zapoznając siuchaczy niemiec- 
kich z polską muzyką taneczną i pol- 
skiemi pieśniami. 


` 
n CEIEZOYZE ENE 


mcnger jako prelegent i prof. 
Mucnr jako wykonawca. Na 
wieczorze Chopinowskim wystąpił 
p. Dygat, w którego wyšonaniu 
najlepiej wypadło rmpromtu i e- 
tudy (zwłaszcza c-moll). 


Przy tej sposobności muszę je 
szcze wrócić do recitalu p. Nie- 
dzieiskiego, o którym wspomina- 
łem w paru słowach przed tygod- 
niem. Nię znałem jeszcze, gdy je 
pisalem, ogłoszonego w dwa dni 
później wywiadu „ABC“ z tym ar" 
tystą i nie wiedziałem, że Niedzie! 
ski - impresarjo przedstawia Nie- 
dzielskiego - wirtuoza, jako raj 
lepszego po Paderewskim polskie 
go pianistę. Wobec tego uważam 
sobie za obowiązek stwierdzić, że 
Chopinowska sonata b - moll w wy 
konaniu p. N. miała w marszu po- 
grzebowym dobre oddanie bicia 
dzwonów, ale za to niemile Suchą 
kantylenę, Finale zaś było po- 
zbawione wszelkiego wyrazu ćwi- 
czeniem palcówkowem. Nietylko 
więc nie możnaby mówić o jakiem 
kolwiek porównaniu z tą sonatą, 
graną niedawno w Konserwator- 
jum przez Hofmana, ale i wśród 
naszych stałych wykónaweów ra. 
djowych słysze! Śmy ją nieraz le 
piej zagraną. W interpretacji p 
Nicdz'elskiego jedna rzecz zostu- 
guje na uznanie: umiar w tem: 
pie (a pod tym względem chzż'' 
niści nasi grzeszą nieraz |7zuzc 
Ba: 


y 1? 
derev bim lub Hefmanem eü 


nak.. trochę za daleko. 
Marjan Grzegorczyk 


== ABC Nr. 977 
TEATRY 


TEATR WIELKI: Dzisiaj, w nie 
dzielę 4 b. m. o godz, 3.15 pełna 
uroku opera „Poławiacze pereł” z 
Lipowską, Mossakowskim i-Wroń- 
skirt, 

Wieczorem o godz. 8 „Carmen” 
z Wandą  Wermińska, Lucyną 
Szczepańską, Antonim Gołębiow- 
skim, Jerzym Czapiickim, 

W 2 ji 4 akcie świetne balety 
ukiadu Cieplińskiego. 


o, O, 

_ TEATR NARODOWY: Codzien 
nie „Rozbitki” z Junoszą-Stępow- 
skim, Leszczyńskim,  Zełwerawi- 
czem, Fritschem, Rotterową, Lin- 
dorfówną, Świerczewską, Buczyń- 
ską, Rolandem, Niwińską, Pawłow 
Skim, Dominiakiem i Zejdowskim. 
Dziś w niedziele o godz. 3.30 po- 
pol., po cenach zniżonych, „Klub 
kawalerów” z Mieczysławą  Ćwi- 
klińską,  Dulębianka,  Kawińską, 
święrczewską, Węgrzynem, Stani- 
sławskim, Grabowskim, Wesołow- 
skim, Rolandem i in. 

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 
4-ej popol. 1 o 8 wiecz. „Sen nocy 
letniej”. 

TEATR LETNI: Wesoła krotos 
chwila „Kłopot z papą” z Antonim 
Fertnerem w roli głównej. Dziś w |. 


niedziele o godz, 4 popol, „Zwy* | 


ciężyłem kryzys” (ceny zniżone). 
TEATR NOWY: „Egipska psze 
nica” z Gorczyńską, Dulębianką i 
Warneckim na czele. 
TĘATR MAŁY: Dziś „Taniec” 
Grubińskiego. 


TEATR AKTORA 
78): Dziś į jutro W. Sardou 
dame Sans Gene“ z Zimińską i Ja- 
raczęm w reżyserji Bendy, 

TEATR ATENLUM: Dziś į Jutra 
komedja Lichtenberga „Mecz małżeń. 
ski*-z Bjegańskim i Piaskowską. W 


(Mokotowska 
„Ma- 


próbach „Typ A“ Szczepkowskiej, 

KAMERALNY: Dziś | jutro „Sy- 
gnały”* Szelbury - Zarembiny z Ad- 
wentowiczem i Grywińską, 

STARA BANDA: Dziś 1 jutro re- 
wja „Frontem do Hożej“. 

WIELKĄ REWJA; Dziś I jutra 
rewja p. t „Numer w numer", 

NOWA KOMEDJA (Karową 18): 
Dziś premjera „Warszawskiej £zof- 
ki Politycznej” Minkiewicza i Karpm: 


skiego, / 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad mar" 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
i jutro operetka Straussa „Piosenka 
o Nadine* z Brochwiczówną. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie program otwarcia. Cp- 
dziennie 2 przedstawienia o 430 i 


8.15. 
KONCERTY 


S.i M. (Królewska 11): Podwie- 
czoręk Ligi Marskiej; zespół p. A 
damskięjy-p. Elektorowicz. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 
Kl; W nieczielę otwarcie wystawy 
sztuki belgijskiej. 

ZACHĘTA: Wystawy prof, Leona 
Wyczółkowskiego, grupy „Dziesięcii” | 
z Gaia, Anny  Rómerowej i Ta- 
deusza Qronewskiego, kolekcje gru- 
py „Niezależnych” z Wilna i K. Wrób 
lewskiego oraz wystawa ogólna. 

MUŻEUM NARODOWE (Pon Vaie 
16/47):  Wę wtorki malarstwo pol 
skie w czwartki — obce; Al. 3 Mats 
1315: W środy, piątki, soboty, nie- 
MGB — WYSLAWA salu EAODILG2ZE 


KINA 


ADRIA: „Jej wysokość — caluje”. 
AS: Od 4 == 6 „Pat i Fatachon, ja- 
ke wyna.azcy prochu”. 6 — 58,30 „A= 


wanturki jego córki”, , 
ACRON (żelazna 64): „Doalores* i 
„Tunel“, 


AMOR: „Boczne ulica” i „Proięsor 
w kabarecie”, 

ANTINEA: „Noc miłości" i- „Hra- 
bia Zarow*. 

ATLANTIC: „Rzymskie skandale“. 

APOLLO: „Yrsosenna parada”. 

CAPITOL: „Czy Lucyna te dziew- 
cZYRA”, 

"ASINO: „Pieśń kozaka”. 

OLOSSEUM; „taniec miłości* i 
rew ja. 

COLOSSEUM (Mata 'sala): „A- 
niakczay” i „Miasto pod terorem”, 

CORSO: „Mopia” i rewja. 

ERA: „Ostatni Ataman Anninkow” 
i „Danuętni kochankowie”. 

EUROPA: „leh noce". 

FAMA: „Ostatni z Gołowlewych* 
(Judasz), s 

FORUM: „Byłem szpiegiem”. 

GLORJA: „Ręka mściciela". 


ŁA Psa EŃ i dadatki. 


rzycięł* į rewja. 

KINU PARAFII SW ANIIEZEJA. 
„Dzielia wyjacy — Pat i Pasachon* 
oraz dodatki. n? 

LOS: Od 4 — 8 „Życie jest pięk- 
ne, 8 — 11.30 „Rozkoszne kłopoty”, 

LUX: „Dzieje grzeczu* i IE 

MEWA: „W niewoli dżungli” 
„Pilnuj swego męża”, 

MAJESTIC: „chłopcy 
Broni”, 

MASKA: „Serce włóczęgi* i mecz 
Baer—Carnera. 

MARS: „kocha... Lubi.. Szanuje” 
i dodatki, 

MIEJSKIE: „Tańcząca Venue". 

MIEJSKIE (dla młodzieży): „Świa 
tła wielkiego miasta”. 

NOWA TOMBGLA: „Kucha., Lu- 
bi.. Szanuje” I dodatki. 


z Placu 


OKO PRASKIE: „Gra zmysłów” i 


„Dziesiąty kochanek”. 
PALACE: „LF. 1 nie edpowia- 


ga“... 


PAN: „Co môj maż robi w nocy”. 


PETIT TRIANON: „Wybuchowa 
blondynka” i „Zdobyć cię muszę“. 
~ POPULARNY (4umajskiegr zu! 
„Sztuka życia“ i „Cudotwórca”. 
_ PROMIEŃ: „Dobroczyńca  tudzkc: 


ści, „Bez honoru”. 


| 
| 


| nalfabetyzmu książkowego metodą 


„lazł głośny oddźwięk w szeregach 


|. Komunikaty teatrów 


| Teatralnej w Polsce, objąwszy w bię 


| Harce 


< PRACZE + O RW 


rstwo 


W ochotniczej armji oświatowej - 


Zawsze czujne, 
gorące i ambitne, 
innych wrażliwe, Harcerstwo pol- 
skie jedno z pierwszych, stanęło 
w szeregach ochotniczej armji 
oświatowej Na wieść o tem, że 6 
miljonów dorastających i doro- 
słych analfabetów leży całym cię- 
żarem ciemnoty na drodze do moż 
carstwowej przyszłości Polski, za- 
| płonęła rumieńcem wstydu twarz 
niejednej Harcerki i Harcerza. 

Zew Polskiej Macierzy. Szkol- 
„nej, nawołującej do likwidacji 3- 


| 


| 


nauczania indywidualnego zna- 
harcerskich. Hasła: „każdy Świat- 
ły Polak — łoinięrzem oświato: 


PEZET R 


PRZEDSTAWIENIA ABDNAMENTO- 
WE W TEATRACH: NARODOWYM, 


POLSKIM I NOWYM W SEZONIĘ 
1934/35, 
Towarzystwo Krzewienia Kultury 


żącym sezonie, obph Teatrów. Polskie 
ga I Malego, także i 3. teatry miej- 
skie, =e postanowiło =— w cely udo- 
stępnienia teatru jaknajszerszym ma- 
som publiczności teatralnej — rozsze- 
rzyć ramy dotychczasowega systemu 
biletów - abonamentowych, opierając 
Se na doświadczeniu ub. sezonu i wy- 
bitnyni sukcesie zeszłorocznego abg- 
namenttt, 

System! ten pozwolił na obniżenie 
cen biletów tak znaczne, iż korzystąć 
zeń będą mogly najszersze stery spo= 
łeczenstwa, 1 

Abonament tegoroczny, obejmujący 
teatry: Polski, Narodowy i Nawy zy» 
skał niezwykłą siłę atrakcyjną w fale 
cie ząanmażowania przez Dyrekcję 
"Teatrów najwybitniejszych reżyserów 
i aktorów. 

Żaden jeszcze kompleks teatrów w 
Polsce nie posiadał skupienia tylu zna 
komitych į głośnych nazwisk rężyser- 
skich i aktorskięh, ` 

Toteż dyrekcja tych teatrów ma 
możność obsadzenia kążdej sztuki naj 
lepszymi 1 najbardziej celowo dobra- 
nymi aktorami. 

Również dzięki celowemu podziało- 
wi przeznaczeń każdego z teatrów pu 
bliczność abonamentowa znajdzie w 
każdym z nich odrębny rodzaj utwo- 
rów, najbardziej odpowiadający jej 
upudobanom. A więc w Teatrze Pol- 
skim, obok wielkich widowisk klasycz 
nych, mających już swoją tradycję — 
wielkie widowiska współczesne; w Te 
atrze Narodowym, obok klasycznej ko 
medji polskiej i zagranicznej — Sze- 
reg sztuk współczesnych polskich i ob 
cych, w wykonaniu świetnych . aktoa 
rów i wreszcie w Teatrze Nowym 
przemówi ze sceny nowa i „śmiaia 
twórczość literacka w ciekawych for- 
mach inscenizacyjnych. 

Zalety abonamentu są następujące: 
Dzięki zniżkom abhonamentowym teatr 
staje się najtańszą, a zarazem najpięk 
niejszą rozrywką, publiczność ząś t- 
zyskuje przez zorganiowaną frekwen- 
cję, nietylko łatwy dostęp do teatru, 
lecz równocześnie rozstrzygający 
wpiyw na losy i rozwój tej dziędzi- 
ny kulturalnego życia. 

Korzyści nabycia abonamenty są 0= 
czywiste. Abonent płaci cenę biletu 
o 50 proc. niższą ad normalnej; == W= 


nika uciążliwego wystawania przed 
kasami teatrów: — ma stałe miejsce 
zarezerwowane, niezależnie od przes j 
pełnienia teatru; — może przełożyć a- 


bonament na inqy dzień = po uprzed 
niem porozumieniu Się. © 

Punkty sprzedaży książeczek abo- 
namentowych za gotówkę są następu 
jące: Wydział Abonamentów Dyrek- 
cji Teatrów, Senatorska 21, H piętro, 
okój Nr. 11; Orbis, Marszałkowska 
08, tel. 5-47-55; Związek Propagandy 
Turystyki m. st. Warszawy, Wierzbo 
wa 8, tel, 217-58; icar, Hotel Europej 
ski, tel. 6-42-23; Kasa Teatralna i Kon 
certowa, Czesław Opólski, /Ał, Jerozo 
limskie 33, tel. 9-91-99. 

Kierownictwo Teatrów wydało bro 
szurke informacyjną, dotyczącą abosa 
mentów, zawierającą wszelkie szcze- 
góły co do punktów i zasad sprzeda- 
ży abonamentów, co do repertugru | 
zespołu teatrów T., K. K- T. w bieżą- 
cymi sezonie, plany teatrów itd. (N.) 


CENEL TTL ERNIE IP TCRZTRYNANUZNI 


CASINO 


pocz, ega 


; 


FILM 

Z GRUPY 4 W iename? 

„WIEN ek nalaej kreacji 

ARC j ; 

PORA JOSE MAIGA 
N oraz 

Pieśń Kazaa Rosita Morene 


PRAGA: „I cóż dalej, szary czło- 
wieku“ i rewja. c 

RAJ: „Niewidzialny cziowiek” i 
datki, > 4 

RIALTO: „Marzenia miłosne". 

RIVIERA: „Namiętni kochanko. 
wie” i dodatki. 

ROXY: „Hanka”, „Oczy czarne”, 

STYLOWY: „Maskarzda*, 

SOKÓŁ: „Całuj mnie jeszeze* | 
„Port San Diago 4, 

STAROMIEJSKIE: „I'oskremiciel* 

Raby". 

'WIĄTOWID: „Wesoła Zuzanna”. 

TON: „Pieśniarz Warszawy” i dod. 

LICIECHA: Kleopatra”, 

UNJA; „Pożar nad Wołga“ 
rewja. 


. 


u0 


w działaniu jwym; 
a na niedolę jednego 
| przedmiotem gawęd, wezwań i roz 


| 


umiejący czytać —- uczy 
analfabetę* stało się 


kazów. Ruszyły już werhunkiem 
chorągwie i zrzeszenia starszo - 
harcerskie. W Krakowie, Rado- 
miu, Lublinie i Lwowie posunięto 
akcję tak daleko, że myśl o wpro- 
wadzeniu nauezenią czytania jed- 
nego analfabety jako „sprawno- 
ści kulturalnej" harcerza i har- 
cerki, wywołuje ożywione dysku- 
gje. Byłoby ta najpiękniejsze 
wcielenie harcerskiego „Czuwaj“ 
w dziedzinie potrzeb kulturalnych 
Polski. 


walka z hezdomnością 


Alarmujące raporty starostw 
grodzkich o bezdomnych rodzinach, 
koczujących pod golem nichem, od- 
zwierciadlają zwykle w okresie je- 
siennym nasilenie bezdomności w 
Warszawie. Fala eksmisji w końcu 
trzecitgo kwariału, koniec robót š- 
zonowych, niemożność pozostania w 
prowizorycznem pomieszezeniu Wo- 
bee eliłodu i stot, jest przyczynn tego 
nasilenia i napięcia sytnacji. 

Wydział opieki społecznej warzą- 
du miejskiego liczył się: g tem odduw 
na, przewidując jako Środki zarad- 
czo mobilizację odpowiędnich fun- 
duszów ną zapomogi misszkaniowe, 
orąz przygotowując w ramach istnie 
jących schronisk pomieszczenia dla 
pewnej liczby rodzin. 


LVCIE STOLICY | 
" 140 rocznica rzezi Pragi 


= 


Powstanie Kośćluszkowskie — 
ten dokument niezłomnej woli na- 
rodu odzyskania wolności, ta bo- 
haterska karta w dziejach pol- 
skich wraca dziś do naszej świa- 
domości, przypomina się wszyst- 
kim Polakom. Insurekcja upadłą, 
zatopiona we krwi. 4-ty listopada 
1794 — 4 listopada 1934 rok... 

Sto cztęrdzieści lut mija dzisiaj 
od wiskopomnej rzezi Pragi — 


Obniżenie ceny chieba 
od poniedziałku 


W sobotę, 3 b. m, w wydziale 


du odbyła się konferencja 3 w 
działem przedstawicieli grupy par 
rowych piekarń oraz cechów pie 
karskich, 

Na konferencji uchwalono ob- 
niżyć ceny chleba: pytlowego z 
33 do 30 gr, sitkowega i razo- 
wego z 26 do 24 gr. za kg. W de- 
talu oraz cenę bułek wodnych 50- 


Towarzystwo Frzncusko-Polskie 


Obejmie linje Sląsk — Gdynia 


Dowiadujemy się, że podczas pe | magistrali węglowej. Na ten cel 


siedzenia Rady Towarzystwa Ko- 
lejowegp Polska - Francuskiego 
które odbyło się ostatnie w Pary- 
żu, zakończono pertraktacje:o na- 
bycie przez towarzystwo . tabori 


Z Z PORĄ OT EECC CIAO) 


Właściciele gruntów ponosić muszą 
Koszty urządzania nowych wic 


Liczne spory pomiędzy gamo- 
rządami, a właścicielami nieru- 
chomości placów  nieząbudęwar 
nych wynikły ostątnie przy za- 
kładaniu nowych dzielnie miesz» 
kaniowych i urządzaniu nowych 
ulie. Do N. FT. A. wpłynęło szereg 
skarg właścicieli nierychomości, 
którzy nie chcieli ponosić kosz- 
tów związanych z zabrukowaniem 
ulic, urządzaniem oswietlenia 
elektrycznego i t. p. W doniosłej 


tej sprawię ogłosił ostatnio N. T. 
A. zasadnicze orzeczenie, które 
stanowi, jġ w myśl prawa budo- 
wianego z dnia 1928 roku obowią 
zek. ponoszęnia kosztów przez 
właściciali gruntów przyległych 
dotyczy nietylko zupełnie nowo- 
wytyczanych ulic, ale į także ulic 
już istniejących, które mia por 


siądały urządzeń koniecznych 
dia komunikacji nermalnego rus 
chu i t p. 


Przygotowania Z.0.M. 
Dr uprzątania Śniegu. 


Z. O. M. czyni już przygotowa- 
nia do kampanji zimowej. W tym 
celu urządzonych będzie 11 punk- 
tów śniegowych w następujących 
miejscach: Karowa 8 (Z. O. M), 
Stawki 43 (pl. miejski), Podwale 
50 (bązar), pl. Ararynkiewicza 
(pl. miejski), , Al. Ujazdowska 


(„Łobzowianka”), Madalińskiego: 


10—14 (garaż Z. O. M.), Al, 8-ga 


Maja (obok Muzeum Narodowe”, 


| 


go į Wojska), Al. Zieleniecka tw 
sąsiedztwie stacji kolejki „Park 
Paderewskiego"), Wolska 24 (pl.' 
miejski), Leszno 82 (pl. miejski), 
Leszno 82 (pl. miejski), naraz 
Twarda róg Chmielnej. ` 


Odczyt 


prof. Chrzanowskiego 

Przypominamy, że dziś, w nie- 
dzicle, 4 listopada, o godz. 1Ż:ej w 
auli Uniwersytetu  Wgrszawskiego 
pdbędzia się odezyt znakomitegą hie 
storyka lteratury, prof. Ignaecgo 
Chrzanowskiego p. t.: „Joachim Le 
lowe] (charakterystyka ezłowjekg)". 
Bilety wstępu w eenie zł. 2, 1.50, 
0.99, 0.49 nabywać można przy wej- 
Ściu. Calkowity dochód e odczytu 
przeznaczony jest na Fundusz Por 
mocy dla bezrobotnych nayczycieli. 


B. buchalter 
Prosi © pomoc 


Współczuciu naszych Czytelni- 
ków polecamy p. B. Z. byłego 
buchałtera oddawna bęzrobotnega 
i pozbawionego wszelkich środ- 
ków do życia. Wypuszczony świe- 
żo z sunatorjum dla gruźlików 
młody ten człowiek znalazł się w 
sytuacji beznadziejnej. Bez pra: 
y, w strzępach letniego ubrania. 
dęosimy w jego imieniu o jakie- 
golwiek zajęcie, możliwie o ubra- 
nie, palto i obuwie. 

Ofiary kierować należy do Ad- 
ministracji naszego pisma Zgoda 
jt dla B. Ł. 


Ucaiemaienie kradzieży 


| Q godz. 2 m. 80 przy hąlach M. 
rowskich zatrzymano mieszkańca 
'„Cyrku“ przy ul. Dzikiej 4, Jana 
! Albinowsciego, przy kiórym zna- 
łeziuno narzędzia złodziejskie, za 
co starostwo grodzkie północno: 
warszawskie skazało Albinowskie: 
go na trzy dni bezwzględnego a- 
i resatu, 
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We wspomaianych punktach bę 
dą przyjmowane zapisy robotni 
ków, pragnących precować przy 
uprzątaniu Śniegu. Ponieważ w 
ub. latąch na punktach śniego- 
wych dochodziło często do awan- 
tur i bójek, jak również graso- 
wali szantażyści, którzy za zdoby- 
te miejsce w „ogonku“ kazali so. 
bie płacić po 1 = 2 zł. przeto po- 
rządku pilnować będą delegowani 
specjalnie policjanci. 


Jakie jadamy pieczywo? 


Starostwo grodzkie północno - 
warszawskie przeprowadziła lustra- 
cję piekarń, między in. piekarni 
przy ul. Wałowej 6. Btwierdzona, że 
jest ona brudno utrzymana (dużą i- 
lość pajęczyny), chłodzenie pieczy- 
wą odbywa się w brudnej piwnicy, 
ciasta leży na deskach pod kratą w 
guficie, przez którą spadeją na cia- 
stą wszelkie nieczystości 4 podwó- 
rza. Przygotowane ciasto zniszezo- 
no, a piekarnię unieruchomiono . da 
szasu uparządkowania. 


Jeszcze można płacić 
na Pożyczkę Narodową 


Komisarjat Generalny Pożycz- 
ki Narodowej przypomina, iż w 
poniedziałek, dn. 5 listopada upły 


wa ostateczny nieodwołalny ter-,8) Dominator 
jakichkolwiek s 


min uiszczenia 
zaległości. 


Audycja radjowa 


À l W | gramowych z 5 do 4 gr. za sztu- 
aprowizacyjnym Komisarjatu Rząj kę, Obniżka ta wchodzi w życie 


męczeńskiego zakończenia boha- 
terskich porywów narodu. .. 

Warszawa mysi godnie uczcić 
rocznicę. Powstał już komitet ob- 
chodu, ułożono program uroczy- 
stości, Patrzeba tylko, żeby ser- 
cą Polaków, zamieszkałych w sto- 
licy zabiły zgodnie — żeby uro- 
czystości nie pozostały tylko na 
programie. Tłumy musza w nich 
wziąć udział. 


od poniedzjałku. 


Ną konferencji rozpatrzono b 
szczegółowa kalkulację wypieku. 
Specjalnie podkreślono wygórowa 
ną i sztywną cenę drożdży, która 
wynosi obecnie 4 zł. 10 gr za kg 
Od kilku łat nie ulega ona-zniże 
ce mimo ogólnej zniżki cen. 


potrzebnę byta puma 100 milj 
franków. Za taką sumę Towarzy- 
stwo wykupi tabor kolejowy tej 
odnogi i przejmie eksploatację 
kolei z rąk PKP. 

Nic jakoś nie słychać o drugiej 
transzy pożyczki na budowę tej 
linji, Czy wobec niedotrzymania 
zobowiązań francuskich w tej 
sprawie oddanie eksploatacji li- 
nji Towarzystwu kolejowemu jest 
właściwe ? 


Po piianemu 

Zbigniew Barcikowski (Zielna 8), 
będąe pijany, wyrzucił z balkonu III 
piętra na alicę, bntelkę od wódki. W 
tym momencie przechodził Zenon Ja- 
nicki, (Wspólna 64), student, który 
został zraniony w głęwę spadającą 
butelką. Poszwankowany zawiadomił 
o tem policjanta, który sporządził w 
VIII komis. protoku? na nieostroż- 
nego amatora trunków, 


Wyścigi. konne 
WYNIKI GONITW Z DNIA 8. XI. 

Gon. 1, Dyst. 2400. mtr, pioty: 1) 
Kiezant, j. Wilheim, 2) Dżonka 
(20,60), 3) Indjan (12,50), 4) Man- 
daryn (16), 5) Atak (72,60), 6) Jaz- 
da II (57). Tot. 98, franc. 48 i 12. 

Gon, Z Dyst. 1160 mtr.: 1) Na- 
groda il, 4, Iipowiez, 2) Ławica 
(18), 8) Lobelia (155,50), 4) San- 
tiago (85,50), 0) Czerkies (38,50), 
6) Parys II (47,50), 7) Bursa LI 
(42). Tot. 13, franc. 7, 6,50, 7 | 18. 

Gon. 3. Dyst. 1100 mtr.: 1) Man- 

fred H, ż. Lipowicz, 2) Elipsa 
(24,50), 8; Hardi (11,50), 4) Reytan 
(62), 5) Valentina (167), 6) Mai- 
chior ` (27,50), . 7) Gladys (189,50). 
Tot. 24, franc. 6,b0, 7 i 6 zl. 
« Gap, 4. Dysz. 1600 mtr.: 1) Anie 
na, źż. Olejnik, 2) Carmen IMI 
(27,50), 8) Lech (157), 4) Maestro 
(50,50), B) Fra Diavolo (57), 6) 
Banita (22), 7) Nadobna (247.50) 
8) Hakon (86). Tot. 11,50, fr. 6,50, 
7,50 i 29, 

Gon, 5, Dyst. 2100 mtr.: 1) Vali- 
hall, ż. Gill, 2) La Sauzece (24), 3) 
Złote Runo (138,50), 4) Nerv (19,50). 
Tot. 15,60, fr. 9 i 10,50. 

Gon. 6. Dyst. 1100 mtr.: 1) Gopla- 
na, j}. Kusznieruk, 2) Genua (88.50), 
3) Baliazar (24), 4) Madame lI! 
(19,50), 5) Tosca Il (25), 6) Grave- 
lotte (88,50). T) Monaco (189). Tot. 
SD, fr 7,9 i 7 gł. 


ZZA Eii SEZ K-ZEN) A EL 


Gon. Y Dyst. 1600 mtr.: 1). Wi- 
cher, 4. Pasternak, 2)  Hellada 
(44,60), 3) Amor II (19,50), 4) Par- 


lier (181), 5) French (38), 6) Apa-| 
Í tin (26), 7) Elka (65), B) B bi a 
‘num (58). Tot. 20,50, fr. 8, 12,50 i 
3,50 zł. . ; 
Gən. 8. Dyst. 1600 mir.: 1) Her- 
minia, chł. Zając, 2) Gracia (44,50), | 
(15), 4) Fenomen 
„ 5) Brilotta (47), 6) Pars fal- 
a i188,50), 4) Wigor (101). Tot. 
18,50, fr. 6, 8,50 i 6,50. 
Gon, 9. Dyst. 2106 mtr.: 1) Meta, 
ż Gil, 2) Kinga (58,60), 8) Bam- 
bine (25), 4) Korsarz (26). Tat. 
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úia Polon, i Zagraniczne, | 750, fr. 6,60 i 12 zt 


Dnia to listopada b. r. w godz. 22.30 
— 23.00 rozgłośnia warszawska Pol- 
skiego Radja nada z okazji .Święta 
Niepodległości specjalna audycję radjo- 
wą dla Polaków zagranicą. 

Na program audycji, organizowa- 
nej przez Światowy Zayiązck Polaków 
z Zagranicy, złązy się przemówienie 
okolicznościowe, produkcje ehóru mło- 
dzieży polskiej z zagranicy, przebywają 
eej na studjach w kraju, ete. Ponadto 
w ramach audycji przemówią ` przed- 


stawiciełe młodzieży polskiej ze 
Stanów  . Zjednoczonych, Argentyny, 
Brazylii, Kanady Chia,  Austraiji, 


Francji Dauji, Belgji, Łotyy, Niemiec, 
Rumunji i Czechosłowacji. 


Łi. a ii 


Ś. p. Teofila Łucja z Baumgaru.. 
Breymmcycrowa, wdowa, l. 76, w War- 
szawie; é p Wacław Michał Zwalii- 
ski, b. referent Urz. skarb., l. 69, w 
Warszawie; Ś p. Kazimiera z Mar: 
szewskich Padczaską, obyw. ziem, i. 
75, we Wrzosach. < 


Brg, MARCELI DOBRZYŃSKI 


Choroby weneryczne, skórne i płciowe. 
al Piergcziego 15, dawna Foksal 9-2i5-2. 


Ia ona 
WENERYCZNE u KOBIET 
przyjm. 10 r. do 8 w. LEKARKA 
w LECZ. IC: Pl. 3 Krzyży reg Wspólrej 
oraz pryw. Koszykowa 81 m. 6. 


7 Kaineyn LESZNO 36 
2. Fajncyn "> 
Veneryczne, płciowe, skóry 


r GROSGLIK 


l med, 


| CHOROBY WENERYCZNE, PŁCIOWE 


Dr. 


Złota 44, od 9 r.—9 w. Niedz. do3 pp. 


NA ZIZI OZ EOT Z O W A O a m nnn ANA 


|żełnierska. 19.25 Chwilka 


Str. 7 = 
RADJO 


Niedziela, dn. 4 listopada 


— 


9.00 Sygnał czasu. 
(pł). 9.07 Gimnastyka. 9.22 D. © 
muzyki (pł.). 9.80 Dziennik poranny. 
9.40 D. c. muzyki (pł). 9.45 Chwil- 
ka pań domu. 9.50 Zapowiedź pro- 
gramu (Tr. ze Lwowa), 10.05 Tr. 
nabożeństwa z Poznania. 11.57 Sy* 
gnal czasu. 12.00 Hejnat. 12.03 Wia: ' 
domości meteor. 12.05 Przegląd tea- 
tralny, 12.15 Poranek muz. z 
serwatorjum War. 18.00 „W domky 
leśnych ludzi“ (feljeton). 18.15 D, c, 
poranku. 14.00 Popourri operetkowe 
(pł.). 15.00 „Ruch organizacyjny 
wśród rolników wielkopolskich”. 
15.15 Koncert Chóru dowego 
Stow. Młodzieży Zeñskiaj w lesz- 
czynach. 15.25 - „Przegl rynków 
produktów rolnych“. 15.35 D, £. kor- 
certu Chóru Ludowego. 15.45 „Po- 
rady weterynaryjne". 16.00 Recyta- 
cie prozy. 16.40 Recital śpiew -.zzy' 
Emmy _ Szabrańskiej (m.  aopr.]. 
16,45 „War i Sawa" — pogaw, dip 
dzieci starszych. 17.00 Muzyka luda- 
wa. 17.50 „Co to jest książką dla 
młodzieży”. 18.00 „Teatr Wyobreż- 
ni“, 18.45 „Belwedzrczycy* 19.00 
Muzyka lekka, 19.45 Program pa 
dzień następny. 19.50. Feljeton aktu- 
alny. 20.00 Koncert w wyk. Orkie- 
stry Symf. P. R. 2045 Dziennik 
wieczorny, 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce, 21.00 „Na wesołej lwow- 
skiej fali". 21.45 Wiadomości sporto- 
we. 22.00 „Skrzynka pocztowa tzeh- 
niczna”, 22.15 Koncert rek]amowy, 
22.30 Płyty. 28.00 Wiademeści me- - 
teor. 28.05 Muzyką taneczna z damn 
cingu „Oaza“. : 


Poniedziałek, dn. 5 listopada. 


_ 6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48 Muzyka (pl). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 D, c. muzyki (pł.). 7,35 
Chw.ika pań domu. 7.40 Zapowiędź 


programu. 7.50 Koncert reklamowy. 
8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejna. 12.03 Wiadomości 


meteor. 12.05 Przegląd Prasy, 12.10 
Koncert Zespołu Seredyńskiego (Tr. 
ze Lwowa). 13,00 Dziennik południo+ 
wy. 13.05 Polskie wojskowę piosenki 
i marsze (pi.). 1330 Przerwa. 15.30 
Wiadomości o eksporcie pol 15.35 
Przegląd gieldowy. 15.45 Muzyka ta- 
neczną. 16.25 Zula Pogorzelska przed 
mikrofonem. 15.45 Lekcja języką nic- 
mieckiego. 17.00 Recital śpiewaczy 
Mossakowskiego. 17.25 „Skrzynka 
pocztowa”. 11.35 P. Mascagni: Hymn 
do słonca z op. slris” {pl}. 17.50 Po- 
gadanką. 18.00 „Skrzynka pocztową 
rolnicza”. 18.16 „Życie kulturalnę i 
artystyczne stolicy”. 18.15 Muzyka s83 
łonowa z kawiarni „Adrią”, 18.45 
„Zagadki muzyczne”. ł9.00 Audycją 
harcerska. 
19.30 „Dwa tvsiące przyjaciół”. 19,15 
Program na dzień następny. . 10.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka 
lekka. 20.45 Dziennik wieczorny, 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce", 


21.00 H-ga audycja Stow, Miłośników + 


Dawnej Muzyki. 21.45 „tajemnica 
najmniejszych - organizmów”. 22060 
Koncert reklamowy, 22.15 Lekcja tań- 
ca. 22.35 Muzyka taneczna z restąt- 
racji „Gastronomia”, 23.00 Wiąddmo- 
ści meteor. 23.05 D. c. muzyki tąnecz- 
nej z rest. ,,„Gastronomja”, 


Wtorek, dn. 6 listopada. 


6.45 — 6.48 „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.48 — 652 Muzyka  (pł.). 
6.52 — 7.07 Gimnastyka. 7.07 == 7,13 
D. c. Muzyki (pł.). 7.15 =- 7.25 Dzien 
nik Poranny. 7.25 — 7.35 D. c, Muzy 
ki (pl.). 7.35 — 7.40 Chwilka pań do 
mu. 740 e 7.50 Zapowiedz progra- 
mu. 7.50 — 8.00 Koncert reklamowy. 
8.00 — 11.57 przerwą. 41.57 — | 
Sygnał czasu. 12.08 — 12.03 Hejnał. 
12.03 = 1205 Wiadumoścj meteoraj. 
12.05 — 12.10 C. Przeglad Prasy. 
12.10 — 12.45 Koncert Zespołu Fron 
ta i Ferszko. 12.45 — 15.06 „Listy pd 
dzieci” (młodszych), 1300 m 1305 
Dziennik południowy. 13,05 — 1336 
D. c. koncertu Zespołu Frontu I Fersze 
ko. 13.30 — 15.30 Przerwa. 15.80 — 
15.35 Wiadomości a eksporcie polsk. 
15.35 — 15.45 Przegląd  gietdawy. 
15.45 — 1645 Popularna muzyka 
wschodnia. 16.45 — 17.00 „Skrzynka 
P.K.O.” 17.00—17.25 Pieśni w wyk. 
Berty : Brącnskiej (mezzosopran). 
17.25 =- 17.35 „Przestępczość u dzie- 
ci” — wygi. p. Wanda Woytewięz- 
(irabińska. 17.35 — 17.50 Muzyka lek 
ka (pt). 17.50.— 18.00 „Skrzynka 
pocztowa rechniczna”, i86%0 — 18.16 
„Wiadomości rolnicze”, 1810 — [8.15 
„Życie kulturalne i artystyczne Stafi- 
cy”. 18.15 — 18.45 Koncert kameral- 
ny. 18.45 — 19.00 Stanisław Witkie- 


| wicz (portret). 19.00 = 19.20 Recital 


śpiewaczy Z,  Mussoczego (bas). 
19.20 — 19.30 Feljeton aktualny. 19.20 


|-- 19.45 Utwory fortepianowe (pł.). 


19.45 — 19.50 Program na dzień na- 
stępny. 19.50 — 2000 Wiadomosci 
sportowe. 20.00 — 20.45 Muzyka lek- 
ka. 20.45 — 20.65 Dziennik Wieczor- 
ny. 20.55 — 21.00 „Jak praeujemy w 
Polsce”. 21.06 — 22.00 Koncert popu: 
laray. 22.00 — 22.15 Koncert gekla- 


ZB | mowy. 22.15 — 22.45 Muzyka tanecz. 


na z dancingu „Oaza”., 22.48 = 23. 
Odczyt w jęz. esperanc. 23.00—. 05 
Wiadomości meteor. 23.05 — 2330 
D. c. muzyki tanecznej z danc. „Qae 


Nozna | dą * 


È Ogłoszenia drobne I 


beltówki używane, wielki wybór , 


u 
0 od 20 złotych, Naboje śrutowe 
najtaniej sprzedaje „Strzelec”, 
jazd il. 

r technik ślusarz, zdolny 
ELTKTRO fachaw.cc=ps pawte- 
cie z wojska znajduje się bez środ- 
ków do życia. Podjąłby się jakiejke!- 
wiek pracy — najchętniej w swoim 
zawodzie. Józef Kurek, , Ogrodowa 
61 m. 2B. 

LS po księgarni Wojnara Zaraz 

do adnaięcia. Marszatzowska 87. 


p" 


Prze- 


9.03 Muzyka - 


2 


p 


m. 
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Chyba bardzo rzadko pojawia 
się w prasie polskiej nazwisko 
Eustachego Borkowskiego. Nato- 
miast bardzo często depesze do- 
noszą © podróżach okrętu „Kościu 
szko”, a więc temsamem pośre- 


dnio mówią nam, co dzieje się zi 


kpt. Borkowskim. Ten 
stary „wilk morski" 
kapitanem jednego z największych 
naezych okrętów handlowych. 

Za to w ryskim dzienniku „Sie- 
wodnia* znajdujemy nazwisko 
Borkowskiego, ba nawet długa ro 
zmowę z Borkowskim. Wynika to 
stąd, że kpt. Borkowski jest z po- 
chodzenia ryżaninem, toteż kore- 
respondent ryski wykorzystał tę 
sposobność, że płynał na „Kościu- 
szce' do Kanady, dla dłuższej po- 
gawędki z kapitanem. 


Wspomnienia z Rygi 

Dziennikarz i kapitan rozma- 
wiali z sobą w chwili, gdy silny 
wiatr uderzał w okręt, fale biły 
o burty, na pokładach wszystko 
latało z miejsca na miejsce, pa- 
sażerowie pochowali się do ka- 
jut, 

W. kajucie kpt. Borkowskiego 
panowie zasiedli do koniaku. Na 
ścianach kajuty wiszą portrety 
i biały orzeł, w kącie ciężkie fu- 
tro. 

-— Kazik, dwa koniaczki! — Ży 
wooo !... — woła kapitan. 

— Więc pan jest ryżaninem — 
mówi dalej — bardzo mi przyjem- 
nie. W Rydze właśnie kończyłem 
szkołę realną, a potem szkołę mor 
ską. Mój Boże, ktoby pomyślał!... 
Tyle lat!.. Ktoby pomyślał wów- 
czas, że dumna „Carica“, chluba 
ryskiego portu zostanie kiedyś na 
szym „Kościuszką”, a ja, kapita- 
nem polskiego okrętu na służbie 
własnej i niepodległej ojczyzny. 
Tyle lat!... Czy pamięta kto je- 
szcze w Rydze Eustachego Bor- 
kowskiego? Pewnie już wielu 
moich przyjaciół niema na świe- 
cie... 


W morskim wywiadzie 
—' rosyjskim 


—— Oto niedawno dowiedziałem 
cię, że w Hong - Kong umarł mój 
przyjaciel kpt. Klingenberg, tak- 
że rodem z Rygi. Ostatnio kiero- 
wał statkiem chińskim, doprawdy 
nie rozumiem, dlaczego nie wró- 
cił do ojczyzny. 

— Dawniej ja byłem kapitanem 
na „Żułanie”, on na „Gagarze'. 
W czasie wojny los połączył nas 
w „wywiadowczym oddziale szta- 
bu morskiego”. Taką nazwę nosił 
ten rzad, który w istocie był cen- 


trum rosyjskiego szpiegostwa mor |wpadł na minę. Kpt. Borkowski | Wielkiego. Niemiec storpedował | świata... 


J. Jukowski 


MAŁY GARNIZON 


POWIE 


Strzelcy, oswojeni już z tym fasonem wymyślania, | tą zdobi 


Ea bowiem | tylko poślemy — każdego złapią. 
jest właśnie | Ą tu, jak na złość, otrzymujemy 


skiego. Z historją szpiegowską 
łączy się niejedna przygoda Klin- 
denberga. 

— W roku 1915 wywiad rosyj- 
ski stał bardzo kiepsko. Wyłapa- 
no wszystkich naszych ajentów. 
Żle, nikt nie chce jechać, kogo 


rozkaz: „Wysłać natychmiast do 
Berlina i Wiednia dzielnych agen 
tów do specjalnych poruczeń*. 
Posłaliśmy jednego za drugim — 
wszystkich trzech aresztowano. 
Wreszcie Klingenberg zgłasza się 
sam i powiada: „Ja pojadę!“ 

— Mówił świetnie po angiel- 
sku, ale w anglo - amerykańskiej 
gwarze „morskiego wilka“. Tem 
lepiej. Dano mu paszport amery- 
kański. Pojechał, przez Szwecję 
i Danję dostał się do Niemiec. — 
Co? Marynarz Amerykanin? Zna- 
my się na takich — powiedzieli 
Niemcy. Zaczęli go rewidować, 
wypytywać, wypruwać podszew- 
ki, rozcinać obcasy. Klingenberg 
trzymał się dzielnie, nie pisnął 
ani słowa. Udało się, przepuścili. 
I kiedy ucieszony idzie już z wa- 
łizką po nadbrzeżnej ulicy nagle 
styłu słyszy przyciszony głos, wo- 
łający po rosyjsku: — Ej, Klin- 
genberg, przyjacielu, jakiemi ty 
tutaj drogami trafiłeś! 

— Klingenberg ani drgnął. Nie 
wydał się. Idzie dalej, a za nim 
ów Rosjanin. *W pewnej chwili 
odwrócił się, spojrzał — widzi 
przed sobą okrągła twarz o ry- 
sach naprawdę rosyjskich; nie- 
znajomy uśmiecha się znacząco 
i przymilnie. 

— A idźcie. do wszystkich dja- 


i 


* 


twierdzi, że statek został wysa- 
dzony w powietrze przez szpie- 
gów niemieckich, którzy, zamor- 
dowawszy dwuch marynarzy an- 
gielskich, zdobyli dokumenty woj 
skowe i przy ich pomocy dostali 
się na okręt. Następnie wywołali 
wybuch, przyczem ponieśli boha- 
terska śmierć wraz z całą załogą 
statku. 

Później wspomina kapitan rok 
1319. Na statku „Bałkan* płynął 
z Archangieska do Hamburga. 
„Bałkan* był własnością kontr- 
rewolucyjnego rzadu rosyjskiego 
na Murmanie, a w Hamburgu zja- 
wił się jako pierwszy statek ro- 
syjski w niemieckim porcie od 
czasu wojny. 

— Wie pan — powiada Bor- 
kowski — czego się wówczas do- 
wiedziałem, siedząc przy kuflu 
piwa z moimi niemieckimi przyja- 
ciółmi, a jeszcze do niedawna wro 
gami? 


„Gruba Berta* i słonie 


— Oto, że „Gruba Bertę* ciągnę 
ły na froncie słonie. Tak, tak, sło- 
nie z cyrku Sarazani. 12 słoni cia 
gnęło jedną armatę położoną na 
szynach. A Francuzi nie mogli się 
domyślić, skąd to „Berta“ strze- 
la na Paryż. 

—(Gdy mi tak opowiadał zna- 
jomy w Hamburgu, przez okno 


restauracji spostrzegłem jakie- 
goś mężczyznę, Mój towarzysz 
zrywa się zm miejsca i woła: 


„Chcesz, żeby cię zapoznać ze 


|Schwiegerem? On tam u was na 


Bałtyku gospodarował w czasie 
wielkiej wojny?" 

r— Oczywiście, chcę! 

— Przyszedł, kazał sobie podać 


błów! Czegoś się do mnie przy- piwo. Od słowa do słowa. Cóż za 


czepił! — wrzaśnie nagle Klin- 
genberg portową gwarą maryna- 
rzy... I poszedł swoją drogą. i 

—- W ten sposób udało mu się 
odwiedzić Berlin, przedostać się 
do Wiednia, etrzymać niezbędne 
informacje, które wpakował sobie; 
pod koronkę sztucznego zęba. 


spotkanie. On to właśnie dowo- 
dził łodzią podwodną, która omal 
mnie nie zatopiła. Płynałem wów- 
czas na swoim „Żułanie” z Rygi 
do Petersburga, z ładunkiem „e- 
wakuacji'. Nagle wzdłuż burty 
przeleciała torpeda. O, niedobrze. 
Rozglądam się po morzu i widzę 


ABC 
Kapitan „„Kościuszk 


39 lat przygód na morzu 


URAZEM TIE CO E 


3.500 


CLJ è 


statek i zawrócił, nie przypusz- 
czając, ażeby na tonącym okręcie 
mogło znajdować się coś ważne- 
go. A tam jechał sam „Piotr Wiel- 
ki“. Gdy kadłub zanurzył się, po- 
sąg, pusty wewnątrz, został przez 
wodę wypchnięty na  powierz- 
chnię, i unosił się na falach do- 
póki woda nie dostala się do 
środka. Wtedy „Piotr Wielki“ u- 
tonal. 


250 MARYNAREK od 50 zł. 


Znajomość 
z Marleną Dietrich 


Kpt. Borkowski poprawił się 
na fotelu i huknał na chłopca o- 
krętowego: 

— Kazik, jeszcze dwa koniacz- 
ki, prędko, na jednej nodze! 

Kiedy chłopak podał kieliszek, 
kapitan znowu powrócił do wspom 
nień. 

— Wie pan, kto to jest Marle- 
na Dietrich? Pewno pan myśli, 
że Niemka? A ja panu opowiem 
taką historję. W drugim kadec- 
kim korpusie w Petersburgu był 
profesor von  Dietric:, pułko- 
wnik. W czasie wojny mianowa- 
no go „woińskim naczalnikom* w 
Archangielsku. Miał śliczną cór: 
kę. Wówczas miała dziewczynka, 
lat około 14, piętnastu. Ledwo po- 
drosła, wszystkim oficerom zawró 
ciła w głowie. Żywa, miła, pię- 
kna, cudowne miała nogi. 

=- Po rewolucji spotykam pul- 
kownik- w .aryżu. Jest w randze 
generała, ale bez armji, bez oj- 
czyzny. Emigrant. Pracuje w ja- 
kimś banku, powodzi mu się kiep- 
sko. —— Ale córka — mówi — po- 
maga mi trochę, — Jakto? — py- 
tam się. — Ano, występowała w 
teatrzyku w Paryżu. Później za- 
angażowano ją do filmu, do Nie- 
miec. Teraz „kręci* w wielkim 
filmie i wystąpi pod swojem na- 
zwiskiem, ale obiecała nic zdra- 
dzić swego pochodzenia. 

— Dowiedziałem się później, 
że zaangażowano ją do Holly- 
wood — dodaje kpt. borkowski. — 


Serce porównać można z pom- 
pa ssąco-iłoczącą. Od pracy ser- 
ca uzależnione jest krążenie 
krwi w organizmie, a praca ta, 
nawet w warunkach zupełnego 
spoczynku jest wprost olbrzymia. 
W czasie jednego skurczu komo- 
ra serca wypycha do naczyń 
krwionośnych od 60 do 100 gra- 
mów krwi. W minucie — 3600 do 
7000 gr. Jeżeli weźmiemy śred- 
nią 5000 gr. czyli 5 litrów, to na 


obwód 72 hektolitry krwi. 
Praca obu komór 


równa się 16128 kilogramome- 
trom. Gdybyśmy założyli, że czio- 
wiek może pozostać w bezruchu 
lat 60, to praca serca w tych wa- 
runkach równałaby się 350 miljo 
nom kgm.„ a serce wykonałoby 
przez ten czas 2 biljony skur- 
czów. Jeszcze jaskrawiej przed- 
stawiać się będzie ta niewiarygod 
na wprost praca serca, jeśli po- 
wiemy, że trwający 60 lat wysi- 
łek serca, wykonany będzie w jed 
nej chwili. Wówczas praca serca 
równać się będzie wysiikowi 4.375 
tysięcy ludzi, z których każdy pod 
niesie do góry, na wysokość I me 
tra, ciężar odpowiadający 80 kilo 
EEEE WENN DORADO 4 


Szybkość gojenia się raj 

Szybkość gojenia się ran zale- 
ży od wieku skaleczonego organiz 
mu. Podczas gdy u 20-letniego 
zdrowego człowieka rana o po- 


Nr. 309 == 


PODZIĘKOWAŃ OTRZYMALISMY DOTĄD 


za sprzedane przez nas futra—co jest najlepszym dowode 
ich dobroci i trwałości. 


FUTRA KF 


T50 sz. Karakuły od zi. 5501225 szt Foki 
225 „ Łapki Kerak. 490/450 . Źrebaki 
275 „ PiŻMOWCE odz: 3751180 „ Junaty 


ASMOWSKA 


TRĘBACKA 4 


od zł. 250 
190 
120 


Ze względu na wysoką jakość towaru dajemr 
4-letnią gwarancję i 4 lata futra gratis przechowujemy. Kredyt. 


wypsczywa? 
350 kgm. — 2 biljony skurczów. 


gramom. W rzeczywistości praca 
serca jest dwu, pięcio, lub dzie- 
sięciokrotnie większa, ponieważ 
człowiek porusza się i pracuje, a 
nie pozostaje w zupełnym spoko- 
ju, jakeśmy to spoczątku Zä- 
łożyli. 

Wiadomo, że serce pracuje, kur 
czy się i rozkurcza, w przeciagu 
| całego życia organizmu — od na- 
| rodzin do śmierci. Zdawałoby się 
więc, że serce zupełnie nie wypo- 


dobę komora serca wyrzucą naj czywa. W rzeczywistości jednakże 


tak nie jest. Ponieważ życie orga- 


u dorosłegu | nizmu nie dałoby się pogodzić z 
człowieka na dobę, jak obliczono, | dłużej trwającą przerwą w pracy 


serca, wypoczywa ono jedynie 
czas krótki, ale zato po każdym 
skurczu. Skurcz i rozkurcz serca 
trwa 0,8 sekundy. Obliczono, że 
na skurcz wypada 0,3, a na roz- 
kurcz į przerwę 0,5 sekundy. Z te 
go można było obliczyć, że czas, 
odpowiadający wypoczynkowym 
okresom na dobę, wynosi 14 go- 
dzin 48 minut. Wówczas okaże 
się, że serce człowieka 60-letnie- 
go pracowało zaledwie 23 lata, a 
resztę czasu wypoczywało — po 
kilka dziesiętnych na każdą se- 
kundę. Pamiętać jednak należy, 
że pomimo rytmicznie powtarzają 
cych się momentów wypoczynko- 
wych serca, krew krąży w orga- 
nizmie bez zatrzymania, aczkol- 
wiex z rozmaitą szybkością na róż 
nych edcinkach systemu krwiono- 
Ś Dr. A. R. 


nevo. 


Kiedy lotnik sięga 


Później pojechał do -Bułgarji, peryskop “łodzi podwodnej. Za- 
przez Konstantynopol do Armenji cząłem tak manewrować statkiem, 
i wypłynął dopiero w Erzerumie.|ażeby nie można było w nas wy- 


To ta sama. . 


wierzchni równej 10 cm. kwadra 


Dostał za tę historję order Sta- 
nisława. 


Śmierć lorda Kitchenera 

Kpt. Borkowski sięga po kieli- 
szek koniaku.. Zamyślił się na 
chwilę, poczem mówi dalej. Opo- 
wiada o Śmierci lorda Kitchenera. 

Nie wierzy ostatnim rewela- 
cjom, ogłoszonym w pamiętnikach 
radjotelegrafisty niemieckiego. 
jakoby okręt lorda  Kitchenera 


33) wie odburknęła. Kawowski nie był pożądnym gościem, 
zalegał już drugi miesiąc z uregulowaniem długu. 
Nie zważając na nieuprzejme powitanie weszli obaj 
podoficerowie do drugiego pokoju dla „lepszych gości”. 
Urządzenie jego składało się z dwóch stolików przykry- 
tych papierem i z paru krzeseł. W kącie stała stara, wy- 
strzępiona kanapa z wygniecionemi zupełnie sprężyna- 
mi. Ściany wyklejone jaskrawą, miejscami zdartą, tape- 
ł blaszany, reklamowy obraz „ Żywieckiego Za- 


ść 


ndawali przerażenie i zadowolony plutonowy uspakajał | głoby”. 


się. W gruncie rzeczy był to podoficer o gołębiem ser- 


cu. który nieraz bronił swoich 


wyższych przełożonych przed ewentualną karą. Rozmi- 
łowany w służbie wojskowej cieszył się każdym dobrym 


wynikiem w plutonie, co przypi 
szkolenia. 


Po ukończeniu zajęć wyszli podoficerowie do miasta. 
— No co? Codźmy na jednego do starego Hyla — za- 


proponował Kawowski. 


— Można, ale kto płaci? — zapytał Szpic. 


— Ja funduję oświadczył 
Chybocik wymówił się, Choć 
Musiał iść do Waśkiewiczów. K 


podkomendnych wobec 


sywał swojej metodzie 


Kawowski. | 
z ciężkiem sercem, ale 
artką, przysłana mu w 


Przy jednym siedzieli wespół z w 
py szef baonu, starszy sierżant Sznanka 
żant Sadowny. 

Plutonowi stanęli na baczność. 

— Serwus! 

Sznapka podał przybyszom proiekcjonalnie rękę. 

— $iadajcie! Trochę spźniliście się, bo tu już, jak 

| widzicie, trup — wskazał na pustą butelkę, 
Kawowski domyślił się w lot. 
-— Pan sztabowy pozwoli, zaraz zmartwychwstanie. 
Panie gospodarzu, kwatereczkę! 
Restaurator chudy, wysoki chłop z obwisłemi wąsa- 
mi spojrzał znad okularów na fundatora i uczynił dy: 


celować. Łódź wypuściła jeszcze 
dwie torpedy, a później uciekła, 
obawiając się widocznie eskorty 
wojennych statków rosyjskich. 
Cudem uszliśmy cało. A teraz 
ja i mój Śmiertelny wróg siedzi- 
my sobie przy kuflu piwa. 


„Piotr Wielki* tonie 


— Ten sam Schwieger zatopił 
statek „Serbino”, który wiózł z 
Rygi bronzowy pomnik Piotra 


w 


i 


towym got się kompletnie w prze- 
ciągu dni 10-ciu, to taka sama ra 
na u człowieka 80-letniero wyma 
ga do zagojenia się 13-tu dni, u 
40-letniego — 18-tu, u 50-letnie- 


Statek kołysze się na falach, 
to przecina falę dziobem, wyjeż- 
dża w górę na jej grzebieniu, to 
ześlizguje się w dół, to znów kła- 


dzie ma burty. Sztorm uderza w| go — 25 dni, u 60-letniego — 32 
okręt. Na ścianach kajuty kapi- | dni. U dziecka zaś 6-letniego goje 


tana chwieje się biały rzeł, a por-j nie się rany odbywa się znacznie 
trety tańczą tak, jakby miały .za prędzej — wystarczy 6 dni. Nie 
chwiłę spaść na podłogę. Z kie- | jednakowy czas potrzebny do za- 
liszków rozlewa się koniak. Kpt.; gojenia zależy od tego, że „fizycz- 
Borkowski opowiada dalej o swo- | na aktywność” u dzieci jest znacz 
ich wojennych i niewojennych | nie większa, niż u dorosłych. Z 
przygodach na morzach całego |wiekiem aktywność ta stale się 
zmniejsza. 


„pluskwę* wszędzie. Szpielowaniem i  donoszeniem 
o wszystkiem, co się dzieje w kompanjach, przy- 
pochlebiał się majorowi i tem zdobywał sobie jego uzna- 
nie. Udana służbistością i sztramackością krył swoje le- 
nistwo, spychając prace na podoficerów kompanijnych. 
Obawiano go się i wysługiwano się mu, ale najlepiej 
można go było ugłaskać funda. Z zadowoleniem też przy- 
jał teraz do wiadomości zamówienie Kawowskiego gła- 
dząc się po brodzie, która spowodu silnego zarostu, 
chociaż był ogolony, wyglądała jukby umazana atra- 


łaścicielem knaj- | mentem. 
starszy sier- 


— Co Sadowny? Te młodziki nie umieja tak, jak my 
„amcić”? 

Zagadnięty kręcił sobie papierosa nie odzywającć się. 
Kiwnął tylko głową. 

— Co stary? Myby im zrobili rewizyjkę. 

Sadowny machnał pogardliwie ręka. 

— Rewidować kuferki? Co komu z tego przyjdzie? 
Niech sobie bzdurzą, co im się żywnie podoba z tym ca- 
łym komunizmem. U mnie chłop nie będzie myślał o tem 
w osiemnastym roku. Jak mi jeden w plutonie zaczął 
pyskować coś na ten temat, tom mu jadaczkę na zaw- 


A up p Z 3 c <=. tt jé rdliwia stal i zaciaw al sie 
południe prosiła go koniecznie o przybycie Ewa. skretnie dwoma palcami znak zapytania: „A forsa AE zamknął : € :ł pogardliwie usta i zaciągnął się 
— No to serwus, kłaniaj się Ewci od nas — poże-| jest?“ i 4 EA i a LC JE. i 
gnali go koledzy i weszli do sztamknajpy podoficerów — No i coś zagryźć — kiwał głową Kawowsśki na — A gdzie Chybocik? -— zapytuł. 
„Pod Śledziem'". znak, że ma pieniądze. — Gdzic? Do swojej sikorki poleciai. Zmartwiony 
dza! 4 a ALe + M0. PIE Qaynar Tr - = r 3 RD s $ 4: x 
Pierwszy pokój przypomina4 wyglądem wiejska — Jak tam rewizja wypadła? — pytał SznaDka. mały, bo mu odmówili zazwolenia na zawarcie związku 
karczmę, Za drewnianemi kratkami szynkwasu leżała — A no nie. Szpic normalnie paru do raportu Za- | małżeńskiego. 


kiełbasa oraz wędzone mięsiwo, 


ką dla ochrony przed muchami. Na blaszanym blacie 
stały flaszki i kieliszki różnej w 
sterczała, niby góra szmalcu, właścicielka restauracji, 
grube, opasłe babsko. Na przywitanie podoficerów” led- 


ADMINISTRACJA: 


przykryte brudną siat- 


ielkości i wagi. Za lada 


pisał i tyle. TT" 
— Czekajcie. następnym razem ju sum zrobię. Zo- 
baczycie, czy tylko tyle będzie. a 
Sznapka, były żandarm, prawa ręka majora kimme- 
umiał znaleźć, jak mówiono, 


—- Picak taki, żeniuczki mu się zuchciewa. Może za- 
czekać, chociaż... ha, swoją droga nie bardzo zdaje się 
czasu tam będzie... 


| 


KO aparat tieno wy? 

Według Gillerta na wysokości 
10 tysięcy metrów nie może już 
normalnie oddychać i musi korzy- 
stać z aparatu tlenowego. Na wy- 
sokości 14 tysięcy metrów oddy- 
chanie czys.ym tlenem już nie 
wystarcza — następuje omdlenie. 
Przebywanie na znacznych wyso- 
kościach np. w łódce balonu, fatal 
nie odbija się na organizmie, prze 
dewszystkiem na sercu, które juź 
przy wzniesieniu do 2100 metrów 
musi nadmiernie pracować, przy- 
śpieszając swe skurcze. 


Praca umysłowa 
a termperaiu.a Ciała 

W Instytucie Carnegiego w 
Waszyngtonie dokonano szeregu 
doświadczeń, mających na celu 
wyjaśnienie, czy praca umysiowa 
wpiywa tak samo jak praca fi- 
zyczna na podniesienie temperatu 
ry ciała. Okazalo się, że gdy oso- 
bom badanym polecono w zupeł- 
nym spokoju rozwiązywać trud- 
ne zaaania matematyczne, ani ra 
zu nie da.o się u nich zaobserwo- 
wać znaczniejszego podwyższenia 
temperatury, aczsolwiek oddechy 
i puls stawały się częstsze, a Zu- 
życie tlenu i wydalanie bezwodni 
ka kwasu węglowego wyraźnie 
wzrastało. 

Wzrost temperatury 
kraczał 9 procent. 


5 (£) 
„Przegląd Gospodarczy 

Wyszedł z druku zeszyt 21 „Prze- 
giądu Gospodarczego” z dna 1 listo- 
pada r. b, zawierający następującą 
treść: 

„Przegląd sytuacji ;  „Uporządku- 
wanie długów rolniczych”: „Oddiuże 
nie samorządu terytorialnego : „Poro 
zumienie kompensacyjne polsko - nie 
mieckie”; „Zagadnienie karteli na fo- 
[rum międzynarodowem (D7; „Z go- 
spodarczego położenia Belgii . 

Pozatem zeszyt Zawiera: Notatki, 
Rynek p:enężny, Rynki towarowe 
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Pr. K O Nr. 18550. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
Wircłowek. Cyganka 26, tel. 150, 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszenien do domu) i zamiejscowa — zi. 420 miesięcznie. 


kowe P. K. O. Nr. 18550. 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk, 


Konto cze- 


Druk. Literacka S. z o. p., Wars 


zawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64. 


tKom.). Za terminy druku ogłoszeń Adm nistracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyhski 
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